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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 

z "'Wątkiem świąt i niedziel.
Numer pojodyńezy kosztuje w miejscu 5 centów, 

Pocztą 7 centów.
y  ^ B iu ro  Redakcjo i Administracyi ulica Wałowa

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., miesię­
cznie 1 zł. 85 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

ją  cało 
czerwca, —
30 ct_  Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

końca
drudzy

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent., 
kiikorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacje otwarte 
wolne są od opłaty.

Zaproszenie do przedpłaty.

W m i e j s c u :  Za II ćwierćrocze 3 zł.
Za k w i e c i e  ń i każdy następny 

miesiąc 1 z I.
P o c z t ą :  Za II ćwierćrocze 4 zł.

Za k w i e c i e ń  i każdy następny 
miesiąc 1 zł. 35 ct.

.Na Gazetę z Przewodnikiem:
W mi ej sen:  Za II ćwierćrocze 3 zł. 75 c.

Za k w i e c i e ń  i każdy następny 
miesiąc 1 zł. 30 ct.

Pocz t ą :  Za II ćwierćrocze 4 zł. 75 ct.
Za k w i e c i e ń  i każdy następny 

miesiąc 1 zł. 65 ct.

CZEŚC URZĘDOWA
Z powodu panowania księgosuszu w po­

wiecie Beudziuskim, Królestwa Polskiego, u- 
stanowiono w myśl §. 4 ustawy z dnia 29 
czerwca 18(58—258/10 kilometrowy okręg za- 
razy, do którego wcielono następujące miej­
scowości powiatu Chrzanowskiego- Szczako- 

> Dłogoszę, Dąbrowę, Jaworzno i Cięż­
kowice. Oo sie podaje do powszechnej wia­
domości.

Z c. k. N am iestn ictw a.

i 1 Powodu ustania zarazy w Galicy i znio- 
j  0 (‘; k. Namiestnictwo morawskie rozporzą- 
< zeniem z dnja g marca b. r. do 1. 5127 "a 

. k. rząd krajowy w Opawie rozporządzę- 
nieS* 55 8 marca b. r. do 1.1745 zapro­
w adzono  ograniczenia przy przywozie i prze-

r a T Ą 1 ™erzsk t
m t o  przywóz i 

przepisów ustawy z d n ia  29 czerwca 1868 
odnoszących się do transportu bydła i odpadków 
bydła. Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚC EISURZĘDOWA
L w ów , dnia 22 Marca.

Jcstto rzecz uwagi godna, że w 
czasie, gdy A u s t r y a  była widownia

częstych przesileń parlamentarnych i 
gabinetowych, Węgry mogły się szczy­
cić stałością stosunków tak w parla­
mencie jak i w gabinecie. Tak było 
za rządów obecnego ministra spraw 
zagranicznych kr. Andrassego, który 
nie posiadał w parlamencie tak licznej 
większości, jaką stanowi obecnie stron­
nictwo liberalne, ale mimo to przy 
pomocy Deakistów stworzył wiele dzieł, 
które zapewniają mu trwałe wspo­
mnienie w dziejach Węgier. Wkrótce 
po ustąpienia lir. Andrassego z posady 
węgierskiego ministra-prezydenta, w 
Austryi ustały przesilenia i walki kon­
stytucyjne a natomiast węgierski par­
lament i gabinet zaczęły popadać z je­
dnego przesilenia w drugie. Pierwszym 
symptomem tej chronicznej choroby 
było nie tyle słynne jak ciekawe prze­
silenie spowodowane nowelą wyborczą 
wniesiona przez ministra spraw we­
wnętrznych Tótha. Któż nie pamięta 
dotąd ówczesnych niezmiernie cieka­
wych i zabawnych epizodów parla­
mentarnych, kiedy to skrajna lewica po­
stanowiła nowelę na „śmierć zagadać" 
i od rana do wieczora dwa tygodnie 
rozprawiać kazała swoim krasomó­
wczym bohaterom o noweli i o różnych 
innych rzeczach jak n. p. o Alcybiadesie, 
kanale suezkim, wyspach sandwicłi- 
skich, papryce itd. Węgierski regula­
min sejmowy nie zna zamknięcia roz­
prawy, więc wszystkie te gadaniny 
musiały być cierpiane, chociaż cały 
świat najpierw z s e r d e c z n ą  wesoło­
ścią a później ze zgorszeniem patrzał 
na to wszystko nie wiedząc, na czem 
s k o ń c z y  się cała sprawa. Jakby za 
karo z powodu tej profanacyi parla­
mentarnego^ systemu sejm węgierski 
odtąd stracił dawną rownowage i twór­
czość a jego upadkowi towarzyszyć 
zaczęła efemeryczność gabinetów. Do­
ny ay, Szlavy, Bitto i Grhyczy — a więc 
największe znakomitości polityczne Wę­
gier zużyły się w krótkim przeciągu 
czasu nie na ważnych a spornych 
kwestyach ustawodawczych lub admi­

nistracyjnych lecz na drobnostkowych 
niesnaskach parlamentarnych. Dopiero 
fuzya stronnictw stworzyła gabinet po­
siadający warunki trwalszej egzysten- 
cyi. Ale ustalenie się gabinetu nie 
wskrzesiło dawnej twórczości parla­
mentu. Za rządów Tiszy mijać zaczy­
nają sesye parlamentarne na tak jało­
wych rozprawach jak dotąd, a na za­
łatwienie czeka ciągle spory szereo1 
spraw pilnych i żywotnych. Węgrzy 
mają nadzieję, że ustalenie sie gabinetu 
pozwoli wkrótce odzyskać parlamento­
wi dawna twórczość ’ ^i energie, wiecV V_/ ■ Tli V V
mimo wszelkich gróźb spóźnionych 
można oczekiwać na pewne, że w roz­
prawie nad przedłożeniami ugodowemi 
stronnictwo liberalne unikać bedzie 
wszystkiego, coby napowrót wtrącić 
mogło system rządowy w w ir przesi­
leń. Zawód doznany wśród rokowań 
ugodowych wytrzeźwił do reszty Wę­
grów z ich dawnej zarozumiałości ‘ i 
zbyt śmiałego polegania na własnej 
dojrzałości politycznej. To też gdy da­
wniej parlament i gabinety popadały 
z jednego przesilenia w drugie, nikt 
się tern nie trwożył, nikt nie ogarniał 
całości kieski a każdy wierzył mimo 
to w niedoścignioną doskonałość wę­
gierskich stosunków i w ich szczęśli­
wą gwiazdę. Dziś a właściwie już przed 
roldem zapanowała refleksja, która nie­
raz bliską już była drugiej ostateczno­
ści t. j. pessymizmu i apatycznej rezy- 
gnacyi, ale obecnie wywierać zaczyna 
wpływ umiarkowany i zbawienny.

Skwapliwie doniósł telegram pa­
ryski . że adjutant m a r s z  a l k  a M a c- 
M a h o n a  udaje się do Berlina, ażeby 
złożyć cesarzowi Wilhelmowi gratula- 
cyę w dniu jego imienin. W obec po­
nurego widoku na Wschodzie ten objaw 
stałego polepszenia się stosunków na 
drugim krańcu Europy, między Niem­
cami a Francyą, sprawia korzystne 
wrażenie. Był czas, kiedy powszechnie 
przypuszczano, że pierwszy wybuch 
katastrofy na Wschodzie znajdzie od­
głos nad Renem. Wtedy bowiem Francya

ubiegała się wszelkiemi sposobomi o 
sojusz Rossyi, a kiedyż może nadarzyć 
sie lepsza do tego sposobność jeżeli 
nie w chwili, gdy Rossya potrzebuje 
sprzymierzeńca i znaleść go nie może 
w Niemcach utrzymujących ciągle, że 
na Wschodzie nie wchodzą w grę ich 
interesa. Zawiodły jednak rachuby na 
sojuszu rossyjskirn oparte, więc trzeba 
sie zbliżyć do Niemiec, skoro stosunki 
nie zezwalają prawie myśleć o samo- 
dzielnem ziszczeniu marzeń odweto­
wych. Ks. Decazes nie miałby zresztą 
żadnej racyi bytu w gabinecie, jeżeliby 
nie pielęgnował dalej dobrych stosun­
ków z Niemcami, co zawsze uważał, 
czy może tylko przedstawić usiłował 
za" główny cel swojej polityki zagrani­
cznej. Wszelki objaw pokojowego 
usposobienia i życzliwości pochodzący 
z Paryża, znajdzie zawsze wielkie u- 
znanie w Berlinie. I teraz także m ar­
szałek Mac-Mahon może liczyć*na to 
uznanie. Niemcy od r. 1870 sprzyjały 
republice francuskiej, do niedawna 
z dwóch powodów, obecnie z jednego 
tylko. Do niedawna Niemcy uważały 
republikę za wcielenie idei pokojowej 
a nadto za sprzymierzeńca w walce 
kościelno-politycznej. Jak zawsze tak i 
teraz republika francuska daje Niem­
com silniejszą rękojmię pokojowego 
usposobienia aniżeli królestwo albo ce­
sarstwo, ale o przymierzu w walce 
kościelno-politycznej nie można nawet 
myśleć. Mimo wielkiej przewagi repu­
blikanów w Izbie deputowanych, mimo 
powołania Simona do steru, parlament 
francuski nie jest zdolny do zbyt śmia­
łych kroków na tem polu. Większość 
senatu założyła stanowczy protest prze­
ciw usiłowaniom tego rodzaju, a m ar­
szałek Mac-Mahon tylko pragnął zna­
leść takie poparcie, ażeby z własnego 
przekonania wytknąć bliski kres zapę­
dom liberalnym. Zresztą minął już ten 
czas, kiedy tak śmiały w swoich po­
mysłach i zamiarach książę Bismarck 
chciał zostać reformatorem stosunków 
między kościołem a państwem nietylko

N O N  I  M

I.

P am ię tn ic z e k , z którego podajem y czy­
telnikom  naszym  szereg ciekawych szczegó­
łów  o Polsce w pierw szych dziesiątkach X V III 
w ieku , zaw dzięczam y paryskiem u arch iw um  
koronnem u (archioes nationales) w m in is te r­
stw ie spraw  w ew nętrznych, gdzie spotkaliśm y 
się z kilku kartkam i bezim iennego p is a rz a , 
opiewającego niekaligraficznie ciekawą Odys- 
seję losow nieznanego z im ienia nadsekw ań- 
skiego przybysza nad brzegam i W isły.

Opowiadając z drobiazgow ą ścisłością 
w szystko, co m u się przytrafiło od chw ili w y­
jazdu  z K rólew ca aż do pow rotu , zapom ina 
jednak  nasz tu ry sta  a raczej szpieg polity­
czny dopełnić opisu odkryciem  przy łb icy  i 
w yjaw ieniem  w łasnego nazw iska. U czynił to 
n iezaw odnie z p o w o d u , że znali je  dobrze ci, 
d la k tó rych  sp isyw ał swój dyaryusz a o po­
tom ność bez w ątp ien ia nie d b a ł , ani PDW 
p u sz c z a ł, aby ktoś w czw artej cząstce XJX 
w ieku zechciał drukiem  rozsław iać jego unię, 
skazane może, jak  tyle innych  na to, aby u- 
l°Qąć niepam ięci piasku..."

Je śli zaś w brew  takiem u przeznaczeniu 
dzienniczka francuskiego turysty , nie w aham y 

uchylić zasłony z jego działalności i w ta­
jem niczyć ogół w pozostałą po n im  p iśnnen- 

spuściznę, to czynim y to ze w zględu na 
Łle n u tą  wagę. jego zw ierzeń dla politycznej

i obyczajowej h istoryi, na barwną i dosadną 
charakterystykę, mimo wiedzy może autora 
objaśniającą tak wymownie ducha i ludzi.

Nazywając go powyżej szpiegiem, nie 
rozminęliśmy się z praw dą, lecz zbyt silne­
go może użyliśmy wyrażenia ; spieszymy więc 
z objaśnieniem , aby zdjąć zeń piętno, jakiem 
mimo woli pozbawiliśmy go sympatyi publi­
czności. Był on wprawdzie szpiegiem, jak 
widać z toku jego n a rrac ji, lecz nie w po- 
spolitem znaczeniu — podęjmowuł się roli, bu­
dzącej w nas wstręt tak słuszny, lecz nie jako 
płatny najemnik, a raczej jako ochoczy zwo­
lennik sprawy, której służył, poczytując sobie 
tę missyą nie za hańbę, ale raczej za chlubę 
i za zasługę.

Nie on jeden zresztą tak rzecz pojmo­
wał i nie ou sam puszezaj: się na niebezpie­
czną grę śledzenia kroków nieprzyjacielskich.

. Porze naszego opowiadania szpiegostwo 
było bardzo powszedniem zajęciem w oby­
dwóch stronnictwach , tak u Sasa, jak i u 
Lasa , o czem świadczą przechowane szczę­
śliwie listy szpiegów, donoszących swym przy­
jaciołom politycznym , co się działo w prze­
ciwnym obozie. Pochodzą one nietylko od o- 
sób , wysłanych na zwiady, lecz także od lu­
dzi , którzy na pozór należąc do jednej par- 
tyi z musu , lub dobrowolnie, czy to ulega­
jąc serdecznemu pociągowi do drugiej, czy 
też w nadziei, że ona z czasem weźmie górę 
chcąc sobie wcześnie zaskarbić jej względy 
utrzymują Z nią stałą korespondeneya na wzór 
księcia M arlborough, Leedsa, CfÓdolpkina 
Seymoui a i tylu innych , pozornie najwier­
niejszych sług^ W ilhelma Orańskiego, a zno- 
szącycn się mimo to z wygnanym Jakubem

S tuartem  i zdradzających mu wszystkie za­
m ysły  swego pana.

Jak  w ostatn im  dziesiątku X V II w ieku 
m iędzy L ondynem  a S ain t-G erm ain , tak w 
czw artym  X V III stulecia najprzód m iędzy 
K ra k o w em , W arszaw ą a Gdańskiem , pozmej 
zaś m iędzy W arszaw ą a K ró lew cem , i ezy- 
deneyam i F ry d e ry k a  A ugusta I I I  i S tanisław a 
Leszczyńskiego, biegały nieustannie na ro ­
żnych ta jnych  drogach listy, w ykryw ające 
najw ażniejsze nieraz rządow e se k re ta , p isy­
w ane zw ykle pod pseudonim am i takiego np. 
M orgensterna . w iernego Stanisław ezyka, cho­
wającego się pod skrzydłam i saskiego stron ­
nictw a.

Jak  w A nglii tak i w Polsce rozm aicie 
owym  skry tym  agentom  służyło szczęście. J e ­
śli n iektórym  z pom iędzy n ic h , jak  B udziń­
skiem u , kasztelanow i cz ersk ie m u , k tóry  się 
w r. 1784 nieszczerze zaciągnął pod saską 
chorągiew , udaw ało się stale uchodzić czuj­
nego oka stróżów  —  innym  natomiast- mniej 
pom yślnie się wiodło, że tylko wspomnimy 
księdza kanonika Humańskiego, który za zno­
szenie się z podskarbim Ossolińskim i dwo­
rem Leszczyńskiego dostał się do turmy.

Wskutek rozwiniętej po obu stronach 
podejrzliwej czujności, listy bardzo często 
pizejmouane, dostawały się w niewłaściwe 
ręce i nie dość szczegółowych dostarczały 
wiadomości. Postanowiono tedy dopomagać 
sobie wysyłaniem ludzi, którzyby pod osłoną 
prywatnych interesów zjeżdżali do rezydeneyi 
nieprzyjaciół, po zasiągnięciu pożądanych in- 
formacyj wracali do swych panów, i ustnie 

I opowiedzieli, co im się widzieć i słyszeć zda-

I rzyło, a przy sposobności jednali zwolenników
1 swemu stronnictwu. Taką rolę odegrał pra­

wdziwie po mistrzowsku na nie wiele tygodni 
przed zajmującemi nas obecnie wypadkami, 
zdradziecki skarbnik litew ski, Odachowski, 
najprzód stronnik Stanisława, od chwili zaś 
dostania się. do niewoli rossyjskiej, ślepe na­
rzędzie Sasów. Dzięki nieograniczonej łatwo­
wierności poczciwego Leszczyńskiego, udało 
mu się pod samem okiem króla w najjaskraw­
szy sposób podniecić szlachtę i magnatów do 
przerzucenia się na przeciwną stronę, i po­
trzeba było dopiero całej energii mniej do­
brodusznych ludzi, aby przekonać „dobro­
czynnego filozofa", że zażartował z niego pan 
skarbnik, zapewniając, że dla wyższych ce­
lów będzie musiał niekiedy podawać się za 
jego przeciwnika...

Toż samo zadanie, co Odachowski w 
Królewcu, miał teraz spełnić w Warszawie 
bohater naszego opowiadania, o którym wie­
my jeszcze z pewnością, że nie był Polakiem, 
ecz Francuzem , co widać z dziwnie przezeń 

poprzekręcanych polskich nazwisk.
Puścił on się z Królewca 4 września 

l i 35 r. i dzięki paszportom, w jakie się zao­
patrzył, przejechał bez najmniejszej przeszko­
dy przez' oddziały Rossyan i Sasów, spieszą­
cych do Warszawy. Ostatni pod wodzą generał- 
majora Polentza równocześnie z nim później 
stanęli w stolicy. Ucieszony doznaną dotych­
czas względnością, swobodniej już oddychał, 
gdy w tem niespodzianie spotkała go przy­
kra przygoda.

W Wyszogrodzie, o 11 mil od Warsza­
wy, zaaresztował go oddział żołnierzy złożo­
ny z 25 do 30 ludzi. Oi przetrząsnąwszy rze-
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w Niemczech lecz w Europie. Wtedy 
ksiaże Bismarck mieszał’ sie nawet wO O L
zawiklania hiszpańskie, utrzymując, że 
w obozie Karlistów trzeba walczyć 
z ultramontanizmem niemieckim, akażdy 
śmielszy list pasterski biskupów fran­
cuskich choć nie dotykał Niemiec, spra­
wiał w Berlinie sensacya i stawał się 
powodem wyrzutów dyplomatycznych.

Może po tern świeżem zbliżeniu 
się Francyi do Berlina cesarstwo nie­
mieckie weźmie jeszcze udział w w y ­
s t a w i e  paryzkiej'?  Prawie niepodo­
bna już Niemcom wycofać się z tak 
stanowczo odmownego stanowiska, a 
choćby nawet znalazły się na to spo­
soby przy wielkiej uprzejmości rządu 
francuskiego, to zawsze jeszcze zacho­
dziłaby ta trudność, że Niemcy nie po­
czyniły dotąd żadnych przygotowań, 
a chcąc teraz dopędzić inne państwa 
europejskie, musiałyby nie szczędzić 
wielkich kosztów. Zresztą teraz dopiero 
można wierzyć zapewnieniom ks. Bis­
marcka, że do wstrzymania się od u- 
działu w wystawie paryzkiej skłoniły 
go nie niechęć rasowa lub polityczna, 
lecz względy na interesa materyalne. 
W ystawa paryzka będzie polem popisu 
dla przemysłu, a ks. Bismarck nie pra­
gnie tego bynajmniej, ażeby przemysł 
i nadal rozszerzał się, jak dotąd ze 
szkodą dla równowagi z innemi gałę­
ziami produkcyi ekonomicznej. Taki 
wniosek nasuwa się z artykułu Prov. 
Cor., która niedawno podała receptę 
na przesilenie ekonomiczne, panujące 
w Niemczech od kilku lat i w tej 
chwili dokuczające ludności tamtejszej 
więcej może, aniżeli innym państwom, 
które najpierw padły ofiarą przesilenia. 
Ów organ półurzędowy odparł stanow­
czo teoryę pomocy państwowej, tj. za­
sadę, że państwo powinno otwierać lu­
dności źródła zarobkowania. Ludność 
jego zdaniem sama powinna teraz po­
myśleć o przywróceniu równowagi w 
stosunkach ekonomicznych, za ch w ia ­
nych do głębi ogromną przewagą pro­
dukcyi przemysłowej. Artykuł ten 
brzmiał dość ogólnikowo i wskazywał 
tylko cele i kierunki odrodzenia eko­
nomicznego, ale pomijał rzecz najwa­
żniejszą, tj. środki, jakiemi cele te o- 
siągnąć się dadzą bez inicyatywy i po­
mocy "państwa. Dla socyalistów jednak 
artykuł ten jest zupełnie zrozumiały i 
wcale wygodny. Mogą bowiem stanąć 
z nim przed ludnością i oskarżyć pa­
nujący system społeczno-państwowy o 
zupełną obojętność dla niedoli jedno­
stek. W mowie tronowej rząd wyraźnie 
apelował do rozwagi ludności wobec 
śmiałego wzrostu propagandy socyali- 
stycznej. Po rządzie apelują teraz do

czy podróżnego jak najściślej , zmusili go do 
pokazania paszportów i korespondencji, które 
rozpieczętowali bez ceremonii. Znajdował się 
między listami jedpn, pisany przez niejakiego 
pana Domskiego (ma być zapewne Dąbsld 
lub Dąmbski) do b ra ta , a w nim cztery du­
katy jako koszta na utrzymanie ekwipażu, 
pożyczonego Francuzowi na podróż. Żądni 
grosza rycerze nie przepuścili i dukatom, jak 
niemniej kosztownemu angielskiemu zegarko­
wi , zaręczając tylko, że wszystko najnieza- 
wodniej zwrócą w Warszawie...

Trzymali go tak wśród siebie przez całe 
dwa dni, poczem pozwolili mu przeprawić się 
przez Wisłę, zdarłszy w końcu biedaka choć nie 
na własną korzyść, bo zmusili go do zapłacenia 
dukata przewoźnikom. Złupiony Francuz mu­
siał tej kwoty pożyczyć od lokaja, sakiewka 
jego bowiem spoczywała w ręku niemiłych 
stróżów. „Znam — dodaje rozżalony turysta — 
imiona wszystkich oficerów, mieniących się 
przywódzcami tej partyi.“ Ciekawa rzecz, ilu 
wodzów liczyc mogła garstka , złożona z dwu­
dziestu kilku ludzi...

Generał-major Polentz, przybywszy do 
stolicy 12 w rześnia, kazał wyjść z zamku 
ośmiu rotom Eossyan, z podpułkownikiem 
na czele, którzy go strzegli dotychczas.  ̂ Po­
szli oni do Pułtuska, „gdzie — dodaje^ 
przebywają jeszcze obecnie.“ W ich miejsce 
wyznaczył Polentz pułk de Xavier Saxon , 
nadto około 180 ludzi z gwardyi koronnej i 
dwie kompanie artyleryi. W porze przybycia 
tego wojska, było w Warszawie jednenaście 
dział kutych albo lanych; sprowadzono zaś 
wówczas z .Drezna jeszcze szesnaście sztuk 
trzyfuntowych lanych.

tej samej ludności apostołowie niemie­
ckiego socyalizmu. W alka może być 
bardzo gorąca i ciekawa.

Rada państwa.
(H) W i e d e ń ,  20 marca (Koresp. Gaz. 

Lwowskiej). Izba posłów obradowała dziś o- 
statni raz przed świętami. Prezydent dr. 
Reehbauer zamykając posiedzenie nie odro­
czył jej formalnie, ale poprzestał na oznaj­
mieniu, że o następnem posiedzeniu zawiado­
mi posłów pisemnie. W każdym razie Izba 
niższa zbierze się jeszcze w kwietniu, albo 
19 albo 23 tego miesiąca. Dziś załatwiono 
tylko dalsze kredyty dodatkowe na r. 1877. 
Niektóre pozycye ich wywołały dłuższą, ale 
płonną dyskusyę; wszystkie pozycye przyjęte 
zostały bez zmiany w brzmieniu wniosków 
korni ssyi.

Ustawę o połączeniu kolei Berneńsko- 
Bosickiej z liniami kolei państwowej, przyjęto 
w trzeciem czytaniu, poczem toczono dalej 
przerwaną wczoraj rozprawę o k r e d y t a c h  
d o d a t k o w y c h  do preliminarza państwa na

Nad rozdziałem: „ministerstwo handlu11, 
wszczęła się żywsza dyskusya. Dep. E u s s  za­
pytywał, w jaki sposób przedstawia sobie rząd 
administraeyę państwową kolei żelaznych i 
na jakich podstawach zamyśla ją uorganizo- 
w | .  Dep. A u s p i t z  polemizował z mówcą 
poprzednim, a dep. S eh a u p  przemawiał jako 
sprawozdawca specyalny za wnioskami komis- 
sy i, które w głosowaniu przyjęła Izba, 
wstawiając do rozdziału 27: „ministerstwo 
handlu11 wstawione pozycye w wysokości 
2,700.580 złr.

Następnie uchwalono rezolucyę wzywa­
jącą rząd, aby dla wszystkich kolei rządo­
wych, celem kontroli ruchu, ustanowił odpo­
wiednie organa, aby na r. 1878 i następne 
umieścił preliminarz ruchu na kolejach rzą­
dowych już w budżecie państwa, aby zanie­
chał ile możności kredytów dodatkowych i 
wszystkie pozycye ile możności umotywował, 
wreszcie aby przy zawieraniu lub odnowieniu 
kontraktów rząd ile możności bacznym był 
na interes państwa.

Przechodząc do rozdziału 38: „mini­
sterstwo rolnictwa11 wstawiła Izba w tytule 1 
„kierownictwo centralne11 16.000 zł. bez ża­
dnej dyskussyi, taksamo 27.180 zł. na budo­
wę in s ty tu tu  eno log iezn o -p o m o lo g iczn eg o  w 
Klosterneuburgu.

Przy tytule 5 : „organa dla podniesie­
nia i dozorowania kultury krajowej11 przema­
wiał dep. S c h o f f e l  przeciw dozwoleniu żą­
danych przez ministra 6000 zł. na ustano­
wienie inspektora kultury krajowej. Ci inspe­
ktorowie tak samo na nic się nie zdadzą,jak 
krajowi inspektorowie lasów. Mówią, że in- 
stytucya ta urządzoną będzie tylko na próbę. 
Ale to próbowanie stało się u nas szkodliwą 
modą — na próbę utworzono akademię agro­
nomiczna w Wiedniu, na próbę zrujnowano 
akademię leśniczą w Mariabrunn. Minister­
stwo rolnictwa cierpi w ogóle na wadę orga­
niczna. Utworzono to ministerstwo rolnictwa 
na toFchyba, aby pewnej osobistości dać tekę 
ministeryalną — a takież pobudki rozstrzyga­
ły przy składzie kierownictwa centralnego. 
Sądzę, że obecny minister rolnictwa weźmie 
się do reorganizacyi tych stosunków.

Z panów polskich znajdowali się wów­
czas w mieście biskup poznański, Hozyusz, 
Dunin Piotr, kasztelan radom ski, Poniński 
marszałek konfederacyi wraz z synem i dwo­
ma krewnymi. Prócz wymienionych byli je­
szcze inni, ale już figury bez znaczenia. Z po­
słów zagranicznych bawili tutaj angielski i 
holenderski.

Sam Fryderyk August przybył z żoną 
do rezydencyi 22 listopada, o godzinie czwar­
tej po południu. Towarzyszyli mu hr. Wra- 
tysław, ambasador cesarski, poseł duński, 
Lipski biskup krakowski, dwóch Szembeków, 
dwóch Flemingów, książę Sanguszko marsza­
łek wielki nadworny, Sułkowski, Bruki i Mo­
szyński podskarbi nadworny koronny, wystę­
pujący w relacyi francuskiej pod niełatwą do 
odgadnięcia napwą : Mugenshy petit tresorier...

Uświetniała to grono swą obecnością 
szczególna figura, przypominająca żywo je­
dną z najznakomitszych figur Arystofana, a 
rzucająca jaskrawe światło na środki i sposo­
by, używane przez gabinet saski, dla zy­
skania przewagi nad Leszczyńskim.

Osobliwy ten człowiek przedstawiał w 
owej chwili wcale pokaźną osobistość, bo po­
sła Porty Ottomańskiej w tym bez wątpienia 
celu aby Stanisławowskich stronników prze­
konać, ze daiemnieby dłużej trwali w upo­
rze, bo już nawet Turcya, dotąd stale Augu­
stowi przeciwna , godząc się z nieodpartą ko­
niecznością , uznała go królem. Był to zaś 
poprostu przebrany tylko po turecku żyd,  
znany dobrze całemu miastu ,  ̂gdyż, jak za­
ręczało wiele wiarogodnych osób, przed pię­
ciu laty sprzedawał w Warszawie futra i klej­
noty.

Dep. S c h a u p  bronił instytucji inspe­
ktorów lasowych.

Pan minister rolnictwa hr. Mann. s-  
f e ld  odpowiadał na podniesiono zarzuty. 
Przypomina, że przy obradach nad budżetem 
oświadczył, iż żądać będzie kredytu dodatko­
wego 6000 zł. Dwa powody przemawiają za 
kreacyą inspektorów kultury krajowej. Towa­
rzystwa agronomiczne będące niejako egze­
kutywą ministerstwa rolnictwa, nie zawsze 
mogły osiągnąć takich rezultatów, na których 
bym mógł p o leg a j a zresztą nie wszystkie o- 
kolice państwa mają takie towarzystwa. Da­
lej wykazuje p. minister niekonsekwencyę 
dep. Schóffla, występującego przeciw kreacyi, 
która kosztuje rząd tylko około 30—40.000 
zł., a więc sumę, nie stojącą w żadnym sto­
sunku do korzyści spodziewanych.

Dep. S k e n e  przemawia za wnioskami 
wydziału które też w głosowaniu przyjęto. 
Przyjęto także tytuł 13: „Zakłady górnicze11.

Przy pozycyi: „Prowizoryczna dyrekeya 
górnicza w Brux“ wszczęła się dłuższa dy­
skusya. Dep. Skene rozwodził się nad tem, 
że rząd w r. 1873 doliczył towarzystwu gór­
niczemu Fux-Britx-Kommotau 800.000 złr. a 
gdy towarzystwo nie mogło dotrzymać swo­
ich zobowiązań, rząd musiał objąć ko­
palnie, do czego niczem nie był uprawniony. 
Ponieważ nadto prowadzenie tej kopalni 
przez rząd nietylko się nie wypłaca, ale jesz­
cze znaczne sumy pochłania, wnosi mówca, 
aby kredyt dodatkowy na dyrekcyę górniczą 
w Briix został do komisyi budżetowej ode­
słany, i dopiero po zbadaniu wszystkich 
innych stosunków załatwiony.

Dep. G o m p e r z  przemawia za wnio­
skiem odraczającym dep. Skenego. Za odro­
czeniem przemawia także dep. Prażak, który 
oświadcza, że w przeciwnym razie musiałby 
głosować przeciw tej pozycyi. Mówca zarzu­
ca rządowi, że udzielając mwarzystwa zali­
czki nie postąpił sobie całkiem prawnie.

Minister skarbu bar. P r e t i s  w dłuż­
szej mowie zbija wszystkie te zarzuty, W 
dalszej dyskusyi zabierali głos dep. Ed. S u e s s  
dr. P r a ż a k ,  S k e n e ,  wreszcie hr. M a n n s -  
feld.  Przy głosowaniu Izba p r z y c h y l i ł a  
się w zupełności do wniosku komisyi.

Nad etatem ministerstwa wyznań i 
oświecenia wywiązała się polemika między 
dep. L i en  b a c h  e r e m  a S t i s s em.  Pierwszy 
przemawiając o kredytach dodatkowych czy­
ni zarzut, że wskutek używania kapitału za­
miast odsetków fundusz naukowy ulega zni­
szczeniu.

Dep. St i ss  odparł, że przyszłe pokole-
n ie  b ęd z ie  w d zięczn e  d z is ie jszem u , k tó re  
używając kapitału na budowę szkół, przy- 
czynią się do utworzenia wielkiego funduszu 
oświaty.

Przy końcu posiedzenia dep. dr. H e i l s -  
b e r g ,  dr. P r o  mb  e r  i tow., wystosowali do 
ministra obrony krajowej interpelacyę co do 
zapowiedzianej już ustawy o kwaterunkach 
wojskowych, co spowodowało opóźnienie, i 
kiedy można się spodziewać przedłożenia tej 
ustawy.

P re z y d e n t oznajm ia , że o czasie i p o ­
rządku  d z ien n y m  n a stęp n eg o  p o sied zen ia  z a ­
w iadom i cz ło n k ó w  Iz b y  p isem n ie .

SPRAWY IOIARCHII
Budapest. Correspondenz donosi, że na 

ostatniej radzie ministrów w Wiedniu, uchwa-

Wieść o tej komedyi tak zaalarmowała
i ubawiła mieszkańców, że król, nie chcąc 
się podawać na pośmiewisko ogółu, wkrótce 
niegodnemu oszustwu położył koniec, skła­
dając żydka_ równie szybko z zaimprowizowa­
nej godności, jak go na nią wyniósł. Rzecz 
oczywista, że ów pomysł nie urósł w głowie 
ociężałego Augusta — nie można go też 
przypisać chorującemu na pana Sułkowskie­
mu, lecz raczej skoremu do podobnych intryg i 
żadnym- środkiem nie gardzącemu Briihlowi.

W osiem czy dziesięć dni wracała ta 
strącona wielkość nie z pyszna do Saksonii, 
a Gazeta Holenderska, godna poprzedniczka 
dzisiejszych dzienników, puściła fałszywą wieść 
jakoby ex-posła schwytano w niechlubnym 
odwrocie. O dalszych jego losach głucho w 
dziejach; możnaby jednak powątpiewać, czy 
na wyżynie, na jaką go wyniósł chwilowy 
interes nie przebierających w środkach Sa­
sów, nie dostał zawrotu głowy i czy z ró­
wnym jak dawniej zapałem handlował futra­
mi i klejnotami...

August pozostał w swym pałacu od 22 
do 26 listopada. Gdy konno odbywał wjazd 
do stolicy, otaczało go tylko czternastu Po­
laków. Powitany przez straż miejską pod lu­
kiem tryumfalnym na Krakowskiem przed­
mieściu, pospieszył do kościoła św. Jana, 
gdzie odśpiewano Te Deum. Następnie witali 
go Robertson audytor biskupa poznańskiego 
i Lipski biskup krakowski.

Królowa, przybywszy incognito, przy­
glądała się ceremonii z trybuny. Po skończe­
niu nabożeństwa odbył się powrót przez ga- 
leryę do zamku, gdzie biesiadowano przy 
dwóch stołach. Na przedzie jednego, siedział

łono przedłożyć zaraz po świętach Wielkano­
cnych obu parlamentom ustawy ugodowe z 
tem zastrzeżeniem, iż muszą być załatwione 

"w ciągu bieżącej sesyi. Na radzie tej była 
także mowa o traktatach ełowyeh, które ma­
ją być zawarte z obcemi mocarstwami. Ro­
kowania z Niemcami mają rozpocząć się 
dnia 15 kwietnia. Dotychczas nie zgodzono 
się jeszcze na miejscowość, w której toczyć 
się będą rokowania. Austryacka Rada państwa 
zbierze się ponownie dnia 19 kwietnia.

— Miasto Braunau wystosowało do p. 
ministra handlu pismo dziękczynne za prze­
prowadzenie w  Izbie deputowanych wniosku 
o nabyciu na rzecz państwa kolei żelaznej 
Braunau-Strasswalchen.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(R o ssy jsk i p r o je k t  p r o to k o łu .)

Zgodzenie się Anglii na proponowany 
przez Rossyę protokół międzynarodowy uła­
twia zdaniem Piet. Wiedom. znacznie rozwią­
zanie przygniatającego Europę przesilenia. 
Piet. Wiedom. nie podzielają wprawdzie zda­
nia optymistów, jakoby protokół ten, chociażby 
podpisany przez wszystkie mocarstwa, zdołał 
sam przez się utrwalić pokój na Wschodzie 
ale w każdym razie przyznają temu doku­
mentowi wielką dyplomatyczną ważność. „Nie 
znamy jeszcze, pisze ten dziennik dalej, 
brzmienia tej nowej deklaracyi, ale o ile nam 
wiadomo, akt ten- zawiera w sobie główne 
punkta wypracowanego na konferencyi stam­
bulskiej programu, których zrealizowanie mo­
carstwa uznają za niezbędne i do których zre­
alizowania Porta zobowiązuje się. Chociaż 
mocarstwa nie biorą na siebie obowiązku do 
przedsiębrania jakichkolwiek środków przy­
musu przeciw Turcyi, to jednak podpisanie 
protokołu jest ważnem już z tego względu, 
że uwalnia Eossyę od konieczności niezwło­
cznych działań przeciw Turcyi i zabezpiecza (?) 
jej neutralność Europy, skoro nadejdzie chwi­
la działania. Jeżeli Porta nie spełni swych 
zobowiązań (co zresztą wkrótce się okaże) 
a Rossya będzie zniewoloną przystąpić do 
działań przymusowych, to nie będzie po­
trzebowała obawiać się koalicyi europejskiej 
dla obrony nadużyć rządu muzułmańskiego. 
Mocarstwa podpisawszy protokół obowiązują­
cy Tureyę do wprowadzenia wiadomych i 
powszechnie za niezbędne uznanych reform, nie 
będą miały prawa sprzeciwiać sie Rossyi, jeżeli 
t e j  w y p a d n i e  s i ł ą  z n i e w o l i ć  T u r e y ę  d o  d o  t r z y -
mania danego słowa. Zgadzając się na przedłożo­
ny przez Eossyę protokół, mocarstwa dają Ros­
syi niejako pełnomocnictwo do działania (?), 
jeżeli sformułowane w rzeczonym dokumen­
cie żądania nie zostaną spełnione. W  tem 
polega zwycięstwo odniesione przez dyploma- 
cyę rossyjską w ostatnich czasach. Nie wie­
rzymy, aby podpisaniem arkusza papieru mo­
żna usunąć ciężkie przesilenie odwiecznej 
choroby. Ale z radością witamy zawartą u- 
godę, ponieważ jednoczy ona Rossyę z resztą 
mocarstw, dopóki utrzymanie pokoju okazuje 
się możliwem, jak z drugiej strony zabezpie­
cza Eossyi neutralność mocarstw na wypa­
dek, gdyby okoliczności zniewoliły ją do wy­
powiedzenia Turcyi wojny. Dla Europy ugo­
da ta nieinniejsze ma znaczenie: uspakaja o- 
na wzburzoną opinię publiczną, i chociaż 
nie usuwa niebezpieczeństwa wojny, da­
je zawsze miejsce nadziei, że walka będzie

król, drugiego zaś królowa, na jednym było 
dwadzieścia cztery zastaw, na drugim trzy­
dzieści sześć.

W  czasie uroczystości Moszyński, jako 
podskarbi nadworny, rozrzucił pewną ilość 
złotych pieniędzy i medalów, po jednej stro­
nie z koroną i z napisem : Meruit et tuebitur 
na odwrotnej zaś Augustus tertius, rex Po- 
lonoruni, magn. dux Lith. electus V. oct. 
1733, coronat. 17 jan. 1734.

Po opisanym wjeździe królewskim przy­
byli do Warszawy wojewoda chełmiński Jan 
Czapski, książę Michał Wiśniowiecki z żoną, 
wojewoda trocki Józef Ogiński, generał arty­
leryi Sapieha z żoną, biskupi: płocki Jędrzej 
Stanisław Załuski i kujawski Krzysztof Szem- 
bek —■ oraz niejaki Dąbrowski i Stanisław 
Poniatowski wojewoda mazowiecki. Z osta­
tnim często prowadziła polityczne rozmowy 
ambitna królowa Józefina, córka cesarza Jó­
zefa. Zajmowała sięoona bez porównania wię­
cej sprawami państwa, niż otyły i gnuśny 
Fryderyk August, nawykły nie dbać o cały 
świat, jeśli tylko mógł spokojnie puszczać z 
lulki kłęby dymu i patrzyć bezmyślnie w pło­
nący na kominie ogień, zwłaszcza gdy na 
dworze było zimno i wietrzno — dla rozma­
itości zaś słuchać bez ruchu muzyki lub co 
najwięcej strzelać do psów...

P suć sobie g łow ę publicznem i in te resa­
mi czyż w arto ? a od czegóż w reście B ruhi i 
Sułkow ski, tylko aby m u oszczędzili kłopotu. 
B łogi spokój, cisza, wygoda, oto hasła, któ­
rym  hołdow ał.
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graniczoną a zatem niedługotrwałą. Jeżeliby 1 
ojna wybuchła, cały świat naprzód będzie 
l(‘dział, że ograniczy się ona na Rossy i i 
Urpyi nie wciągając w swój wir innych 1110- 

carstw.. Okoliczność ta. zdolna jest uspokoić 
°Pmię publiczną tern bardziej, że wszyscy 

przekonani, że Rossya nie dąży do ża- 
‘inych egoistycznych ani zaborczych celów, 

działa jedynie w charakterze pełuomocni- 
( a Europy i występuje w obronie poniewie­
ranych przez Turków praw ludzkich. Wtedy 
Nikomu nie wpadnie na myśl żądać od Ros­
sy) gwarancyj, że nie nadużyje poruczonej jej 
®issyi dla celów osobistej korzyści. A konie- 
fizność domagania się od Rossyi takich gwa- 
rąncyj była już przedmiotem poważnego roz­
bioru ze strony półurzedowyeh organów au- 
stryackich, angielskich "i francuskich.

Przytoczyliśmy artykuł powyższy, po­
nieważ zawiera on wskazówki, jakim _ był 
pierwotny rossyjski projekt protokołu i jakie 
'v Rossyi przywiązują do niego znaczenie. 
Więc protokół " miał być tylko nową formą 
pełnomocnictwa dla Rossyi ze strony całej 
Europy. Sztuczka się nie udała, gdyż dyplo- 
jnaeya angielska rychło spostrzegła się, i je- 
żGi protokół przyjdzie do skutku, można być 
Pewnym, że w brzmieniu jego nie będzie ani 
słówka, któreby można interpretować w zna- 
Czeniu takiego pełnomocnictwa. Ztąd też cały 
°P tym izm artykułu Piet. Wied. okazuje się 
nieuzasadnionym, a jeżeli organ ten chce ko­
niecznie wyargumentować, że protokół jest 
„nowem zwyeięztwem dyplomacyi rossyjskiej 
to wolno w tem upatrywać tylko umyślną 
dość niewinną zresztą chęć — illuzyi.

leko Gradiski i mimo zaciętego oporu zadał 
im dotkliwą klęskę. Powstańcy pozostawiw­
szy 4 zabitych i 3 ciężko rannych schronili 
się do pobliskiego lasu. Nadto zabrano im 
trzy sztuki bydła rzeźnego i nieco broni. Tak 
przynajmniej opiewa sprawozdanie oficjalne 
ogłoszone w rządowym dzienniku JBosna. 
Wiadomości prywatne przedstawiają ten wy­
padek zupełnie, inaczej i zdają się być wiary- 
goduemi, gdyż bimbassa w Gradysce Azis 
eflendi gotuje się do wyruszenia przeciw tym 
powstańcom na czele dość wielkiego oddzia­
łu. Nie da się zaprzeczyć, że powstańcy w 
ostatnim czasie bardzo się wzmocnili. Vczil 
beg, pułkownik pierwszego bośniackiego puł- 
kii°redyfów, został mianowany generał-majo- 
rem (M iraltia) . Równocześnie oddano nm 
dowództwo nad wszystkiemi wojskami, 
zostały skoncentrowane w okręgach zagr. 
nych przez powstańców. 4ezil basza ma 
łożyć o-łówna kwaterę w Banialuce. Miejsco­
wość ta została w zeszłym roku oszańcowa- 

a. Podczas zimy szańce te uległy zniszcze- 
W ostatnim czasie wyporządzono

mu 
które 
rożo- 

za-

zo
na. Pode
niu. W ostatnim czasie wyporządzono stare 
i wzniesiono nowe. L)ei went, CTiadiska i Ber- 
bir również się fortyfikują. Z Serąjewa wy­
syłają do tych miejscowości działa. Tuzlański 
tabor" redyfów został z wielkim pospiechem 
wysłany nad Drinę. Behnę postawiono ró­
wnież w stan obronny. Przyczyny tych kro­
ków należy szukać w tym fakcie, że wielu 
bośniackich emigrantów, którzy się schronili 
do Serbii, i 800 ochotników rozpuszczonych 
przez rząd serbski, zamierza wstąpią w sze­
regi powstańcze11.

(Z T u rcy i eu rop ejsk ie j),
Sadyk basza, nowy gubernator wili 

naddunajskiego, zaczyna urzeczywistniać na­
dzieje, jakie w nim pokładano. Baczne oko 
ma na urzędników administracyjnych, którzy 
po ogłoszeniu konstytucyi nie mogą zapo­
mnieć swych dawnych praktyk. Kajmakam 
Orzechowski za nadużycia został postawiony 
Przed sąd. W Widdyniu zapadnie wyrok w 
łfij sprawie, która narobiła wiele hałasu. Jest 
nadzieja, powiada korespondent Pól. Corresp., 
ze bezwzględna surowość nowego walego vvy- 

01zeni w znacznej części dotychczasową kor- 
jrnpcyę.^ Ez;łd turecki nosi się z myślą, aby 
dnn'0- ' wszystkich mutessarifów z wilajetów 
wvsł■ < \®6° i jedreńskiego, a na miejsce ich 
„.A a? ^dzi wypróbowanych. Do Niża został 
przeniesiony w charakterze mutessnrifa były 
gunernator Dramy, Hajreddin basza, który 
zapiowadzić ma w administracyi karność i 
porządek. Armia rezerwowa, mająca obsadzić 
wilajet d u n a js k i, będzie oddana pod rozkazy 
S e lim a  baszy . A rm ia  ta sk ład ać  sie bedzie 
po największej części z redyfów anatolskich 
drugiego i trzeciego powołania z Diarbekiru, 
Meidinu, Sardu, Diesry, Mossulu i Janu. 
Podług przedłożonego planu s iły  tej armii 
wynosić będą 40.000 piechoty i 10.000 jazdy. 
Ostatnia będzie tymczasem rozlokowaną w o- 
kolicy Szumli. Z innych okolic Kurdistanu 
mają być wysłane wojska do Bułgaryi. Orga- 
nizacya rezerwy ma się natychmiast^ rozpo­
cząć. Pod Warną urządzono dla armii wiel­
kie piekarnie. Sadyk basza kazał ogłosić w 
wszystkich miastach swego wilajetu warunki, 
pod któremi obywatele mogą oddać swe dzie­
ci do Mektebi Melkieh (szkoły dla urzędni­
ków, o której w swoim czasie bliższe poda­
liśmy szczegóły). Nawet koszta podróży uboż­
szych aspirantów pokrywa generalny guber­
nator i to po największej części z własnej 
kieszeni. W  końcu donosi jeszcze ten sam 
korespondent o wypadku, który zasługuje na 
uwagę. W okolicy Niżu zebrał się oddział 
Arnautów, składający się z 30 jeźdźców i ty- 
luż pieszych i zaczął z wszelką swobodą plą­
drować poblizkie okolice. Przytem jednakże 
unikał starannie miast, w których stały wię­
ksze załogi, a napadał tylko wsie, z których 
ściągał ogromne kontrybucye. Wieś Stamir 
została do szczętu zrabowaną. Ternowski mu- 
tessarif Fahri bej otrzymał rozkaz, aby ścigał 
tę bandę, d o c ie ra jącą  do środka wilajetu nad- 
dunajskiego. Z Ruszczuku został wysłany 
Sulejman aga, szef tam te jsze j żandarmeryi, z 
200 żandarmami, aby z przeciwnej strony 
natarł na wspomniany oddział. Urządzono na 
Arnautów formalną obławę i w końcu z wiel­
kim trudem mjało się pochwycić ich w oko­
licy Szumli. Śledztwo wykaże, czy 

• ’■ ' >dvnie rabin
chciał wzniecić

gdyż ludzie ci w sw ych  
m alo wni czy e h u bio raeh

i w
okryciach głowy 
dok bardzo romantyczny 
tego dnia tem powabniejsza i1 i *

oddział
ten miał jedynie rabunek na celu, czy też, 
jak niektórzy twierdzą, Mmiał wzniecić bunt

do Polit.wojskowy.
O powstaniu w Bośnii piszą 

Corresp. z Serajewa pod dniem "ligo mar- 
•' Z rozmaitych stron nadchodzą tu wia­

domości, że oddziały powstańcze przebiegają 
(andżak banialucki w rozmaitych kierun­
kach. Powstańcy ściągają z wsi tureckich 
kontrybucye a w miejscowościach chrześci­
jańskich wzmacniają swe siły rekrutami za- 
^'eranymi nieraz przemocą. Jus-baszi Emin 

eJ z Gradiski otrzymał w drodze telegrafi- 
M  rozkaz, aby z batalionem redyfów wy- 
Ped rozzuchwalonych powstańców i roz- 
Waj Ua Wszystkie strony. Zdaje się, że ten 
sie ' zdolny oficer w części wywiązał 
pow,U/ ,z swego zadania. Emin aga napadł 

muców w dość lesistem miejscu nieda-
Gazeta Lwowska z dnia %%

(S y lw e tk i z p arlam en tu  tu reckiego.)
K o re sp o n d e n t, wiedeńskiego Fremdcn- 

blattu Podaje kilka ciekawych szczegółów 
odnoszących się do parlamentu tureckiego 
który l"ak czytelnikowi juz wiadomo, został 
otwarty ua dniu 19 marca. „Z wszystkich 
stron Pisze ten korespondent, spieszą depu­
towani do stolicy, a b y  swą obecnością uświe­
tnić otwarcie pierwszego pailamentu turec­
kiego. Mówię uświetnić, właśnie należałoby 
powiedzieć, upiększyć
różnorodnych i nadei . „y,

swych n iem n ie j roznorodiiy cli i pstiych 
nadadzą sali tronowej, wi- 

zrobią uroczystość 
bardziej im-

pomijaćą. W naszych kołach rządowych pa- 
ije naturalnie wielka, radosc z powodu 

przybycia reprezentantów narodu, gdyż koła 
te spodziewają się, że z ich pomocą uda się 
utrzymać w państwie spokój i naprawić bar­
dzo nadwerężone finanse. To też nie dziw, 
że W. Wezyr, skoro tylko jaki parowiec za­
winie do przystani, lub też jaki pociąg oso 
bowj' zajedzie na dworzec kolejowy, natych­
miast, wysyła jednego z swych sekretarzy 
aby się dowiedzieć, czy może znów' nie przy­
było kilku deputowanych, zkąd pochodzą 
jak się nazywają i gdzie mieszkają. Zresztą, 
i deputowani nie zaniedbują oddawać W. We 
żyro w i i jego kolegom miuisteryalnyin nale 
z nych honorów; natychmiast po swem przy 
byciu udają się osobiście do W. Wezyra 
innym ministrom zostawiają swe karty wi 
zytowe. Za to bez wyjątku przedstawiają się 
osobiście prezydentowi Izby deputowanych 
Achmed Yefik effendiemu. aby mu złoży' 
swe uszanowanie i odebrać potrzebne wska 
zówki co do wyboru miejsc w sali narad 
co do wręczenia legitymaeyj poselskich. Od 
prezydenta udają się deputowani zwykle do 
sali posiedzeń, aby ją przedewszystkiem obej 
rzec. wybrać sobie miejsce i podług zwyoza 
ju parlamentarnego oznaczyć je natychmiast 
swoją kartą wizytową. Niektórzy deputowani 
zwłaszcza z środkowych części Turcyi azya- 
tyekieh zdają się wcale nie znać biletów wi 
zytowyeh. gdyż na wielu miejscach widzie^ 
można tylko karteczki papieru z nazwiskiem 
deputowanego. Niekiedy można znaleśe na 
takiej karteczce także nazwisko ojca i dziad 
deputowanego i to zwykle w takiej formie 
„N. N. syn N N., którego (których) oby 
Bóg jeszcze długo raczył zachować przy ży 
cm.“ Oo się tyczy przyszłego ugrupowania
deputowanych, dowiaduję się, że będą istnia 
ły dwie partye, ministeryalna i opozycyjna 
Ponieważ wśród stosunków tureckich a przy 
najmniej na teraz o właściwej opozycyi nie 
irioze być mowy, gdyż i ministrowie przy 
znają, że adrninistraeya państwa była dotąd 
bardzo smutną i radykalnej musi uledz re 
formie, więc opozycya ograniczy się praw 
dopodobnie do żądania, aby przyobiecane re 
formy szybko i zupełnie zostały przeprowa 
dzone, podczas gdy jej przeciwnicy będą so 
bie życzyli. aby i te sprawy oddać radzie 
ni i ni story al ii ej do rozstrzygnięcia. Rozumie 
się, że na dzielnych mówcach nie będzie 
wcale zbywało, gdyż retoryka i dziś jeszcze  
jest na Wschodzie wysoko cenioną nauką, a 
nawet w szkołach bywa udzielaną. Nawet 
Beduini nio wybiorą sobie na naczelnika ta­
kiego, o którym wprzód nie wiedzą, że mu 
mowa „jak miód spływ a z ust i" że słow a  
jego jak orzeźwiający deszcz tryskają na słu­
chaczy. 1

(U k ład y  * C zarn ogórą).
Wiadomo, że warunki pokojowe Czar­

nogóry wychodzą daleko po za żądanie spro­
stowania granic, na którego podstawie w 
su oim czasie Midhat basza zaproponował był 
księciu Nikicie zawarcie pokoju. Warunki te 
są obecnie już mniej więcej dokładnie znane 

mieszczą się w następujących punktach: 
1) Odstąpienie, przestrzeni kraju w Hercego­
winie i Albanii z Nikszycem, Dugą, Spużem. 
Zabliakiein itd. 2) Port spużski. wolna że- 

luga na rzece Bojanie, której regulacja ma 
nastąpić kosztem tureckiego rządu, ustąpienie 
wysp św. Jerzego i Gramagor na jeziorze 
skodrzańskiem, jakoteż wszystkich blokhau­
zów, zbudowanych w r. 1870 i tworzących 
pierwszą linie obronną Turków. 3) W ypra­
wienie do kraju emigrantów bereegowińskieh 
na koszt rządu tureckiego. 4) Stanowczo u- 
regulowauie różnych kwestyj wątpliwych na 
podstawie propozyeyj ks. Nikity \  r. 1875.

Nad temi warunkami, jak pisze kore- 
pondent Polit. Corresp., toczą się ciągle na- 

_ady w pałacu sułtańskim i w Porcie". Pise­
mna odpowiedź miała być udzieloną Czarno- 
górcom jeszcze 15 b. m. Słychać,"że Porta 
byłaby skłonną zezwolić na drobne sprosto­
wania granie w okolicy Zubci, Banjani. Piwy, 
Drobniaku i Szarańczy; natomiast żąda jednak 
sprostowania granic na swoją korzyść pod 
Wassojewicaini. Na tej podstawie rozpoczę­
łaby Porta układy względem sprostowania 
granic, których szczegóły przez osobna ko- 
missyę na miejscu ułożoneby zostały. Na u- 
stąpienie terytoryów od strony albańskiej 
Porta nie przystaje, ponieważ nie przyniosły­
by one żadnej rzeczyw;stej korzyści Czarno­
górze i miałyby tylko strategiczne znaczenie. 
O ustąpieniu Nikszycu, wąwozu Duga. Spu- 
zu i poi tu iząd tui ecki ani słyszoc nie chce 
Żądania Czarnogórców nie dadzą się, pogodzić 
ze status quo ante i sprzeciwiają się tak pro- 
pozyeyom angielskim, jakoteż" pierwotnym 
propozycyom Midliata baszy. Taką odpowiedź 
dano 15 bin. pełnomocnikom czarnoo-órskim, 
którzy zaraz potem udali się do hotelu am­
basady rossyjskiej na konferencję z rossyj­
ski m charge d’affaires. Rezultatem tej konfe- 
rencyi było, jak wiadomo, odstąpienie od za­
dania portu, natomiast tem uporczywsze ob­
stawanie przy żądaniu Nikszyca wraz z oko- 
it-ą. Sprawa pokoju z Czarnogórą będzie 

oddaną parlamentowi tureckiemu do "rozstrzy- 
gnięcia.

znych. I  ta k : za wynalazki i ulepszenia w ta ­
borze dróg żelaznych, pierwsza nagroda 7500 
mark, druga 3 .000 mark, trzecia 1500 mark. 
Za wynalazki i ulepszenia w budowie dróg że­
laznych takież same trzy nagrody: a w reszcie: 
za pomysły i ulepszenia w zarządzie i statystyce 
dróg żelaznych, pierwsza nagroda 3000 mark, 
druga 1500 mark. Termin składania opisu wy­
nalazków naznaczono na. dzień 15 Iipca 187Ś.

—- S t a t y s t y k a  o b ł ą k a n y c h .  Po­
dług urzędowych wykazów liczono w r. KM 3 

r krajach Przodlitawii, w jjąwszy Dalm acji, 
.598 osób obłąkanych w zakładach publicznych, 

30S w prywatnych, a 12.379 wcale nie pomie- 
szczonyeh w zakładach, ogółem więc 18.285 
obłąkanych, czyli 1 na 1083 mieszkańców. Z 
gólnej liczby owej przypadało: na dolną Austryo 
007, na górną Austryo 709, Sołnogród

Styryę

K R O ® I K A
^  ź a w a l e u i a  się mo­

stu kolejowego na przestrzeni między Brodami 
a m ziwiłłowem wstrzymany został zupełnie

Kan)h'UT n i14 ! t0j Unii łilczileej koleJ S’alicyisk:ł naio ta  Ludw ika z koleją Kijowsko-Brzeska. Nie
wiadomo jeszcze, jak  długo potrwa ta  przerwa 

—  N ia  d o c h ó d  n .  J .  S z i r e r a ,
zasłimonego kapelm istrza opery lwowskiej, który 
od Wielkiej Nocy opuszcza teatr, objąwszy po 
sadę kapelm istrza w  Towai-zystwie Harmonia

M ayerbeera Afry-a a  m arca  opera

rogatką

dziś, d. 
kanka

* Z e s z ł e j  n o c y  skradziono za n  _ 
Ż ółkiew ską ze sk lepiku korzennego Lejby P an  
zera trzy  g łow y cukru  z fabryki Opawskiej 
Złodziej wyważjTł  okienieę, w yjął jedną szybę 
w oknie, i  w laz ł do sklepiku. A resztowano po- 
szlakow anego o tę  kradzież.

* K r a d z i e ż  I i o i i i .  M ateuszowi W oj- 
narow iczow i, gospodarzowi w Krzywczycacli 
rogatką Łyczakow ską skradli zeszłej n°cy 
w iadom i spraw cy z zamkniętej 
czarnego z b ia łą  gw iazdką na czole i krótkim

100 zł. i kasztanow atą

za 
nie 

konia

marca 1877.

ogonem , w w artości
klacz cenioną na 50 zł. Konie były iasy w êJ 
skiej.

* \ a p a d .  W olf S tark , pomocnik rze- 
źnicki, w pad ł wczoraj wieczór do pom ieszkania 
żony swojej, z k tó rą  się niedaw no rozw iódł, i 
porw aw szy ze sto łu  lam pę palącą się rzu c ił n ią  
na przestraszoną kobietę. L am pa pad ła  na dzie 
sięcioletnią dziew czynkę, k tóra uszkodzoną zo 
s ta ła  w  głow ę. W ylaną  i gorejącą naftę uga­
sili domownicy; a S tarka  odprowadzono do po 
licyi.

* J i e c * l c ę  p l n . t  ołomunieekiego skra 
dziono wczoraj w ieczór ze sieni re s tau rac ja  p 
S iegera p rzy  u licy  Krakowskiej. Złodzieja wy­
śledził rew izor p o lic ji p. E kstein .

t  J K m a r l i  w ostatnich dniach: w Wie 
dniu znakomity miedziorytnilc krajobrazów, ku­
stosz prywatny fideikomisowej biblioteki JGMo 
ści, C. B. P o s t ,  przeżywszy lat 44; w Dre 
znie pruski generał Alber S e h a c h  Wittenau 
weteran z r. 1812, w końcu komendant twier­
dzy Gdańska, przeżywszy lat 83; w Paiwżu 
baronowa D um ont-D elporte , faewna księcia 
Bassano, przeżywszy lat 97; w Strassbourgu 
izezbiarz Andrzej F r i e d r i c h ,  przeżywszy lat 
*9; w Hastings angielski badacz przyrody John 
Scott B o w er b a n k ,  przeżywszy lat 80.

— I > l a  t e e l i n l h O w .  Związek nie- 
mieckieh dróg żelaznych wyznaczył w roku bie­
żącym sumę 30.000 mark na nagrody za wy­
nalazki i ulepszenia, które z pożytkiem dały by 
się zastosować w zakresie techniki dróg żela-

do w cinan ia  
którem i poprowadzone zostaną

i o,
1409, Karyntye 392, Krainę 421, Po- 

brzeże Tryest i Gorycję 141, na Tyrol 12S5, 
Voralsberg 122, na Czechy 3.621, Morawo 831, 
Szląsk 321. na Galicyę 1436, a na Bukowinę 
299. Wypływa z tego, że stosunek liczby 
w Galieyi, wobec innych krajów, mianowicie 
Styryi, Tyrolu i Czech, jest wcale korzystny.

  T e l e g r a f  p o d z i e m n y ,  systemu
w łaśnie się zaprowadzić mającego w Prusiech, 
wkrótce założony będzie na próbę pomiędzy Ber­
linem a H am burgiem . Nowo wynaleziony rodzaj 
pługa parowego, ma być użyty 
głębokich bruzd, 
druty.

O  w y p a d k u  k o l e j o w y m  na
drodze żelaznej Fryburskiej pod stacyą Mettkau 
donoszą dzienniki berlińskie: W ielki wicher,
który szalał d. 15. b. m., porwał na stacyi 
Irmramsdorf dwa węglami w jiadow ane wózki i  
pędził je z ogromną ehyżością ku stacyi Mett­
kau tak, że nim  tam  odebrano doniesienie tele­
graficzne z Ingramsdorf o tej .dezercyi wózków, 

one pod samym dworcem uderzyły z nie­
zmierną gwałtownością o wrocławski pociąg 
osobowy, właśnie opuszczający stacyę. Pociąg 
był napełniony podróżnymi, ztąd tak liczne 
stosunkowo ofiary. Samo uderzenie było tak 
straszne, że lokomotywa wypadła z szyn i pod­
rzucona została do góry, poozem powaliła się 
bokiem na nasyp kolejowy. Jeden z wagonów 
drugiej klasy został prawie zdruzgotany w ka­
wałki. W coupii damskiem wagonu tego wyci­
śnięta ścianka pokaleczyła mniej lub więcej kilka 
pań, z których jedna wkrótce zakończyła życie, 
inna zaś, kuzynka radcy komercyjnego Tielsclia 
z Altwasser, dostała się w takie formalne kle­
szcze z szczątków ścianki i materaców, że do­
piero po kilkugodzinnych usiłowaniach, rozci- 
naniach i piłowaniach zdołano nieszczęśliwą 
uwolnić z okropnego tego więzienia, w którem 
z bohaterską istotnie odwagą wytrzymała do 
ostatka. Trzeciej z ciężko ran iycli pań nie za­
graża niebezpieczeństwo. Ze służby pociągowej 
konduktor złam ał rękę, palacz u tracił kilka 
palców itd. Przez dwa dni nie zdołano z toru 
uprzątnąć szczątków rozbitych wagonów.

—  L a w i n y  w krainach alpejskich, z po­
wodu wielkich śnieżnie w początkach bieżącego 
miesiąca, teraz dopiero zrządzają znaczne spu­
stoszenia. Z Gradcu znowu donosi telegram, że 
w okolicy Yordernberg w Styiyi lawiny w osta­
tnich dniach wielkie szkody zrządziły w lasach 
i wioskach. Z mieszkańców jeden został zabity, 
a trzech ciężko skaleczonych.

— S z e ś c i o l e t n i  s a m o b ó j c a .  
Dziennik N. W. Tagbl. opowiada, że w tych 
dniach w W iedniu chłopczyk sześcioletni, syn 
zamożnj7ck rodziców, usiłował odebrać sobie 
życie! Maleńki bajronista czuł się „znudzony11 
światem i w przystępie spleenu, scyzorykeim 
pchnął się kilka razy w  pierś, rany jednak nie 
są niebezpieczne.

—  P r z e c i w  z d e j m o w a n i u  k a  
p e l u s z y  z głowy dla powitania na ulicy, 
zwjmzajowi istotnie dość uciążliwemu, zwłaszcza 
w zimie i podczas deszczów lub wiatrów, za­
wiązały się Stowarzyszenia w Wiesbadenie i 
Frankfurcie nad Menem. Wielu już członków 
mają obydwa stowarzyszenia, na wzór których 
już się tworzą nowe w Moguncyi, D illenburgu 
i Bingen.

—  ] V ie ł l ź w ie « iź  s t r ó ż e m  d o ­
m o w y m .  Z Piekar na Szlązku pruskim  do­
noszą Gaz. Toruńskiej: Człowiek oprowadza- 
jący niedźwiedzia, co stanowiło jego utrzymanie, 
zmierzając do Piekar zaskoczony nocą, stanął 
na noclegu u pewnego gospodarza w pobliżu 
tego miasta. Gospodarz wymawiał się z początku, 
że nie ma miejsca dla niedźwiedza, aż po "dłu­
gich namysłach, wieprza z chlewika w puścił do 
sieni, a niedźwiedzia zam knął do chlewika. W 
nocy gdy w najlepsze spali, nagle wszyscy 
przebudzeni zostali okropnym i przeraźliwym 
krzykiem, wychodzą z domu, dążąc za głosem 
a zbliżywszy się do chlewika, widzą, jak  nie­
dźwiedź trzym a łapam i za szyję człowieka już 
prawie ze strachu bez duszy, rycząc nad nim. 
Niedźwiedź po przybyciu swego pana, na roz­
kaz puścił złodzieja, który widocznie przyszedł 
był tam w zamiarze uprowadzenia wieprza.

—  S p e c . y a l i s t a .  W W iedniu um arł 
w tycli dniach znany mimik zwierzęcy Kliseh- 
nigg, którego speeyalnośeią bjTo udawanie małp. 
Zawód swój rozpoczął na scenie Carla w W ie­
dniu w sztuce umyślnie dlań przez Nestroya 
napisanej w r. 1836 p. t. „M ałpa i narzeczony. “ 
Za 40 występów w tej sztuce otrzym ał jako



honoraryum 29,000 zł., później jeszcze zarabiał 
bardzo wiele, a mimo to w nędzy umarł.

— O  n i e z n a n y m  d o b r o c z y ń c y
w Wiedniu, który niedawno dla ubogich złożył 
na ręce ministra spraw wewnętrznych 10.000 
zł., donosiliśmy przed kilkoma dniami. Szlache­
tny ton czyn nie długo czekał na naśladowcę. 
Podług telegramu z Pragi pewna osoba, nieży- 
czaca sobie być wymienioną, złożyła d. 20 b. 
m. na ręce namiestnika tamtejszego 10.000 zł. 
na rzecz wielkim niedostatkiem dotkniętych ro­
botników koronek w górach Kruszcowych.

-  - O  p o ż a r z e  t e a t r u  Netu Ame­
rican w Filadelfii d. 25 lutego znajdujemy w 
dziennikach amerykańskich następujące szczegóły: 
Teatr zamknięto po przedstawieniu około pół­
nocy po sprawdzeniu zupełnego bezpieczeństwa. 
W chwili wybuchu ognia, nad ranem, znajdo­
wali się w gmachu tylko stróże nocni, którzy 
odurzeni dymem ledwie z życiem ujść zdołali. 
O ile śledztwo sprawdzić mogło, powstał pożar 
w komórce z rekwizytami. Położony za teatrem 
gmach Mercanitle Library , tudzież teatr Cor- 
neros ś  D ixey ucierpiały cokolwiek także od 
ognia, położone zaś obok fabryki powozów do 
szczętu zgorzały. Sama fabryka uległa zni­
szczeniu nie od ognia, ale wskutek tego, że 
z niewiadomej przyczyny w czasie pożaru runęły 
górne jej piętra na dolne.

Odczyt p. Zacharyewicza 

o architekturze.

i i .
(K ) Kozła ni potwornego w swej wiel­

kości imperyum rzymskiego na wschodnie i 
zachodnie cesarstwo, odbił się zarówno w ar­
chitekturze, jak w politycznych dziejach — 
ale niezem on wobec zdumiewającego, bez­
przykładnego przewrotu, jaki wywołał rozrost 
i tryumf chrześcijaństwa. Architektura tych 
d-wóch sprzecznych z sobą światów: bałwo­
chwalczego i Chrystusowego, tak się różnią 
pomiędzy sobą, jak rozkoszne, w zawrotnych 
uciechach zmysłowego szału rozlubowane, 
nadużywaniem artyzmu zepsute pogaństwo, 
różni się od ascetyzmu i abnegacyi pierw­
szych wyznawców boskiego mistrza z Na­
zaretu.

To też jak dalekie od siebie ideały tych 
dwóch społeczeństw, tak dalekie ucieleśnienie 
tych ideałów — sztuka. Są to niotylko „na 
dwóch krańcach dwa przeciwne bogi“. lecz 
nawet „wrogi" śmiertelne. Chrześcijaństwo 
pragnąc z gruntu przetworzyć i odrodzić stru- 
pieszały organizm pogaństwa, nietylko zrazu 
nie pielęgnuje architektury, lecz owszem nisz­
czy ją w najpyszniejszych okazach, ze świętą 
indygnacyą i łatwo zkądinąd zrozumiałą nie­
nawiścią depcąc zabytki dogasającej^ cywiliza- 
cyi, nie" uważając wspaniałych świątyń bał­
wochwalczych za nic innego, jak za kamie­
niołomy i składy materyału.

Nowe kształty i nowe odtąd ideały przy­
świecają odmłodzonemu moralnie światu, na 
którego przegniłej powierzchni kwiat życia 
białą lilią wykwita, a z zamulonego koryta 
świeży, ożywczy zdrój wytryska, by ochło­
dzie rozpalone w dusznej atmosferze czoła. 
Przeobrażenie zaiste olbrzymie i jak najzu­
pełniej idealne. Szanowny prelegent dla wy­
raźniejszego uwidocznienia tego uderzającego 
kontrastu daje nam obraz bazyliki pogańskiej 
i starochrześcijańskiej, nadto zaś uwydatnia 
typ bazyliki kościoła zachodniego a wscho­
dniego , poczem wskazuje, że kościół rzym­
sko-katolicki, święcący swój tryumf w prze­
sławnej świątyni św. Piotra, wtedy dopiero 
wznosi się na takie wyżyny, gdy otrząsłszy 
się z nienawiści do sztuki ubiegłych wieków, 
w objawach piękna starożytność! jeśli nie 
czerpie bezpośredniego natchnienia, to przy­
najmniej zaprawia się i kształci na tych wiel­
kich wzorach.

Niszcząca w swym wylewie powódź 
barbarzyńskich ludów tłumi brutalnie nowy 
zasiew. Opuszczenie Konstantynopola przez 
artystów, chroniących się od prześladowań 
religijnych, staje się błogiem dla rozoranej 
kopytami hord barbarzyńskich Italii, podczas 
gdy w Hiszpanii, pod mianem maurytańskiej 
powstaje nowa era w architekturze.

Na wschodzie tymczasem dzięki reli- 
gijno-politycznym prądom zastój i upadek — 
idea czołga w się prochu i ginie przed formą. 
Na szczęśliwszym zachodzie Wielki Karol, po 
upadku sztuki celtyckiej nie mając zdolnych 
artystów, a pragnac w sztuce wyrazić potęgę 
swego uniwersalnego cesarstwa , sprowadza 
architektów ze stolicy bizantyńskiej, którzy 
pod wpływem rzymskich i celtyckich zaby­
tków tworzą rodzaj nowy. Wdzięczna cześć 
należy się w tej epoce owym cichym schro­
nieniom, błyszczącym _ w średnich wiekach 
jak jasne gwiazdy na ciemnem niebie, owym 
szanownym siedzibom wiedzy i sztuki: kla­
sztorom. Tam odgrodzony od świata zakon­
nik zatapia się w dziejach i umnictwie wspa­
niałej kultury pogańskiej starożytnością jak 
w korabiu Noego iskrę cywilizacyjnego świa­
tła przechowując dla potomności.

Po tem trafnem i uznania godnem o- 
kreśleniu cywilizacyjnej działalności kościoła 
w porze średniowiecznej tem dziwniej wydał i

nam się mimowolny zapewne lapsus linguac 
ze strony szanownego prelegenta, gdy temuż 
kościołowi najwyraźniej przypisuje na schył­
ku X wieku „przepowiednię" zagłady świata. 
Pomijając to, że jak wykazano niedawmo w 
Iicmie Mstorique jest to bajka, ukuta o całe 
wieki później, gdyby samo przekonanie było 
prawdziwem, byłoby rażącą krzywdą przypi­
sywać proroctwa obłąkanych jednostek — 
kościołowi...

Ponieważ zaś rzecz cała jest fałszem, 
ztąd też błędny komunał estetyczny powta­
rzany z poważniejszych z kądinnąd dzieł po 
wszystkich podręcznikach, jakoby skutkiem 
ochłonięcia z przesadnej trwogi przed koń­
cem świata była podwojona w zakresie ar­
chitektury czynność. Nie te fikcyjne zda­
rzenia, ieez nowy powiew w ludzkości, stwo­
rzył pierwsze odrodzenie sztuki rzymskiej.

Pięknie maluje autor wzruszający do głę­
bi m ajestat, czarowny, mistyczny wdzięk 
chrześcijańskich świątyń i nieprzepartą siłę, 
jaką podbijały umysły tłumów, ciągnących z 
Piotrem pustelnikiem na wyzwolenie Chry­
stusowego grobu — i jaką dziś jeszcze pod­
bijają nieraz nawet nasze wyschłe serca.

Niemniej trafnie oznacza p. Zacharye- 
wicz charakterystyczne różnice, jakie się obja­
wiają następnie w dziełach świeckich arty­
stów. Przed oczyma naszemi już lśnią stubar- 
wne olbrzymie okna, wnętrze się kąpie w 
potokach rzęsistego, uroczego światła, krypta 
usunięta — to świątynia gotycka.

Francya, wyniańczywszy ten styl, szle 
go na tryumfalną wędrówkę po całej cywi­
lizacyjnej Europie. Gotyk wszędzie jedna so­
bie wielbicieli, ale najwspanialszy chyba po­
mnik wystawiła mu głośna ztad na cały świat 
Kolonia.

Ale ten nowy wyraz ideału upada w 
skutek pokuszeń naśladowania kształów na­
tury; ocalał tylko w rozumnem przekształce­
niu w jednych Włoszech dzięki zdrowemu 
pojmowaniu sztuki i tradycyi lepszych cza­
sów. Z Italii też miało wyjść wielkie hasło 
odrodzenia, reprezentowane przez cały zastęp 
genialnych mistrzów XV. i XVI. wieku, roz­
kochanych w piękności ruin starożytnej Romy.

Teraz to po raz pierwszy, w odwrotnym 
stosunku do przeszłych epok, zwłaszcza śre­
dnich wieków, gdzie jednostka ginęła wśród 
społeczeństwa, — teraz dopiero widnieje wy­
raźniej w utworach indywidualizm, i ztąd 
dopiero tutaj zaczyna szanowny prelegent wy­
mieniać nazwiska sławnych twórców, lubo i te­
raz zachowuje w tem umiarkowanie. Było to 
niezbędnem, gdyż mówić o renesansie, nie 
p odając  im io n  p rzy n a jm n ie j n a jg ien ia lszy ch  
architektów —  niepodobna. P h ilip p o  B ru -  
nellesco, Leon Battista Alberti, którego ko­
ściół Sta. M aria di Novella zwykł był Mi­
chał Anioł narzeczoną swoją nazywać — 
Bramante, Baldassare, Peruzzi, Rafael, i ma­
jestatyczny Michał Anioł i t. p. — oto wznio­
śli przedstawiciele tej złotej, godnej uwiel­
bień najpóźniejszych pokoleń epoki

Słusznie też kładzie przycisk prelegent 
na wszechstronne artystyczne wykształcenie 
tych mistrzów, z których niejeden, jak Ra­
fael i Michał Anioł, wówczas dopiero zwróci­
li się do architektury, gdy stanęli na naj­
wyższych wyżynach sztuk innych.

Ale jak różnemi były źródła natchnie­
nia architektów tak rozmaite z nich wypły­
wały owoce. Włosi czerpali z obhtej i wspa­
niałej skarbnicy rzymskich ruin, cudzoziemcy 
nie wahali się czerpać z trzeciej ręki, naśla­
dując utwory włoskich mistrzów, podobnie 
jak u nas w literaturze z francuskich płodów 
starano się odtworzyć starożytny klassyeyzm. 
Tem się tłumaezą zasadnicze różnice w stylu 
odrodzenia w tym lub owym kraju, powsta­
nie renesansu francuskiego, niemieckiego, fla­
mandzkiego — stylu Ludwika XIV i rococo.

Taki a nie inny rozwój architektury 
różnie bywa wykładanym. Jedni w uwielbie­
niu dla twórczej siły narodu, zapewniają, że 
ona potęgą swego geniuszu jak u Doryjczy- 
ków, zdoła wytworzyć styl nowy — drudzy 
nawet jednostkom dają przywilej popychania 
architektury na nowe tory — inni utrzy­
mują na odwrót, że tylko zewnętrzny układ 
mas lub motywów mocen sprowadzić prze­
wrót taki. Wedle prelegenta wywody te mówią 
albo za wiele, albo za mało. Ponieważ przeisto­
czenie społecznego życia -chodzi częstokroć w 
parze ze zmianą stosunków politycznych, ztąd 
bywamy pochopni do mylnego oznaczania wpły­
wu tych czynników na rozwój architektoni­
cznych stylów, do tłumaczenia polityką tych 
odmian, które nie jej były następstwem. Na 
wytworzenie przeobrażenia w tej dziedzinie 
składa się zwykle cały szereg czynników. Jak 
byt polityczny nie bywa jedynym fundamen­
tem cywilizacyjnego rozwoju narodu, tak na 
uformowanie stylu, oddziaływają niemało rze­
telne zdobycze wiedzy ludzkiej wespół z tra- 
dycyą. Że i architektura przyczynia się potę­
żnie do wzrostu kultury, o tem podobno nikt. 
nie wątpi.

Rozwój tej sztuki musi być naturalnym, 
a przeszłość uczy, że najsilniejsza wola jedno­
stek rzadko kiedy zdolna go przyspieszyć. 
Szczęściem dla ludzkości cywilizacya tego- 
czesna nie jest zawisłą już od politycznych 
katastrof, które jej nie potrafią strącić z 
prostego gościńca, bo siła fizyczna nie mo­

że się pochlubić, aby była nie już jedyną 
lecz choćby nawet główną dźwignią cywili­
zacyjną.

Notatki literacko-artystyczne.

— W  A k a d e m i i  u m i e j ę t n o ś c i
odbyło się wczoraj posiedzenie Wydziału mate 
matyczno-przyrodniezego pod przewodnictwem 
prof. Dra Piotrowskiego. Sekretarz Wydziału 
Dr. Kuczyński odczytał treść rozprawy nadesła 
nej przez prof. Dra Oskara Fabiana: „O roz-
oiągalnośei i sprężystości lodu", wykazał ścisłość 
i ważność tej pracy doświadczalnej i przedłożył 
jej ocenę nadesłaną przez prof. Dra Strzeleckie­
go. Po krótkiej dyskusyi nad treścią tej roz­
prawy, w której udział brali: Dr. Skiba, Dr. 
Żebrawski, Dr. Piotrowski i Dr. Kuczyński, od­
stąpiono ją Komitetowi redakcyjnemu. Następnie 
prof. Dr. .Kuczyński wyłożył rzecz: „O cząst-
kowem oświetleniu księżyca w czasie całkowi­
tego zaćmienia tegoż, z uwzględnieniem załama. 
nia się światła słonecznego w atmosferze ziem­
skiej", jako ciąg dalszy rozprawy na poprzedza- 
jącem posiedzeniu przedłożonej i starał się z wy­
łożonej teoryi wytłómaczyć zjawiska dostrzeżone 
w czasie ostatniego całkowitego zaćmienia księ­
życa dnia 27 lutego b. r. W dyskusyi nad tym 
przedmiotem brali udział oprócz autora, prezes 
Akad. Dr. Majer, Dr. Piotrowski i Dr. Kar- 
liński.

GOSPODARSTWO I HANDEL

O  s  I  i i  si. < - l i .

V.
(Dr. JB.) Choć stosunkowi służbowemu 

tak powszechnie nadawano charakter kupna 
pracy ludzkiej, mało kto zastanawia się nad 
tem, że niepodobna z prawniczą ścisłością 
określić wszystkich zobowiązań sługi, chociaż 
by spisywano formalny dokument w każdym 
wypadku zawiązania, takiego stosunku. Sami 
stajemy na stanowisku kupców pracy ludz­
kiej i mniemamy, że uczyniliśmy zadość 
wszelkim zobowiązaniom, jeżeli sługom wy­
płacona została umówiona zapłata w pier­
wszymi dniu każdego miesiąca, a zapomina­
my zazwyczaj, że od sług wymagamy oprócz 
kupionego artykułu t. j. pracy także wielu 
in n y c h  rz e c z y , m ian o w ic ie  w ie rn o śc i, p rz y -
wiązania, nawet poświęcenia, za co należała­
by się im w zamian sympatya służbodaw- 
ców. O takiej sympatyi słnżbodawcy po 
większej części nie chcą słyszeć, więc nie 
powinni się nigdy dziwić sługom i brać im 
tego za złe. jeżeli idąc za ich przykładem 
stawiają się na stanowisku czysto kontrakto- 
wem i to tylko robią, do czego formalnie się. 
zobowiązali.

Ze wszystkich tych obustronnych kol- 
lizyi i przykrości niożnaby wybrnąć w takim 
razie, jeżeliby ogół służbodawcow uważać 
zaczął stosunek służbowy za to. ozem on je­
dynie być może obecnie, t. j. za pewien ro­
dzaj stosunku rodzinnego. Wymagamy od 
sług. ażeby poświęcali słnżbodawcy cały 
dzień i ciągle wyczekiwali jego skinień. W y­
magamy od sług. ażeby w razie potrzeby 
zrzekli się nawet spoczynku nocnego i całą 
noc czuwali nad chorym lub stali na straży. 
Niejeden służbodawea ma pretensję, ażeby 
służba nie czekała na jego zlecenia i wska­
zówki, lecz odgadywała życzenia, skłonności 
a nawet kaprysy. Nie należą pewnie do wy­
jątków tacy słnżbodawcy. którzy nie zada­
walają się samą pracowitością i ’ uczciwością 
sług. lecz wymagają od nich jakiejś nadzwy­
czajnej troskliwości o swoje interesa i spry­
tnego zapobiegania grożącym stratom. Służ- 
bodawcy z umiarkowanemi wymaganiami stano­
wią niezawodnie wyjątki wcale nieliczne. 
Natomiast tylko wyjątkowi słnżbodawcy pa­
miętają o tem, że szczere przywiązanie nie 
jest towarem, które nabyć można za pienią­
dze. Za pieniądze można zapewnić sobie pe­
wne usługi, wstęp do teatru lub sali koncer­
towej, za pieniądze można nabyć wiedzy w 
pewnym zakładzie naukowym, ale osobiste 
przywiązanie ludzi da się tylko zdobyć od- 
powiedniem postępowaniem. Zdanie to może 
się wydać nie zawsze trafnem, a mimo to 
każdy stwierdza je często bez świadomości 
własnym przykładem. W  towarzystwie sta­
ramy się zawsze odsłonić najpiękniejszą stro­
nę charakteru i usposobienia, ażeby zdobyć 
sobie sympatyę osób dotąd nam nieznanych 
i przyjaźń lub przywiązanie tych, na których 
nam zależy. Amator koni lub psów poświad­
czy niezawodnie, że całem postępowaniem 
swojein wobec ulubionych zwierząt stara się 
przywiązać je do swojej osoby. Czyż może 
to tedy ubliżać komu, jeżeli odpowiedniem 
postępowaniem stara się wzbudzić w służbie 
przywiązanie do swojej osoby? Nie potrzeba 
w tym celu przypuszczać służby do poufa­
łości, wtajemniczać jej w osobiste stosunki 
lub otwierać wstęp do własnego towarzystwa. 
Byłby to pewnie większy kłopot dla sług

aniżeli dla ich służbodawcow. Zresztą służba 
sama tego nie wymaga, lecz świadoma swo­
jej niższości intelektualnej ma tylko pretensy? 
do życzliwości i pewnego zajęcia się jej sto­
sunkami osobistemi. Dotąd słnżbodawcy pi"1' 
wie wyłącznie myślą o sobie i o własnych 
wygodach , czas więc już pomyśleć o teiu> 
ażeby sługom było wygodnie i przyjemni® 
u słnżbodawcy. Jeżeli nastąpi ta zmiaity 
służbodawcy będą zapewne dobrze obsług1' 
wani. Dotąd ekonomia społeczna uczyła, ze 
ten najlepiej przysłużą się interesom ogółn, 
który najwięcej myśli o sobie. Skutki takiej 
rehabilitacyi otwartego egoizmu dały się 
uczuć społeczeństwu bardzo dotkliwie na 
niejednem polu, więc trzeba zmienić powyż­
sze zdanie w ten sposób, że kto ile możno­
ści dba o interesa drugich, działa tem sa­
mem na własną korzyść. Do sług zmienione 
w ten sposób zdanie da się łatwo zastoso­
wać, bo ogromna ich większość nie posiada 
podwalin jakiego takiego wykształcenia a nie 
wiele mniejsza większość jest umysłowo bar­
dzo uzdolnioną do intelektualnego rozwoju. 
Dziewczyna świeżo do służby przyjęta będzie 
umiała z wdzięcznością uznać wielki dowód 
takiej troskliwości pani o jej los, bo młody 
umysł jest zazwyczaj świadomy swojej nie­
poradności i czuje potrzebę pewniejszego 
punktu oparcia. Jeżeli w tym kierunku i w 
formie stosownej pani zdobędzie sobie serce 
służącej , może liczyć na jej przywiązanie, 
nawet na poświęcenie w wypadkach niebez­
pieczeństwa.

Takie postępowanie ze służącą ma je­
szcze inne ważne znaczenie. Troskliwość pani
0 moralne podniesienie sług zostanie rychło 
wynagrodzona ich wiernością i przyw iązał 
niem, a nadto wywrze dobroczynny wpływ 
na niższe klasy ludności. Większa część sług 
płci żeńskiej rozpoczyna swój zawód w wcze­
snym wieku między 15 a 25 rokiem, a wiele 
wychodzi za mąż zaraz po kilkuletniej służbie. 
Czego taka dziewczyna nauczy się w służbie, 
to ma dla niej na własnem gospodarstwie 
ogromne znaczenie. Służba jest tedy dla niej 
szkołą, a jeżeli w czasie służby nauczyła się 
być dobrą pomocnicą w gospodarstwie, to 
potem zostanie dobrą samodzielną gospody­
nią. W  ręku pań spoczywa zatem los i przy­
szłość wielu kobiet niższego stanu. Ponieważ 
takie dziewczęta zazwyczaj zostają żonami 
rzemieślników i robotników, więc wywierają
a przynajmniej wywierać mogą wpływ wielce 
pożyteczny na całą klasę robotniczą, w któ­
rej dobro całej rodziny zawisło od kobiety w 
wyższym stopniu aniżeli w zamożnych war­
stwach społeczeństwa. Jak dobroczynnym 
m oże być ten. w p ły w  dla ca łego  społeczeń stw a,
ak znakomicie przysłużą się społeczeństwu 

dobra i wyrozumiała pani, umiejąca ze słu­
żącej zrobić dobrą gospodynię, żonę i m atkę!
W tym na pozór tak ciasnym zakresie otwiera 
się zatem dla naszych pań rozległe pole do 
prawdziwej zasługi około społeczeństwa!

Rozprawę swoją kończy dr. Kleinwiichter 
w ten sposób: „Tak tedy w ekonomii spo­
łecznej, tej na pozór suchej nauce o pienią­
dzach, prawie zawsze spotykamy się z ko­
bietą jako najważniejszym czynnikiem społe­
cznego życia. Ozem jest kobieta w politycznej
1 państwowem życiu ? Na pozór niczein — w 
rzeczywistości wszystkiem! Jeżeli wolno mi 
skończyć porównaniem, to porównałbym ko­
bietę do korala. Jak koral zaczyna na cie- 
mnem dnie morskiem swoją cichą pracę, a po­
woli wzrasta coraz więcej, aż w końcu dźwiga 
całe wyspy, kraje i tworzy rafy, o które roz­
bijają się pędzone burzą bałwany morskie, 
tak samo spokojnie i cicho działa w domu 
kobieta, ale na jej wytrwałości i łagodności 
łamie się namiętność mężczyzny, a na jej wą­
tłych barkach spoczywa cała budowa ludz­
kiego społeczeństwa."

OSTATIIA POCZTA
Posiedzenie I z b y  P a n ó w  odbędzie się 

jutro dnia 23 b. m. Na porządku dziennym 
jest zapisanych 15 rozmaitych spraw, z któ­
rych przytaczamy: pierwsze czytanie ustawy 
o zmianie procedury karnej; pierwsze czyta­
nie ustawy o zmianie ustawy prasowej; dru­
gie czytanie ustawy o wyborze delegacyi re- 
gnikolarnej; drugie czytanie ustawy, zmienia­
jącej niektóre postanowienia galicyjskiej ordy- 
nacyi wyborczej do Rady państwa; drugi® 
czytanie ustawy o kredytach dodatkowych 
na r. 1877.

Presse upoważnioną jest do oświadcze­
nia, że r u s c y  d e p u t o w a n i  do Rady pap' 
stwa głosowali wprawdzie w swoim czasna 
za wnioskiem dep. P u i a ,  żądającym wyboru 
członków do wspólnych delegacyj z całej 
Izby, ale w skutek jednomyślnej uchwały 
klubu ruskiego głosowali na konferencyi khi- 
bów d. 18 b. m. przeciw przyjęciu wniosku 
Sturma o zniesieniu delegacyj.

Tr e ś ć  p r o t o k o ł u  m i ę d z y n a r o d o ­
w e g o  podaje organ dyplomacyi rossyjskiej 
Norcl. Pisze on: „P ro to k ó ł, który Anglia z



be; °remi zmianami przyjąć jest skłonną, o- 
i’enev^e łlla'*wa^I1' ej sze postanowienia konfe- 
cllrz .® , bulskiej z wyjątkiem nominaeyi 
j,ai esciJańskich gubernatorów a z dodatkiem 
rone*m-^a ŝze^0 0Ęiecl]ania Ozerkiesów w eu- 
łów prowincyaeh i używania oddzia-
Pad nieregularnego prócz w razie na-
^  u z zewnątrz. Protokół naznacza dopilno- 
Wad*6 (surve^ ance) ze strony Europy wpro- 
r • Zeu â zaleconych reform i stanowi, że w 
^zie. gdyby Turcya ich nie przeprowadziła, 
/uropa zajmie się środkami i sposobami ich 
Realizowania11. Po tem streszczeniu protokołu 
Pisze Nord dalej: „Protokół ten ma zaletę,, 
7'e ujetylko zapewnia pokój, ale także poro­
zumienie się między sobą mocarstw. Przecież 

^  .należy się oddawać zbytniemu optynizmo- 
1 i mniemać, że pokojowe rozwiązanie już 

fupełnie zapewnionem zostało. Nie trzeba wa- 
znego z oka spuszczać faktu, że wobec Euro- 
Py, która się porozumiała, stoi Turcya, która 
dotąd zamiast zaprowadzić reformy, ograni­
czyła się na obietnicach. Jeżeli Porta trwać 

§dzie w dotychczasowem postępowaniu, 
Czystko znowu może być zakwestyonowa- 
Aem i znowu powstanie niebezpieczeństwo 
konfliktu. Ale protokół pod tym przynajmniej 
'^zględem jest stanowczo uspakajającym, że 
gdyby miało przyjść do konfliktu, pozostanie 
°n zlokalizowanym, a chociażby to był jedy­
ny praktyczny skutek teraźniejszych, mozol- 
? le prowadzonych układów, już stanowiłby 
jakieś moralne zwycięstwo. Niewiadomo je­
szcze, gdzie i kiedy dyplomatyczny doku­
ment podpisanym będzie. Lecz wiadomo już,
J inne mocarstwa zaręczyły Anglii, że nie 

sprzeciwiają się podpisaniu. Ustne przystąpie­
nie Niemiec i Francy i już nastąpiło, przy­
stąpienie Włoch nie jest wątpliwem, a nie 
.lest prawdopodobnem, aby rząd austryacko- 
^ęgierski, do którego generał Ignatiew uda 
Slę z powrotem z Londynu, odmówił przy- 
stąpienia do porozumienia się mocarstw,11

Urzędowy przekład m o w y  t r o n o w e j 
S u ł t a n a  zawiera niektóre dodatki i zmiany 
textu, podanego w streszczeniu przez tele­
graf. O k o n s t y t u c j i  mowa tronowa tak się 
^yraża: „Odtąd wszyscy moi poddani, któ- 
zy stali się dziećmi jednej ojczyzny i żyją 

Pn jedneni prawem, nosić będą jedną wspól­
n i  ^azwę Ottomanów. W ustępie o po ł o -  
środkj1 f ' n a n s o w e m  zaleca mowa tronowa 
O r o 'i zdolne przywrócić kredyt państwa, 
się sułtan anTi a c h  z C z a r n o g ó r ą  wyraził
Przedłożony’w erT kV .jak!, obrva<? zamierzara’. V ®  będzie do obrad na przy- 

Posiedzenin. O k o n f e r e n c j i  mowa 
°wa zawiera wzmiankę następującą: „Brak

porozumienia odnogi się raczej do formy i 
sposobu zastosowania niż do rzeczy samej. 
W szystkie dążenia moje zmierzać będą do 
postępu w zarządzie kraju, ale uważam za 
swój obowiązek odpychać wszystko, coby 
uwłaczać mogło godności i niezawisłości 
mego państwa. Czas wykaże lojalność moich 
zamiarów pojednawczych.11 Parlament odpo­
wie adresem na tę mowę tronową.

P e r  te  w e f f e n d i ,  pełnomocnik ture­
cki przy rokowaniach pokojowych z Serbią 
przyjmowany był 20 marca przez księcia 
M i l a n a  z honorami, jakie oddają tu posłom 
mocarstw obcych — i wręczy] księciu zna­
ny f e r m a u  s u ł t a n s k i .  W ten sposób do­
konano ostatniej formalności aktu pokojo­
wego.

Na k o n s y s t o r z u  odbytym 20 marca 
Ojciec św. dokonał obrzędu zaniknięcia i 
otwarcia ust nowo mianowanym kardynałom 
Apuzzo Howard, Oanossn, Serafini, Nina, 
Sbarelli i Failoux, poczem nastąpiło doręcze­
nie pierścieni i nadanie tytułów kosciołow 
wszystkim tym kardynałom. Wreszcie Papież 
mianował kilku biskupów włoskich i zagra­
nicznych. W a l l o k u c y i  _ mianejj przy tej 
sposobności stwierdził Ojciec sw. to, co po­
wiedział na konsystorzu z 12 b. m. i dodał, 
że wobec całego świata protestować będzie 
przeciw zamiarowi pozbawienia go wolności
s ł o w a . __________

Dymissya niemieckiego ministra mary­
narki gen. S t o s c h a  została pizyjętą.

Zaleszczyki 22 marca. Dniestr 
wezbrał i grozi wielkim w y l e w e m .  
Wieś Dobrowlany wczoraj zalana zo­
stała częściowo, dziś już cała stoi pod 
wodą. Zator na rzece od 10 b. m. 
dotychczas nie ruszył; woda ciągle 
przybiera. Szkoda, którą dotychczas 
zrządziła już powódź, jest bardzo zna­
czna.

(Namiestnictwo wysłało 300 zł. 
na wsparcie mieszkańców wsi Dobro- 
wlan. P r syp. R ed)

W i e d e l i  22 marca. (Tel.pryw .) 
Generał No w o s e ł  o w, jeden z znanych

wodzów serbskich w ostatniej wojnie, 
um arł w Petersburgu wskutek ran  od­
niesionych w kampanii.

Prcsse  upatruje główną trudność 
obecne j  s y t u a c y i  w żądaniu Rossyi; 
aby mocarstwa zgodnie zażądały wy­
konania reform uchwalonych przez 
konferencje. Chodzi wiec zarazem o 
zagrożenie “egzekucji i o wyrzeczenie 
prawa do zbrojnej interw encji.

Ł o m l y u ,  22 marca, Ig n a ­
t i ew wrócił wczoraj z Hatfleld i był 
na obiedzie u lorda Beaconsfielda a 
dziś rano w y je c h a ł do P a ry ż a .

Morniny Post potwierdza, że g a ­
b i ne t  an g ie lsk i n ie  p r z y j ą ł  ro s- 
sy jsk ic h  m o d y f i k a c j i  w texcie pro­
tokołu lecz żąda, ażeby przedtem Ros- 
sya na pewne przyrzekła demobiliza- 
cyę. Rząd angielski jest gotów zgodzić 
sie“na poprawiony test protokołu, ale 
nie może przyjąć propozycyi, które po 
podpisaniu protokołu zobowiązałyby 
o-o wezwać Turcyę do rozbrojenia przed 
demobilizacyą armii rossyjskiej.

Tim es , D aily  Tclcgraph  i. S ta ndard  
przemawiają w tym samym duchu. 
Tim es  m niem ają, że cała trudność 
zostanie łatwo usunięta, jeżeli T u r c y a  
i R ossy  a ró w n o c z e śn ie  p r z y s t ą p i ą  
do d e m o b iliz acy i.

Jutro odbędzie sio prawdopodobnie 
rada ministrów.

I g n a t i e w  konferował wczoraj z 
Lordem Derby.

55ukaveszt, 22 marca. Rząd 
wniósł w Izbie projekt p r z e d ł u ż e ­
n i a  p r o w i z o r y c z n y c h  k o n w e n c j i  
h a n d l o w y c h  o dziewięć miesięcy

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

Przyjechali «lo Lirowa
Unia 22 marca 1877.

Hotel George’a.

Pp. E. Ehrlick z Rossyi. J. Rakowski z 
Rossyi.

Hotel Angielski.

Pp. L. Krynicki z Tarnopola. H. Czar­
kowski z Bobrki. W. Dobrzyński z Klęcia. ,T. 
Kunaszowski z Tomaszowic. I. Snehorzewski 
z Brogni

O d jech a li t g  L w ow a
Pp. S. lir. Koziebrodzki do Chlebowa. T. 

lir. Stadnicki do Mościsk. K. Horodyski do 
Tłnścionka A. Krajewski do P ubia, K. Passa - 
kas do Chmiakówki. B. Rozwadowski do Za- 
widcza, B. Skibniewski do Balic. 

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 22 marca 1877. godz. 7 rano. 

Barometr 726.18mm. Psychrometr suchy 3'2(,0  
Psychrometr wilgotny 3.0°C. Prężność pary 5.6nnu. 
Wilgoć 97“/,,. Zachmurzenie 7. Wiatr SI.
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza 2.6°Rm.
Barometr idzie w górę.

P o c i ą g i  ko l e j owe.
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 9 in. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy):'o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 popołudniu 
(pociąg mieszany).

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4);

Z P o d w o ło czy sk : (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany) ;

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz.
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa.

go Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po‘- 
ciag mieszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie i L min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. Ti minut
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mieszany).

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mieszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po­

łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 
godz. 12 m. 20 we Lwowie.

C e n n ik  lw o w sk ie j  Iz b y  h a n d lo w e j p rz e m y s ło w e j.
Lwów, dnia 21 marca 1877.

1 . AUcye za sztukę.
Kol g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Koi’, lwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a. , 
Bauku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.n

2. Listy zsist. za 100 zł.
Tow. kredyt, gaiie, 5°/0 w. a, .

” " ” ko i" t ”„ o0/o okresowe
Banku liip. galic. 6“/0 w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6°/„ w. a..
3 . L isty  d łu ż n e  za 100 zł.

Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal.
i Buków. 6°/„ los. w 15 lat. 

Tow. kr. m. 6°/„ w. a. w 15 lat. „ 
„ „ 6°/0 w. a. w 30 lat.

4 . O h llgi za 100 zł.
indemniz. galic. 5°/# in. k. 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° „ w. a.

5 . L o sy  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

« .  M o n e ty .
Dukat holenderski . . .
Dukat c e s a r s k i ..........................
Napoieondor . . .  ■ , .
P ó łim p e ry a ł...............................
Bubel rossyjski srebrny .

ii ii papierowy . .
100 marek niemieckich
Srebro ...............................
Kupony w srebrze . . . . .

płacą, żądają 
waluta aiisti-

&r. ct. z ii-ru r
212 U5 214 25
115 50 117 50
214 50 217 50
211 - 215 -

83 80 84 60
77 - 7 8 -
83 80 84 60
87 70 88 60
90 50 9 2 -

90 - 9 1 -

84 75 85 75
90 — 92 —

14 — 15 50
19 50 21 50

5 62 5 72
5 67 5 78
9 65 9 77
9 80 1010
1 68 1 78
1 50 152

59 20 60 20
107 — 109 —
106 50 108 50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e  j .
dnia 17 marca 1877.

płacą, żądają.

I

64.25
64.35

64.40
64.55

68.50
68.50

68.75
68.75 

2 8 6 .-  2 8 7 .-  
2 8 6 .-  287.—
1.05.75 106.25
109.75 110.25 
119.— 119.50

1. Dług Pańslwa-
Jednolity dług Państwa w bankno 

maj-iistopad
Inty-sierpień . . • ■

Jednolity dług Państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e .....................
kwiecień-październik . .

Losy z roku 1839 całe . . . .
„ 1839 piąta cześć 4"/,,
„ 1854 po 250 złr..
„ 1860 po 500 złr. 5°/„

„ „ -1860 po 100 złr. 5°/0 . .
„ 1864 (z premia) po 100 złr. 132.— 132.50
„ 1864 „ p0 50 złr. 131.50 1 3 2 .-

Ręnty Como po 42 lir. aus...................  21.50 22 —
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5°/u..........................  . . . . 141.25 141.75
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/0 . 99.45 99.65
Anstr. renta zł. wolna od podatk. 4°/,, . 76.95 77.10

2. Obligacye mdemn. 5°/„ za 100 złr.
Czech : ....................................................  100.50 101.50
B u k o w in y ...............................................  82.— 83.—
Galicy i .................................................... 85.— 86
Niższej A u s t r y i ....................................  100.75 101.25
S iedm iogrodu .........................................  71.25 71.75
W ę g i e r .......................................................  74.25 75.—

3 . In n e  p o ży c zk i p u b liczn e .
Galic. pożyczka krajowa z r. 1873 6°/o . —.— —•—

Bank Anglo-aust. 200 zł. ernit. zł. 120 73.75 74.25
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 152.80 153.— 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 660.— 670.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  . — —.—
Gal. bank. d. kndl. i prz. a 200 zł. wpł. 40“/„ —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . — —.—
Banku narodowego a 600 zł. . . .  17.— 17.50
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł.m.k. . 357.— 359.—
Kol. Cesarzow. Kiżbiety po 200 zł. m. k. 133.— 133.50 
Kol. Preszów-Tarn. (w/c.) a 200 zł. wsrbr. —
Połn. kolej po 1000 zł.......................  1805.— 1810.

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. . 
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr. . 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Połucl. kol. państw, po 200 zł. w. a. .
L Kol. wcg. gal. a  200 zł. w sr. .

5 .  Listy zast. losowań 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Gallcyi i Bukowiny, w 151. 6°/0 
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/„ wsr. 
Gal.zakł. to-, ziem. Krak. los. w 18 1.6°/,, 

» u u „ „ „ w 20 „ 7"/o
ii ii ii „ „ „ w 36 „ 5’/*

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/0 . . ■
„ po 5°/0 - • -

n .. „ „ po 5°/u w 37 la­
tach zw rotne 

Gal. banku hipot. po 6°/0 . . .
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 • ■
Tow.kred.m iejs.lw .wl51.wyl. po 6°/o ■

„ „ w 301. wy 1. po 6°/u ■
Banku narodowego po 5°/0 
Weg. tow. ziem. po 5'/a°/o ■ ■

ii u P° 5°/o ■6. Obligacye z prawem pierwszenst 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. •
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.cz.) .

a 300 zł. 5°/0 w srebr.
Kol. pół. po 100 zł. m. k.
u i, „ 106 zł. w. a. . . ■ ■

Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5°/0 •
„ „ .. Jj- • '

») » n » » *
Kol. Lwow.-Czei"-Jas. III. emis. a 300 

zł. 5u/n w srebrze z r. 1865 
z r. 1867
z r. 1868
z r. 1872 .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5°/„ w srebrze .
7. L osy .

Inst. kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w. a.
Ciarego po 40 zł. m. Ir.......................
Tow. żegl. par. n a Dunaju po 100 zł. m.

płaca. żadaja
212.75 218.25
116.50 117.—
227.50 228.50
80.25 80.75
84.— 84.50

9 0 .- 91.—
105.50 106.—

8 8 .- 89.—
97.50 98.50
94 — —.—
76.50 77.—
8 4 - 8 5 . -

8 4 - 85.—1
87.75 88.25
90.50 9 1 . -
8 1 .- 82.—

88.50 89/—
97.75 98.25

w a (za 100 zł.)
69.50 70

57 — 57,50
100.50 101.—

95.50 96.—
101.75 102.25
98.50 98.80
9 7 - 97.50
95.50 95.80

77.75 78.25
76.75 77.25
67.50 6 8 .-

64.25 64.50

164.20 164.50
31 — 31.50.
93.50 9 4 .-

płacą, żądają
13.50 
14.75 
30.— 
28.2*
13.50 
37.25 
25.--
20.50 

120 . -

6 0 .-
22 . -

24.2-5

14.—
15.25
3 1 .-
2S.75
1 4 .-
38.—

21.—
121 . —

6 1 -
2 3 .-
24.75

Keglevicha po 10 zł. m. k.
Losy miasta K ra k o w a ..........................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.........................
Pundacya szpit. Areyksięeia Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k. . . - ■ ■
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Poż. miasta Stanisławowa po20 zł. w. a.
Poż. Tryostu po 100 zł. m. k. . .

■i „ „ 50 zł. m. k. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . ■
Windischgriitza po 20 zł. m. k. . .

W e k s le  (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . —.— —.—
Berlin za 100 mark w. n p. . . 59.35 59.60
Frankfurt za 100 mark p. . . 59.35 59 60
Hamburg za 100 mark w. p. n. . 59.35 59.60
Londyn za 10 ft. szt. . . 122.20 122.50
Paryż za 100 fr ..................................  48.50 48.70

K u r s  z ło ta . .
Dukat cesarski men. . . . .  5.75.— 5.76.—

„ pełnej wagi . . . . .  5.75.— 5 76.—
K o r o n a .....................  . . . .  —.— ~--—
20-frankówka . . . . 9.75.50 9.76,50
Rosyjski imperyał . . . .  — .—
Talar związkowy . —.— —.—
Srebro / ................................................111.30 111.50

I lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany ku rs  wiedeński.

21 marca 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach. .

„ „ „ w srebrze .
Losy pożyczki z roku 1860..........................
Akcye banku wiedeńskiego (ex dividende) 

„ „ kredytowego bez kuponu
Londyn 10 funtów szteriingów . . .
Srebro . . .  . . . .
-Napolsondor . . . . . .
Dukat cesarski mon.
100 marek . .
Benty w złocie

złr. |ct. 
64(50" 
68 60 

110,75 
825 —
156,
121
107,

9
5

59|
77,

20
75
60
7.1
73
85
70

P g i e i Ł T i  i  SfiLT .

.616 1—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 5879. Dnia 10 kwietnia, 1877, dnia 

5 maja i 1877 i 12 czerwca 1877, każdym 
tzem o godzinie 10 rano odbędzie się w 

sądzie tutejszym publiczna egzekucyjna ii- 
ftacya realności pod 1. 234/17 w Nagoszy- 
ie, dłużnika Jana Śliwieńskiego własnej, 
[ała tabularnego nie stanowiącej, na pokrycie 
retensyi c. k. nprzyw. Zakładu kredytowego 
kościańskiego lwowskiego w kwocie resztu- 
ieeJ 173 zł. 46 ct. z większej 200 zł. w. a.
Pn - pochodzącej.

Cena wywołania wynosi 500 zł., wa- 
yum 50 zł. w. a.

. Resztę warunków wolno przejrzeć w ts.
-gistraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Bębica dnia 25 stycznia 1877.

(1640 1— 3) Obw ieszczenie.
L. 7070. O. k. sąd powiatowy w Ni- 

żankowieaeb ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańsk. przeciw Jakubowi 
Kowal o zapłacenie 200 zł. w. a. z przynale- 
żytościami odbędzie się publiczna sprzedaż 
gospodarstwa włościańskiego pod Nr. 61 w 
Drozdowicach położonego, ciała tabularnego nie 
mającego w trzech terminach 3 kwietnia, 1 
maja i 12 czerwca 1877 r. o godzinie 10 
z rana.

Cena wywołania będzie 1000 zł. a. w.
Zakład wynosi _ 10% sumy wywołania.
Bliższe warunki licytacji tudzież proto­

kóły zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w sądzie.

Z c. k. sądu powiatowego
Riżankowice 10 lutego 1877.

(1402 1—3) E <1 y k t.
L. 7457. C. k. sąd powiatowy w Sie­

niawie wiadomo czyni, że celem wydobycia 
kwoty 152 zł. zpn. na rzecz Leiby Engel- 
berga rozpisuje się na dzień 7 czerwca, 5 
lipca i 2 sierpnia 1877 o 9 godzinie rano. 
licytacyjna sprzedaż gospodarstwa gruntowego 
pod m y 349 rep. 195 w Cieplicach położo­
nego, ciała tabularnego nie stanowiącego, dłu­
żnika Dmytra Nagurnego własnego.

Ceną wywołania jest kwota 340 zł., 
wadyum wynosi 34 zł. Przy pierwszych dwóch 
terminach gospodarstwo to tylko za cenę wy­
wołania lub wyżej tejże, przy trzecim i niżej 
takowej sprzedanem będzie.

Akt opisania i oszacowania i warunki 
licytacyjne można w registraturze przejrzeć.

Sieniawa 28 lutego 1877.

(1615 1— 3) b g i u s z e n i e .
L. 1438. 0. k. sąd powiatowy w Bóhr- 

ce ogłasza, że na rzecz Samuela Glanza ce­
lem uzyskania wierzytelności jego w kwocie 
12 zł. 49 ct. w. a. zpn. od dłużników Jam 
i Maryi Gzujków należącej mu się, realnośi 
pod lk. 388/331.358 w Bóbrce położona, rze 
czonego dłużnika w łasna, ciała tabularnego 
nie stanowiąca, na trzech terminach, to jes 
dnia 16 maja 1877, dnia 30 maja 1877 
dnia 13 czerwca 1877, każdym razem o go­
dzinie 1 0  zrana w kancelaryi t u te j s z o -  sądo­
wej na publiczną licytacje wystawioną, i naj­
więcej ofiarującemu za złożeniem wadyum 
10% ceny szacunkowej 1032 zł. w. a. sprze­
daną zostanie. Bliższe warunki licytacyjne 
można przejrzeć w dotyczących aktach ie- 
gistratury tusądowej. Bobrka;!7 grudnia Jo< •



(1560 1— B) £  d  y  k  t .
L. 3292. 0. k. sąd powiatowy w Ty­

czynie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Sa­
lamona Dąba przeciw Franciszkowi Skotnic­
kiemu celem zaspokojenia wywalczonej pre- 
tensyi w kwocie 812 zł. zpn. odbędzie się 
w tym sądzie publiczna przymusowa relicy- 
tacya realności pod nr. 25 w Słocinie poło­
żonej.

Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy­
znacza się jeden termin na dzień IB kwietnia 
1877 o godzinie 10 rano w gmachu są­
dowym.

Za cenę wywołania ustanawia się kwotę 
2500 zł. w. a.

Chęć kupienia mający złożyć winien do 
rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum kwotę 
250 zł. gotówką lub papierami wartościowc- 
mi, prawnie bezpieczeństwo papilarne dają- 
cemi, według kursu ostatniego, jednakże nigdy 
wyżej ceny nominalnej obliezonemi.

Eesztę warunków licytacyjnych w regi- 
straturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można.

Tyczyn dnia 30 stycznia 1877.
(1557 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 3586. 0. k. sąd powiatowy w Ska­
winie podaje do wiadomości, że dnia 15 paź­
dziernika i876 r. zmarł w Kostrzu Maciej 
Dudek z pozostawieniem kodycylu dtto. 27 
września 1876 w którym synowi Wojciecho­
wi Dudkowi przeznaczył legat 100.

Ponieważ miejsce pobytu Wojciecha 
Dudka jest niewiadome wzywa go sąd aby 
w ciągu roku od dnia niniejszego edyktu do 
sądu zgłosił się i do spadku oświadczył się 
w  przeciwnym razie spadek będzie pertrakto­
wany z spadkobiercami zgłaszającymi się i z 
kuratorem p. Notaryuszem Wacławem Adam­
skim dla Wojciecha Dudka równocześnie 
ustanowionym.

C. k. sąd powiatowy
Skawina 21 grudnia 1876.

(1642 1— 3) E  <1 y  k  t .
L. 3979. Niniejszem wiadomo się czy­

ni, że w sprawie egzekucyjnej zakładu kredy­
towego włość, przeciw Mikołajowi 03nap pto. 
1962 zł. z pn., odbędzie się publiczna przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. kons. 25, 
subr. 11 w Prusin położonej w dniach 20 
marca, 16 kwietnia i 16 maja 1877 o godz. 
10 rano w tutejszym sądzie. Wadyum wy­
nosi 60 zł.

Bliższe warunki licytacyi mogą intere­
sanci przejrzeć w dotyczących aktach w tn- 
sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Eawa dnia 31 grudnia 1877.

(1648 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 6628. O. k. sąd powiatowy w Żyw­

cu, podaje do powszechnej wiadomości, iż 
celem wydobycia wierzytelności Eesi Unger 
w kwocie 32 zł. c. s. c. od Macieja Baraba­
sza dłunżej, odbędzie się w dniach 12 kwie­
tnia, 11 maja i 11 czerwca 1877 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano, egzekucyjna sprze­
daż przez licytacyę dwóch kawałków gruntu 
tak nazwanych na podborzu i w dziale u 
wąwozu w Zadzielu położonych.

Cena wywołania 55 zł, Wadyum 5 zł. 
50 ctn. a. w.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Żywiec dnia 23 listopada 1876.

(1650 1— 3) Obw ieszczenie.
L. 13021. Niniejszem podaje się do 

powszechnej wiadomości, iż dnia 16 kwie­
tnia 1877 i w dniach następnych odbywać 
się będą w c. k. Namiestnictwie we Lwo­
wie egzamina państwowe przepisane dla rzą­
dowej służby budownictwa, tudzież egzami­
na dla kandydatów starających się o posady 
upoważnionych od rządu inżynierów cywil­
nych, architektów i geometrów.

Osoby które sobie życzą poddać się 
jednemu z tych egzaminów, zechcą się zgło­
sić na piśmie do c. k. Namiestnictwa przy 
dołączeniu dokumentów udowadniających ich 
przynależność, wiek, ukończone studya, na­
byte praktyczne wiadomości i to najdalej do 
1 kwietnia 1877.

Z e. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 13 marca 1877.

(1621 1— 3) K o n k r u s .
L. 1557. Przy sądzie obwodowym 'ta r­

nowskim opróżnioną została posada dozorcy 
więźniów z roczną płacą 300 zł., dodatkiem 
aktywalnym 25% i umundurowaniem.

Podania o tę posadę w myśl rozporzą­
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1872, 1. 98, d. p. P-_ ułożone wnosić 
należy w czterech tygodniach od dnia Ao 
marca 1877 do Prezydyum sądu obwodowe­
go w Tarnowie.

Pzezydyum sądu krajowego wyższego
Kraków 17 marca 1877,

(1613) O g ł o s z e n ie .
L. 199. Komisya hipoteczna sądu po- 

wiatowgo zawiadamia, ii dochodzenia miej­
scowe celem założenia księgi hipotecznej dla

gminy katastralnej Świerczków dnia 5 kwiet­
nia się rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uzna.

Tarnów dnia 16 marca 1877.
(1614 1— 8) E  <1 y  I ł  t .

L. 2660. C. k. sąd powiatowy oznaj­
mia, że Józef Kazimierz 2ga imion Bryś z 
Bochni umarł dnia 8 lipca 1875.

Gdy e. k. sądowi powiatowemu nie 
wiadomo, komu prawo dziedziczenia spadku 
pomienionego zmarłego przysłużą, przeto 
wzywa wszystkich, którzyby do spadku tego 
z jakiegokolwiek tytułu prawnego pretensye 
rościli, aby w przeciągu roku do takowego 
się zgłosili i swe oświadczenia spadkowe 
wnieśli, gdyż inaczej spadek, którego kurato­
rem Eomualda Żurowskiego ustanowiono zgła­
szającym się przyznany, a część nieobjęta, 
lub gdyby się nikt nie zgłosił, spadek cały 
wydany zostanie skarbowi państwa.

Bochnia dnia 7 grudnia 1876.
(1544 1— 3) @ 9 i  I t.

3- 8952 23om I. f. 2anbe3gmd)h' in Snnbcrg 
toetbeit ither ©infdjreitcn bo3 Wiktor g ra -  
łp rr eon Hennoberg bie 3 ttłjabcr ber aitgebtid) 
bem (Srfterrn in SScrtuft geratlgmen aut I sEo 
ńember 1875 fdtlig gcwefeneu, auf je 25 fi. 
©• 9K. lauteitben fcdjS ©tiicf Coupous ber ga* 
lifjdten (SruubentlaftungśjdpdboerjdjmOuugen 
uttb jtoar ilh'. 7568 iiber 1000 fl. be3 Kra- 
kauer 2łermaltung3gebiete3, banu 9łv. 6704, 
25292, 25382, 26632 unb 26633 je ither 
1000 f .  beS Śemherger 25ertt>attung3gebiete§ 
fjinnit aufgeforbert, bicje Ooupons hiniten 
einem 3aljrc jed)8 SBodjen unb brei SEagc bon 
ber britten ©injdjaltung biejeS ©bifti'3 im 
2Imt3hfatte ber „Gazeta Lwowska" ait geredpiet 
urn jo geloifer tjg. oorjuhrtngen, mibrigeufitts 
biefefhen nad) ŚŚerftmdjung ber ©biftalfrift 
ither netteriidjeź ©iitfdjreiten be3 Wiktor 
greil)err oott Hennoberg fur am orttfrt tuerbett 
erfliirt Werben.

Semhcrg 24 ffb ru a r 1877.

(1575 1—3) E  <1 y  Ic t.
L. 5937. 0. k. sąd krajowy zawiadamia 

niniejszem Michała Grossa, jako z miejsca 
pobytu niewiadomego że na prośbę Antoni­
ny Hall astra, na zasadzie wekslu z daty Kra­
ków 18 lutego 1876 nakaz zapłaty sumy 
200 zł. a. w. z pn. przeciw niemu wydanym, 
który dla niego do rąk ustanowionego kura­
tora tut. adw. dr. Kańskiego doręcza się.

Kraków 9 marca 1877.
(1583 1—3) E  «1 y  !t t.

L. 6054. C. k. sąd powiatowy w Woj­
niczu zawiadamia iż celem zaspokojenia resz- 
tująccj sumy 111 zł. 17 et. a. w. z pn. od­
będzie się na rzecz galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie, w tu­
tejszym sądzie w dniach 25 kw ietnia, 25 
maja i 25 * czerw c 1877 br. każdym razem o 
godz. 10 rano egzekucyjna licytacya gospo­
darstwa włościańskiego Marcina Kaeibora 
własnego pod 1. k. 8 r. 70 w Biadolinacb 
powiecie Brzeskim położonego ciała tabular­
nego niestanowiąeego.

Cena wywołania wynosi 600 zł. a. w. 
wadyum 60 zł. w. a.

Protokół- zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tutejszej 
registraturze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy
Wojnicz dnia 18 lutego 1877.

(1580 1— 3) E  <1 y k  t.
10869. G. k. sąd powiatowy, w Jarosła­

wiu podaje do wiadomości że celem zaspokoje- 
niasumy 250 zł. w. a. a względnie reszty 
216 zł. 30 ct. a. w. odbędzie się na rzecz 
galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskie­
go w Krakowie w tutejszym sądzie w 3 ter­
minach dnia 3 maja, 7 czerwca i 28 czerw­
ca 1877 r. każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem egzekucyjna licytacya real­
ności dłużnika Bazylego Strawy własnej pod 
lk. 149 w Muninie w powiecie jarosławskim 
położonej, niestanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 800 zł. a. w.
wadyum 80 zł. a. w.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tutej­
szej registraturze przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego
Jarosław 7 grudnia 1876.

(1548 1— 3) E  d y  k  t.
Ł. 1242. Stanisławowski c. k. sąd ob­

wodowy uwiadamia, że na podstawie więk­
szości głosów wierzycieli massy rozbiorowej 
Samsona Vogol zawiadowcą tej masy adw. 
dr. Szeparowicz zaś tego zastępcą adw. dr. 
Antoni Scinfeld mianowany został.

Stanisław ów  12 lutego 1877.
(1531 1—3) E  d y  k  t.

L. 2754/77. C. k. sąd powiatowy w 
Zabłotowie niniejszem wiadomo czyni, że 
Wicenty Markel, tutejszy włościanin, ua’mo­
cy uchwały ck. sądu obwodowego w Koło- 
myji z dnia 28 lutego 1887, 1. 1066 za 
marnotrawcę uznany i że dla niego kurator 
w osobie Jędrzeja Samborskiego ustanowio­
ny został.

Zabłotów 12 marca 1877,

(1559 1— 3) Obw ieszczenie.
L. 1591. G. k. sąd powiatowy ogłasza, 

iż Jan  Czech ze Sobowa uchwałą e. k. sądu 
obwodowego rzeszowskiego z 24 lutego 1877
1. 1395. marnotrawcą uznany.

Kuratorem ustanowiony Autoni Cliaja.
Tarnobrzeg 5 marca 1877.

(1637 1— 3) Obwieszczenie.
L. 8117. G. k. sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach, ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Fedkowi 
i Tyutkowi Bryekim, o zapłacenie 300 zł. a. w. 
z pn. odbędzie się publiczna sprzedaż gospo­
darstwa włościańskiego pod Nr. 58 w 
Niżyńcu położonego, ciała tabularnego uie- 
mającego w trzech terminach 18 kwietnia, 16 
maja i 26 czerwca 1877 o godzinie 10 zraua.

Cena wywołania będzie 1000 zł. w. a. 
Zakład wynosi 10% sumy wywołania.

Bliższe warunki licytacyi tudzież proto­
kół zastawniczego opisania i oszacowania mo­
żna przeglądnąć w sądzie.

Niżankowice 13 lutego 1877.
(1635 1-—3) Obwieszczenie.

L. 7072. G. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Iwa­
nowi Łocyk, o zapłacenie 300 zł. wal. a. 
z p n ., odbędzie się publiczna sprzedaż 
gospodarstwa włościańskiego pod Nr. 104/4 
w Niżyńcu położonego, ciała tabularnego 
nie mającego w trzech terminach 18 kwietnia, 
16 maja i 26 czerwca 1877 r. o godzinie 10 
zrana.

Cena wywołania będzie 600 zł. w. a.
Zakład wynosi 10% sumy wywołania.
Bliższe warunki licytacyi tudzież proto­

kół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w sądzie.

Niżankowice 18 lutego .1877.
(1636 1— 3) Obwieszczenie.

L. 7081 G. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowieaeh ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Oleksie 
Papież, o zapłacenie 150 zł. wal. a. z pn. 
odbędzie się publiczna sprzedaż gospodarstwa 
włościańskiego pod Nr. 14/10 w Niżyńcu 
położonego, ciała tabularnego niemającego, 
w trzech terminach 4 kwietnia, 2 maja i 13 
czerwca 1877 o godzinie 10 zrana.

Certa wywołania będzie 400 zł. w. a. 
Zakład wynosi 10% sumy wywołania.

Bliższe warunki licytacyi tudzież proto­
kół zastawniczego opisania i oszacowania mo­
żna przeglądnąć w sądzie.

Z c. k . sąd u  p o w ia tow ego
Niżankowice, 10 lutego 1877.

(1.594 1— 3) Obw ieszczenie.
L. 1191. 0. k. sąd obwodowy Tarno­

wski niniejszym edykteni wiadomo czyni, 
iż p. Esrasz Heller przeciw Józefowi Losenau 
i Benedyktowi Losenau z miejsca pobytu nie­
wiadomym, a w razie śmierci przeciw ich 
niewiadomym z imienia i miejsca pobytu 
spadkobiercom sk a rg ę  de praes. 22 stycznia 
1877 1. 1191 o orzeczenie że prawo żądania 
sumy 618 złr. z prowizyą po 5%  w stanie 
biernym realności pod I. 254 w Tarnowie 
na Strusinie dom. 6 pag. 185 Nr. 2 ou. za- 
intabulowanej, przez zadawnienie zgasło 
i że takowe wyextabulowane być ma wniósł 
i o pomoc sądową prosił w skutek czego 
termin 90 dniowy do wniesienia obrony 
wyznaczony został.

Ponieważ pobyt pozwanych Józefa Lo­
senau i Benedykta Losenau a w razie ich 
śmierci onychże spadkobierców nie jest wia- 
wiadomy, przeto przeznaczył tutejszy sąd 
dla zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo 
zapozwanego tutejszego adw. Dra Forysta z 
zastępstwem adw. Dra Malawskiego na kura­
tora, z którym wniesiony spór według ustawy 
cyw. dla Galieyi przepisanej przeprowadzonym 
będzie.

Tym edyktem przypomina się pozwanym 
ażeby w przeznaczonym czasie albo się 
sami osobiście stawili, albo potrzebne doku­
mentu przeznaczonemu zastępcy udzielili, 
lub też innego obrońcę obrali, i tutej­
szemu sądowi oznajmili ogólnie do bronienia 
prawem przepisane środki użyli inaczej z 
jego opóźnienia wynikające skutki sami 
sobie przypisać by musieli.

Tarnów dnia 8 lutego 1877.
(1425 1— 3) Obwieszczenie.

L. 8928. O. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach, ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytów, włościańskiego przeciw Stefanowi, 
Michałowi i Matronie Hodiak, o zapłacenie 
500 zł. w. a. z pn. odbędzie się publiczna 
sprzedaż gospodarstwa włościańskiego pod Nr. 
30 w Hruszatyczaeh położonego, ciała tabu­
larnego niemającego w trzech terminach 18 
kwietnia, 16 maja i 26 czerwca 1877 o go­
dzinie 10 z rana.

Cena wywołania będzie 950 zł. w. a. 
Zakład wynosi 10% sumy wywołania.

Bliższe warunki licytacyi tudzież proto­
kół zastawniczego opisania i oszacowania mo­
żna przeglądnąć w sadzie.

Niżankowice, 13 lutego 1877.

(1641 1—3) E d y k  t .
L. 13245. C. k. sąd powiatowy w Pe' 

czeniżynie sprzedaje w drodze przymusowi 
ua zaspokojenie pretensji Jakóba Felsensteina 
pto 270 złr. z pn. realność dłużników ^ a" 
syla i Hafii Swyszczuków pod ONr. 14/54 
w Kluczowie małym położoną, nie intabulo­
waną na 1200 złr. oszacowaną w trzech 
terminach licytacyjnych na dniu 28 marca, 
30 kwietuia i 4 czerwca 1877 zawsze o g0'  
dżinie 10 rano.

Protokołu opisania i oszacowania tudzież 
rachunki licytacyi Jeżą w registraturze do 
wolnego przejrzenia.

Wadyum wynosi 120 złr. w. a.
Peezeniżyn 31 stycznia 1877.

(1629) £  d  } k  t .
L. 1676. G. k. sąd powiatowy zawia­

damia, iż złożono zostały do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi hipotecz­
nej dla gminy Starawieś dolna.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w e. k. 
sądzie powiatowym dnia 27 marcami877 na 
którym dalsze dochodzenia miejscowe prowa­
dzone będą.

Kęty dnia 20 marca 1877.

(1633) Ogłoszenie.
L. 59. Komisya hipoteczna przy c. k. 

sadzie^ powiatowym w Lisku- uwiadamia iż 
na dniu 25 marca 1877 złożone zostaną do 
powszechnego przejrzenia w tymże sądzie 
arkusze posiadania i to dotyeznie posiadłości 
nietabularnyeh w formie wykazów hipotecz­
nych i wszystkie inne akty służyć mające do 
założenia ksiąg gruntowych w gminie kata­
stralnej Jankowce.

Zarzuty przeciwko prawdziwości takich 
arkuszów posiadania wniesione być mogą 
pisemnie w sądzie powiatowym w Lisku albo 
ustnie u komisyi hipotecznej do dnia 27go 
marca 1877 na którym to dniu w razie 
wniesienia zarzutów dalsze dochodzenie na­
stąpi.

Lisko 18 marca 1877.
(1630) Obwieszczenie.

L. 1932. O. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie czyni wiadomo, iż złożone zostały 
w tutejszym sądzie arkusze posiadania i inne 
akta do założenia księgi hipotecznej dla gmi­
ny Andryanów służyć mające.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą a lb o  w  sadzie 
p o w i a t o w y m  a lb o  te ż  n a  dniu 2 9  marca 1 8 7 7
w komisyi hipotecznej, w którym dniu dal­
sze dochodzenia prowadzone będą.

Komarno dnia 18 marca 1877.

(1634) O głoszenie.
L. 60. Sąd powiatowy w Lisku uwia­

damia, że dochodzenie miejscowe w celu za­
łożenia ksiąg gruntowych w gminie katas­
tralnej Bczmicliowa górna na dniu 28 marca 
1877 rozpocznie się.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zo-ło- 
sic i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna.

Lisko 18 marca 1877.

(1582 1— 3) Obw ieszczenie.
L. 16. 0. k. sąd powiatowy miej. del. 

w Tarnopolu, podaje do powszechnej wiado­
mości, że w drodze egzekucyjnej licytacyjna 
sprzedaż realności Tomasza Patygia pod nr. 
k. 19 w Poczapińcach własnej, na rzecz Elia­
sza Grimberga, ctdem zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 81 fr. w. a. z pn. w zwykłych 
godzinach urzędowych, w dniach 16 marca, 
20 czerwca i 18 lipca 1877 w sądzie tutej­
szym za gotówkę się odbędzie.

Cena wywołania wynosi 1387 zł. w. a. 
wadyum zaś 135 zł. w. a., dalsze warunki 
licytacyjne mogą być w tus. registraturze 
przejrzane.

Przy pierwszym i drugim terminie ta 
realność, tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, przy trzecim terminie także i niżej tej­
że ceny sprzedaną będzie.

Tarnopol dDia 13 lutego 1877.

(1555 1— 3) Obwieszczenie.
L. 11304. C. k. sąd powiatowy w Pe- 

czeniżynie sprzedaje w celu wydobycia wie­
rzytelności Wolta Leiby Habera jako prawo- 
nabywcy Siissi Habera przeciw Fedorowi 
Tymoszyszyn w kwocie 132 złr. w. a. z pn. 
uzyskanej przy trzech terminach licytacyj­
nych t. j. na dniu 28 marca, 30 kwietnia i 
29 maja 1877 każdym razem o godzinie 9 
rano, przy pierwszych dwóch terminach po 
cenie .szacunkowej lub wyżej, przy trzecim 
nawet i niżej ceny szacunkowej za gotówkę 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną.

Cena wywołania 330 złr. w. a., z a k ł a d  
10% ceny wywołania.

Akt opisania i oszacowania mogą być 
w t. s. registraturze przejrzanemu

Peezeniżyn 24 stycznia 1877.



(1603 2— 8) E  rt y  i i  t .
, . L. 2829. 0. k. wyższy sąd krajowy po- 

niniejszem w myśl §. 20 ustawy z dnia 
upca 1871 1. 90 Dz . u .  p. do wiadomo- 

8®l> *e na prośbę Israola Bomfelda w celu 
utworzenia nowego ciała tabularnego dla re­
alności pod Nk. 87/842 w Rohatynie dotąd 
w ładnej księdze gruntowej nie wpisanej, 
przez c. k. sąd powiatowy w Rohatynie pro-' 
jekt wpisu przedłożony został. Wpis ten od 
dnia^ 1 lipea 1877 uważanym będzie jako 
część integralna księgi gruntowej dla gminy 
Rohatyn i od tego dnia mogą na tę realność 
nowe prawa własności, zastawu, lub też inne 
prawa hipoteczne tylko przez wpisanie do 
księgi gruntowej być nabyte ograniczone, na 
innych przeniesione lub też zniesione. W ce- 
hi sprawdzenia tego wpisu , który w c. k. 
sadzie powiatowym w Rohatynie przejrzanym 
być może, wzywa się wszystkich tych :

1. którzy na podstawie nabytego przed 
uskutecznieniem wpisu jakiegokolwiek 
bądź prawa zmiany co do własności 
lub posiadania względem powyższej re­
alności domagać się pragną niemniej 
ty ch ,

2. którzy przed uskutecznieniem wpisu 
prawa zastawu, służebności, lub też 
inno do wpisania w księgi hypoteczne 
zdolne prawa nabyli, o ile prawa te 
jako dotyczące dawniejszego posiadania 
do księgi gruntowej wpisane być winny 
i obecnie wpisanemi nie zostały, ażeby 
swe protensyo w c. k. sądzie powiato­
wym w Rohatynie do 30 czerwca 1877 
tern pewniej zgłosili, inaczej bowiem 
takowe w obec trzecich osób, którzy 
na podstawie nowego niezakwestyono- 
wanego wpisu prawa hipoteczne w do­
brej wierze nabędą, za zgasłe uważać 
się będą.
Okoliczność że zgłosić się mająca pre- 

tensya, na poprzedniem sądowem rozporządze­
niu polega i z takowego jest widoczna, tu-

7

dzież że względem takowej wniesioną już zo­
stała osobna" prośba, do sądu nie uwalnia 
bynajmniej od obowiązku zgłoszenia onejże, 
także przywrócenie do pierwotnego stanu 
zaniedbanego terminu edyktalnego, lub też 
Przedłużenie onegoż dla pojedynczych osób 
nnęjsea nie ma.

Lwów dnia 20 lutego 1877.
&  6 l07/eyw_ (1599 2— 8)
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Osias Kreindler jutu kurator bcftcllt.

SSom !. f. Scjirtśgcricljte.
Nadworna bcn 15 gebruar 1877.

(1487 2 - 3 )  E  a  y  k  t .
_ L. 7469. Na dniu 30 maja, 3 lipca i 

6 sierpnia 1877, każdym razem o godzinie 
10 z rana, na trzecim terminie za jakąbądź 
cenę, odbędzie się w sądzie tu te jszy m  w spra­
wie upizj7w. Zakładu kredyt, włość, przeciw 
Andrzejowi Gorelowskiemu o 187 zł. 27 ct. 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 70 w 
Malko wicach położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, do dłużnika należącej.

Cena szacunkowa 500 zł.
W adyum  w ynosi 50 zł.
Akt opisania, oszacowania i warunki li­

cytacyjne są w  reg is tra tu rze  do przejrzenia.
Radymno dnia 31 października 1876 

(1486 2— 3) E  a  y  , t  t .
L. 7471. Na dniu 30 maja, 8 lipca i 

6 sierpnia 1877, każdym razem o 10 godzinie 
z rana, na trzecim terminie za jakąbądź cenę, 
odbędzie się w sądzie tutejszym w sprawie 
u przy w. Zakładu kred. włość, przeciw Paw­
łowi Iwańeiowi o 200 zł. publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 89 w Małkowicach poło­
żonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, do 
dłużnika należącej.

Cena szacunkowa 350 zł.
Wadyum wynosi 35 zł.
Akt opisania, oszacowania i warunki li­

cytacyjne są w registraturze do przejrzenia.
Radymno dnia 31 października 1876.

(1553 2—̂ 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 10684. C. k. sąd powiatowy w Kos­

towie zawiadamia mających chęć kupienia. 
■Li w sprawie Leiby Stettnera przeciw Wasy­
lowi Kiszczakowi pto 23 zł. odbędzie się tu 
przymusowa sprzedaż realności, ciała tabu- 
larnego nie stanowiącej, na 705 zł. oszacowa­
nej, dłużnika własnej, położonej pod l.k. 101

w Riczce w trzech terminach, a to 12 (kwiet­
nia, 11 maja i 11 czerwca 1877, z tern, że
rolaność ta na pierwszych dwóch terminach 
za cenę szacunkową, lub wyżej, a w term i­
nie ostatnim i niżej tej ceny zawsze za po­
przedniem złożeniem zaliczki w ilości 71 zł. 
50 ct. w. a, do rąk komisarza lieytacyi.

Akta opisania i oszacowania i bliższo 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

(1 k. sąd powiatowy.
Kossów 27 lipca 1876.

(1540 2—3) E  (i y  <•
L. 6890. O- k. sąd powiatowy w (.)- 

świecimie, czyni wiadomo, iż vv sprawie egze­
kucyjnej Jakoba Bettera pizeciwr Jędrzejowi 
i Maryannie Sarna z Brzeszcz pto 300 zł. w. 
a. odbedzie się egzekucyjna sprzedaż realno­
ści pod nr. 85 w Borze na dniu 26 marca, 
26 kwietnia i 26 maja 1877, każdym razem 
o o'odzinie 10 zrana na miejscu w Borze, z 
tern dołożeniem, że jeżeli rzeczona realność 
na pierwszym i drugim terminie licytacyjnym 
powyżej bib za cenę szacunkową sprzedaną 
nie zostanie, takowa dopiero na trzecim ter­
minie licytacyjnym i poniżej ceny szacunko­
wej sprzedaną będzie. _

Protokół oszacowania i warunki licyta­
cyjne wolno w kaneelaryi sądowej przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy.
Oświęcim 27 grudnia 1876-

(1574 3—3) E  <1 y  Ił *•
L 2754 0. k. sad krajowy w Krako­

wie podaje do ogólnej wiadomości, iż dozwo­
l o n a  prawomocna uchwałą z dnia 28 lipca 
10-7(1 i 15594 w myśl rozporządzenia mim- 
steryalnego z dnia 2 września 1856 1. 164 

rm z przyczyn publicznych sprzedaż przez 
publiczną licytację realności pod Nr. 199 
Dz VIII (dawniej Nr. 102 gm. x.) w Klu­
kowie położonej w trzech terminach t. j. w 
dniu 25 kwietnia, 24 maja i 12 czerwca 
1877 każdym razem o godzinie lOtej pized 
Dołudniem pod warunkami ędyktem z dnia 
28 lipca 1876 1. 15594 ogłoszonem z tern 
 i nrzodsiewzietą będzie, że wyżnadmienieniem przedsięwziętą
opisana realność na pierwszych dwóch ter­
minach tylko za cenę szacunkową 200 złr. 
50 ct w. a. zaś na trzecim terminie także 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Kraków 2 marca 1877.
( 1 5 9 1 3 - 3 )  E d y l Ł t .

L. 472. 0. k. sąd powiatowy w Wiś­
niczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 366 złr. 4 ct. a. 
w. z przyn. na rzecz zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie odbędzie się egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod 1. 
28/18 w liorowny położonej, dłużnika Marka 
Ackennana własnej, ciała tabularnego nie 
mającej, a na 1355 złr. 81 ct. oszacowanej 
w 3" terminach, a to: dnia 18 kwietnia,, dnia 
23 maja i dnia 27 czerwca 1877 roku, każ­
dym razem o godzinie 10 rano w tutejszym 
sądzie powiatowym.

Cena wywołania wynosi 800 złr. wa- 
dyum 80 złr. a. w.

Resztę warunków, tudzież protokół za­
stawniczego opisania realności przejrzeć, lub 
w odpisie podnieść można w tutejszosądowej
registraturze.

Wiśnicz, dnia 15 lutego 1877.
(1519 3— 3) l l d y k  t .

L. 12986. 0. k. Sąd powiatowy w Ros­
sowie czyni wiadomo, że w dniu 11 stycznia 
1868 zmarła w Brusturaeh beztestamentalnie 
Marya Ołeksiuk, do której spadku konkuruje 
między innymi także Mykieta Ołeksiuk

Ponieważ sądowi temu miejsce pobytu 
tegoż Mykiety Ołeksiuk wiadomem nie jest, 
przeto go się wzywa, ażeby w przeciągu roku 
od dnia poniżej położonego licząc w sądzie 
się zgłosił i do spadku się deklarował, ina­
czej rozprawa spadkowa z deklarowanymi 
spadkobiercami i z kuratorem dla niego w 
osobie Michała Ołeksiuka ustanowionym prze­
prowadzoną zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Kossów 15 września 1876.

(1526 8— S) E  d  y  k  t .
L. 4456. O. k. sąd krajowy w Krako­

wie podaje do powszechnej wiadomości, że 
dla masy konkursowej Kalmana Celnika, 
dzierżawcy z Poręby Śpylkowskiej. ustano­
wionym został adw. Trybulee z Bochni, sta­
łym zarządcą masy, zaś adw. Zakrzewski z 
Bochni tegoż zastępcą.

Kraków 23 lutego 1877.
(1509 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 281. O. k. Prezydent sądu krajowe­
go wyższego we Lwowie zamianować raczył 
przewodniczącym sądu przysięgłych na l igi  
okres, który dnia 22 maja 1877 o godzinie 
8 rano się rozpocznie prezydenta sądu obwo­
dowego Józefa Dittricha, zaś zastępcami prze­
wodniczącego radców Jana Falkowskiego 
Gustawa Schenka , Ludwika Majewskiego i 
Jana Czaczkowskiego.

Sambor 12 marca 1877.
(1420 3— 3) E d y k  t .
en ■ 1 t^ W’ Według doniesienia Laji
b emoach z Nowego Sącza zginęły tejże dwa 
kwity depozytowe, przez kasę miejską nowo­
sądecką z powodu złożenia kaucji za dostar­

czenie żywności dla chorych w szpitalu w 
Nowym Sączu wystawione:

' Pierwszy nr. 1 art. jour. 1 na 100 złr. 
w. a. z datą Nowy Sącz 9 stycznia 1874.

Drugi nr. 13 art. jour. 63 na 152 złr. 
25 ct. w .'a. z datą Nowy Sącz 18 maja 1874.

Niniejszym edyktem wzywa się posia­
dacza tych edyktów, jakoteż wszystkich, któ­
rzy by do tych kwitów jakową pretensję mieli, 
aby sic w przeciągu roku, sześciu tygodni 1 
trzech dni w tutejszym sądzie zgłosili, ina­
czej po upływie terminu rzeczone kwity za 
amortyzowane uznane zostaną.

(J. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz 24 lutego 1877.

(1469 3 —3) K  <1 j  k  t .
L. 10.277. O. k. Sąd obwodowjr w Sta­

nisławowie uwiadamia Jana hnibiniekiogo, z 
miejsca pobytu niewiadomego, że przypadła 
na niego część spadku p. ś. p. Feliksie de 
Luk Knihiniekim, zmarłym w Cucyłowie d. 
11 grudnia 1868.

Wzywa się tedy Jana Knihiniekiego. 
ażeby w ciągu roku zgłosił się i oświadcze­
nie swe do spadku wniósł, gdyż inaczej po­
stępowanie spadkowe z kuratorem dla nic°-o 
ustanowionym p. adw. dr. Kwiatkowskim 
przeprowadzonem będzie.

Stanisławów 21 paźdz. 1876.
(1516 3—3) Obwieszczenie.

L. 1115. Dnia 20 kwietnia, 23 maja i 
22 czerwca 1877 o godz. 9tej rano odbędzie 
się w tut. sądzie przymusowa sprzedaż je­
dnego morga pola, należącego do gospodar­
stwa nr. 4 w Czumalach, będącego własno­
ścią Iwana Kupyny, na rzecz Teofana Pol­
nego.

Cena wywołania 50 złr. w. a.
Wadyum 5 złr. w. a.

Ż c. k. miej. deleg. sądu.
Tarnopol dnia 31 stycznia" 1877.

1517 3—3) E  il y  k  t ,
L. 348 cyw. 0. k. sąd powiatowy od­

będzie w sprawie Karola Dyszyńskiego prze­
ciw Annie, Magdalenie, Paulinie, Katarzynie, 
Balbinie, Janowi i Piotrowi Magudrom o" 240 
złr. w. a. egzekucyjną sprzedaż realności pod 
nr. 34/57 w Gliniku górnym, na 653 złr. 
w. a. oszacowanej, na dniu 3, 17 j 30 maja 
1877 o godz. 10 rano, na trzecim terminie i 
poniżej ceny szacunkowej.

Wadyum 10 procent.
Inne warunki w registraturze.
We Frysztaku 26 stycznia 1877.

G. k. sędzia powiatowy.
(1582 3— 3) E d y k  t .

L. 6053. C. k. sąd powiatowy w Woj­
niczu zawiadamia iż celem zaspokojenia resz- 
tującej sumy 442 zł. 48 et. a. w. z pn. od­
będzie się na rzecz galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie, w tu­
tejszym sądzie w dniach 30 kwietnia, 30 
maja i 9 lipca 1877 każdym razem o godz. 
10 raim egzekucyjna licytacja gospodarstwa 
włościańskiego Jana Lewier własnego pod 1. 
k. 80 r. 59 w Biadolinach powiecie Brzeskim 
położonego ciała tabularnego niestauowiącego.

Oeua wywołania wynosi 2000 zł- aw 
wadyum 200 zł. w. a.

Protokół zastawniczego opisania 1 leszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tutejszej 
registraturze przejrzane.

0. k. sąd powiatowy
Wojnicz dnia 20 lutego 1877.

(1578 3—3) E  (1 y  k  <■
10867. C. k. sąd powiatowy w Jarosła­

wiu podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości że celem zaspokojenia sumy pożyczko­
wej 150 zł. w. a. względnie niespłaconej 
jeszcze reszty 135 zł. 19 ct. a. w. odbędzie 
się na rzecz galicyjskiego zakładu kiedyto- 
wego ziemskiego w Krakowie w tutejszym 
sądzie w 3 terminach dnia 19 kwietnia, 24 
maja i 14 czerwca 1877 r. każdym razem o 
godzinie 10 przed po łudn iem  egzekucyjna 
licytacya realności dłużnika Michała Bancarza 
własnej pod 1. 169 rep. 187 w Rokietnicy w 
powiecie jarosławskim położonej, niestano- 
wiącej cięła hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 800 zł. a wa­
dyum 80 zł. a. w.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tutej­
szej registraturze przejrzane.

Jarosław 8 grudnia 1876.
(1248 3—3) i>glosz<im £e.

L. 7086. O. k. sąd po wiatowy w Ni- 
żiinkowLcaeb, ogłasza, że w sprawie zakładu 
' redytow. włościańskiego przeciw Jędrzejowi 
Sahibowi, o zapłacenie 250 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się publiczna sprzedaż gospodarstwa 
włościańskiego pod Nr. 84/85 w Jaksmanieach 
położonego, ciała tabularnego niemaiace^o w 
trzech terminach 11 kwietnia, 9 majaki 19 
czerwca 1877 o godzinie 10 z rana.

Cena wywołania będzie 600 zł. w. a. 
nakład wynosi 10% sumy wywołania.

Bliższe warunki licytacji tudzież proto­
kół zastawniczego opisania i oszacowania mo­
żna przeglądnąć w sądzie.

Niżankowice, 11 lutego 1877.
( 1308 3— 3) 3& bwi«*s*cz!enIo.

L. 7087. O. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach, ogłasza, że w sprawie zakładu

kredytowego włościańskiego przeciw Wasy­
lowi Szczerbie, o zapłacenie 150 zł. wal. a. 
z pn. odbędzie się. publiczna sprzedaż gospo­
darstwa włościańskiego pod Nr. 74 w 
Niżyńcu położonego, ciała tabularnego nie- 
mająeego w trzech terminach 11 kwietnia, 9 
maja i 19 czerwca 1877 o godzinie 10 zrana.

Cena wywołania będzie 600 zł. w. a. 
Zakład wynosi 10% sumy wywołania.

Bliższe warunki licytacji tudzież proto­
kół zastawniczego opisania i oszacowania mo­
żna przeglądnąć w sądzie.

Niżankowice 11 bitego 1877.
/1349 3—3) Obwieszczenie.

L. 7089. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Konstan­
temu Tessak, o zapłacenie 150 zł. wal. a. 
z pn. odbędzie się publiczna sprzedaż gospo­
darstwa włościańskiego pod Nr. 47 w Pac­
ko wicach położonego, ciała tabularnego nie­
ma jacego w trzech terminach 11 kwietnia, 9 
maja i 19 czerwca 1877 o godzinie 10 zrana.

Cena wywołania będzie 500 zł. w. a. 
Zakład wynosi 10% sumy wywołania.

Bliższe warunki licytacji tudzież proto­
kół zastawniczego opisania i oszacowania mo­
żna przeglądnąć w sądzie.

Z c. k. sądu powiatowego 
Niżankowice, 12 lutego 1877.

(1535 3—3) Obwieszczenie.
L. 19856. C. k. sąd obwodowy w Sam­

borze podaje do powszechnej wiadomości, że 
na zaspokojenie sumy wekslowej 212 złr. z 
pn. Idesy Finsterbusch publiczna przymuso­
wa sprzedaż w drodze lieytacyi połowy grun­
tu „Obszar1 zwanego w Samborze położone­
go wedle Dom. IV pag. 5 n. 6 haer. wła­
snością Jędrzeja Palucha a względnie tegoż 
spadkobierców będącego, powyższej sumie za 
hipotekę złażącego, w dwóch terminach dnia 
12 kwietnia 1877 i dnia 24 maja 1877 ka­
żdym razem o 10 godzinie rano w tutejszym 
sądzie za lub wyżej ceny wywołania się od­
będzie.

W razie niesprzedania tej realnośei na
obydwu terminach wyznacza się celem usta­
nowienia lżejszych warunków termin na dzień 
7 czerwca 1877 o 10 godzinie rano, na któ­
rym wierzyciele tern pewniej stawić się. mają, 
gdyż niejawiący się do większości głosów 
stawająeych doliczonymi zostaną.

Cena wywołania wynosi 380 złr. 50 
ct. w. a., wadyum 38 złr 5 ct. w. a.

0  tej lieytacyi zawiadamia się obie stro­
ny i wszystkich wierzycieli niemniej i tych 
którzyby po dniu 18 listopada 1876 jako 
dniu wydania wyciągu tabularnego do tabuli 
weszli lub którymby uchwała niniejsza z ja­
kiejkolwiek bądź przyczyny wcześnie lub wca­
le doręczoną być nie mogła, przez w tym
celu ustanowionego kuratora adw. dr. Budzj7- 
nowskiego i przez edykta.

Sambor dnia 30 grudnia 1876.
(1577 3— 3) Obwieszczenie.

L. 4392. C. k. sąd powiatowy w Dob­
czycach podaje do wiadomości, iż celem za­
płacenia Wojciechowi i Józefie Kostkom wjr- 
walczonyeh kwot 263 zł. 50 ct. z procentem 
po 6 % od 31 sierpnia 1872, 2 zł. 37 ct.,
10 zł., 2 zł. 49V2 ct., 13 zł. 1 ct. w. a. od­
będzie się w dniu 21 kwietnia i w dniu 22
maja 1877 publiczna sprzedaż gospodarstwa 
pod 1. 20 w Wiśniowej położonego Franci­
szka Klemensiewicza własnego każdorazowo 
o godzinie 10 w tut. sądzie.

Cena wywołania wynosi 730 zł., wa­
dyum 73 zł.

Bliższe warunki licytacjjne tudzież pro- 
tokóła zajęcia i oszacowania przejrzeć można 
w tut. sądowej registraturze.

Dobczyce, 16 lutego 1877.
(1589 3— 3) O g i o s z e n ie .

L. 281. Niniejszem rozpisuje się kon­
kurs na następujące posady nauczycielskie 
w okręgu szkolnjun Jarosławskim:

1. Przy szkole 3 klasowej w Grodzisku po­
sada nauczyciela kieruj, z płacą roczną 
300 złr. i wolnem pomieszkaniem.
Przy szkole 3 klas. w Grodzisku posada 
2 nauczycieli starszych z płacą rocz­
nych 300 złr.

2. Przy szkole 2 klasowej w Kańczudze 
posada nauczyciela starszego z płaca 
rocznych 300 złr.

3. Przy szkołach jcdnoklasowych etato­
wych: w Chołyńcu, Dobczy, Duńko- 
wicach, Jodłówce, Korzenicy, Krarna- 
rzówce, Leżaeliowie, Manasterzu, Moło- 
dyczu Pawłosiowie, Piwodzie, Ruclolo- 
wicaeli, Rozborzu okrągłym , Ryszko- 
wej woli, W ęgierce, Woli pelkińsldej, 
Zarzeczu, Zurowiczkaeh, Chotylubiu. Ko- 
bjliiiey rusk iej, Łukaweu, Rudzie ro- 
żanieckiej, Kruszowicach, Ostrowie, 
Siennowie, Studzianie, Urzejowicacli i 
Wysokiej z płacą rocznych 300 złr. i 
wolnem pomieszkaniem.
Kandydaci lub kandjuiatki, o powyższe 

posady się. ubiegający, mają wnieść podania 
w potrzebne zaopatrzone załączniki za po­
średnictwem swych władz przełożonych do 
e. k. Rady szkolnej okręg, w Jarosławiu uąj- 
dalej po koniec kwietnia 1877 roku.

O. k. rada szkolna okręgowa.
Jarosław dnia 8 marca 1877.
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(1558 3— 3) E d y k t .
L. 1458. W dniach 18 kwietnia, 23 

maja, 27 czerwca 1877 o godzinie 10 rano 
przymusowo sprzedaną będzie realność pod 
1. k. 62/4 w Mieckocinie położona Wojciecha 
i Tekli Robutkow własna, na zaspokojenie 
100 złr. Tobiasza Hellmana. Cena szacunkowa 
wynosi 1095 złr. w. a., wadyum 109 złr. 
50 ct. Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przeglądnąć w registraturze.

Tarnobrzeg dnia 1 marca 1877.
(1576 3—3) E d y k t .

L. 8578. 0. k. sąd pow. miejs. deleg. 
w Nowym Sączu zawiadamia, iż celem zaspo­
kojenia sumy 150 złr. wraz z 6% od dnia 
28 marca 1871 bieżącym, tudzież kosztów w 
kwotach 3 złr. 50 ct., 2 zł. 37 ct., 2 złr. 
54V2 ct. tudzież kosztów niniejszego podania 
w kwocie 3 złr. 96 ct. odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności włościańskiej pod 1. 11 w 
Wilkonoszy położonej a dłużniczki Maryanny 
Krużlowej własnej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej, protokołem de praes. 8 lipca 1876 
1. 56i8  egzekucyjnie na kwotę 730 zL osza­
cowanej w trzech terminach, mianowicie w 
dniu 16 kwietnia 1877, 14 maja 1877 i 18 
czerwca 1877 każdym razem o godzinie 10 
rano, w gmachuosądowym.

Warunki tejże licytacyi przejrzeć można 
w registraturze tutejszej.

Nowy Sącz 21 lutego 1877.
(1571 3— 3) Obw ieszczenie licytacyi.

L. 13011. 0. k. sąd krajowy we Lwowie po 
bezskutecznie upłynionych dwóch pierwszych 
terminach i po odbytem dnia 6 marca ter­
minie celem ułożenia ułatwiających warun­
ków rozpisuje niniejszem do przymusowej 
sprzedaży realności pod 1. 99% we Lwowie 
położonej do masy rozbiorowej Augusta Schu­
mana należącej, trzeci termin na dzień 11 
kwietnia 1877 o godzinie 10 przed południem 
na którym ta realność niżej ceny szacunko­
wej 62240 zł. 80 ct. w. a. za jakąkolwiek 
cenę sprzedaną zostanie.

Wadyum'' wynosi 5°/0 ceny wywołania 
w ilości 3113 zł. w. a. które licytujący w go­
tówce, w książeczkach galie. kasy oszczędno­
ści, lub też w papierach do lokowania kapi­
tałów pupilarnyeh uzdolnionych przed rozpo­
częciem licytacyi do rąk komisyi sądowej 
złożyć winien.

Resztę warunków powziąć można z ak­
tów sądowych.

O tem zawiadamia się zarządcę masy dr. 
Kuczkiewicza, dłużnika p. Augusta Schumana 
nareszcie hipotekowanyeh wierzycieli, jako to: 
małoletnich po ś. p. Fryderyku Weigle pozo­
stałych dzieci Adama, Maryę Fryderykę Wei­
glów do rąk matki i opiekunki Maryi Weigle, 
c. k. uprzyw. galic. akcyjny bank hipoteczny 
do rak dyrekcyi we Lwowie, p. Władysława 
Hubickiego, panią Maryę Schramm, p. A. 
Urbana w Wiedniu, c. k. P rokura tom  skar­
bu i panią Rozalię Blumenleld we Lwowie.

Liwów dnia 9 marca 1877.
(1552 3— 3) E d y k t .

L. 12332. O. k. sąd powiatowy w 
Chrzanowie podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy 400 zł. a. w. Hr. Gusta­
wowi Nowakowi od Stanisława Feliksika na­
leżącej się odbędzie się w dniach 19 kwie­
tnia, 17 maja i 14 czerwca 1877 publiczna 
licytacya realności pod Nr. 6/71 tudzież dwu­
nastu zagonów gruntu z realności Nr. 30 w 
Młoszowie położonych dłużnika Stanisława 
Feliksika własnych a poprzód już egzekucyj­
nie zajętych i oszacowanych na pierwszych 
dwóch terminach o godzinie 10 przed połu­
dniem w gmachu sądowym, zaś na 3cim ter­
minie na miejscu we wsi Młoszowy o godz. 
11 rano w kancelaryi urzędu gminnego wo­
bec delegowanej komisyi sądowej.

Cenę wywołania stanowią wartości sza­
cunkowe co do realności pod Nr. 6/71 kwo­
ta 315 zł., zaś co do 12 zagonów gruntu 
z realności Nr. 30 kwota 50 zł. a. w.

Wadya wynoszą 31 zł. i 5 zł. a. w.
Na obydwóch pierwszych terminach 

posiadłość poniżej kupna nie będzie sprze­
daną na 3 terminie zaś także poniżej ceny 
szacunkowej.

Reszta warunków licytacyjnych, oraz 
akty zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Chrzanów dnia 30 grudnia 1876.

(1521 3— 3) O bw ieszczenie.
L. 532. O. k. sąd powiatowy w Skawi­

nie podaje do publicznej wiadomości, że ce­
lem resztującej należytości c. k. gal. Zakładu 
kredytowego we Lwowie zaspokojenia w kwo­
cie 191 zł. 84 ct. w. a. zpn., odbędzie się 
w tymże sądzie w dniach 26 kwietnia, 24 
maja i 21 czerwca 1877, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż w drodze przekupu, relanośei podl.  
204 w Woli Radziszowskiej położonej, Lu­
dwika Dzidka własnej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej wraz z wszystkiemi do tej real­
ności należąeemi gruntami i przynależyto- 
ściami.

Cena wywołania 400 zł. Zakład 40 zł. 
Protokół zajęcia, oszacowania i bliższe wa­
runki w registraturze.

Dla wszystkich z imienia i miejsca po­
bytu nieznanych wierzycieli, którzyby na­
stępnie uzyskali prawo zastawu na powyższej

realności, ustanawia sąd kuratorem Wgo Wa­
cława Adamskiego c. lc. notaryusza w Ska­
winie.

0 . k. sąd powiatowy.
Skawina 22 lutego 1877.

(1589 3— 3) E  <1 y  h  t .
L. 3742. O. k. sąd powiatowy w Cświę- 

cimie wiadomo czyni, iż w sprawie egzeku­
cyjnej Aleksandra lllawca przeciw Marcinowi 
Lisuli pto 200 zł. w. a. zpn. rozpisuje się 
publiczna sprzedaż realności pod Nr. 27 w 
Babicach położonej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej, w dniu 24 marca, 24 kwietnia i 
24 maja 1877, każdym razem o godzinie 10 
zrana na miejscu w Babicach, z tem, iż re­
alność ta dopiero na trzecim terminie poni- 

,żej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.
Bliższe warunki i protokół zastawnicze­

go opisania można w registraturze przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Oświęcim dnia 20 grudnia 1876.
(1601 3— 3) O b w ie s * c * e n ie .

L. 8310. C. k. sąd powiatowy w Stryju 
podaje do publicznej wiadomości, że na proś­
bę Dyrekcyi c. k. uprz. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w celu zaspoko­
jenia pretensyi 328 zł. 15 ct. a. w. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 22 
marca, 12 kwietnia i 19 kwietnia 1877 r. 
publiczna sprzedaż realności włościańskiej 
pod 1. 62 w Zawadowie położonej, a dłużni­
ka Wasyla Hassa własnej z wszystkiemi do 
tej realności wedle protokołu zastawnego o- 
pisania z 24 sierpnia 1871, 1. 11076 należą- 
cemi gruntami przynależnościami t. j. budyn­
kami i gruntem objętości 14 morgów 892°Q

Jako cenę wywoławczą ustanawia się 
kwotę 700 zł. a. aw. Każdy chcący licytować 
jest obowiązany kwotę 70 zł. a. w. jako za­
kład w gotówce, obligacjach lub listach za­
stawnych zakładu kredyt, włościańskiego lub 
Towarzysjwa kredyt, do rąk kom. licytacyjnej 
złożyć.

Co do reszty warunków można się w 
sądzie tut. lub przy terminie licytacyjnym 
poinformować. *

Stryj dnia 15 października 1876.
(1573 3—3) E d y k t .

L. 10714. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
tvie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na nieruchomy, a w kra­
jach, w których obowiązuje ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 D. p. p. 
położony majątek Tekli Ptaszyńskiej w No­
wosiółkach przednich powiatu Uhnowskiego 
zamieszkałej.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się p an u  c. k. ad ju n k to w i sąd o w em u  Drowi 
Dylewskiemu jak o  komisarzowi konkursowe­
mu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy u- 
stańawia się pana adw. Dr. Pom ianowskiego  
wzywając zarazem wierzycieli aby po prze­
dłożeniu dokumentów, służących do wyka­
zania ich pretensyi, poczynili swe wnioski 
co do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia 
innego zawiadowcy masy i aby przedsię­
wzięli wybór wydziału wierzycieli, w któ­
rym to celu wyznacza się termin na dzień 
29 marca 1877 godzinę 4 popołudniu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką bądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry- 
goram zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 1 maja 1877 
i podać ją na terminie na dzień 29go maja 
1877 godzinę 4 popołudniu, wyznaczonym 
do uznania płynności i oznaczenia prawa 
pierwszeństwa, chociażby nawet o nią spór 
już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 16 marca 1877.

(1593 3—3) O bw ieszczenie.
L. 2020. O. k. sąd obwodowy Tarno­

wski niniejszym edyktem wiadomo czyni 
iż p. Esrasz Heller przeciw Hieronimowi ks. 
Sanguszko z miejsca pobytu niewiadomemu, 
a w razie śmierci przeciw spadkobiercom 
jego również z imienia i miejsca pobytu nie 
wiadomym pozew orzeczenie że wszelkie pra­
wo pozwanemu ks. Hieronimowi Sanguszce 
lub tegoż spadkobiercom z kontraktu z 28go 
listopada 1815 w stanie biernym realności
I. 254 Tarnów Strusina zaintabulowanego, 
służące przez zadawnienie zgasło i kontrakt 
ze stanu b ie ru eg o  tej realności wykreślony 
być ma, wniósł i w skutek czego termin 90 
dniowy do wniesienia obrony wyznaczony 
został.

Ponieważ pobyt pozwanego ks. Hiero­
nima Sanguszki a względnie tegoż spadko­
bierców jest niewiadomy, przeto przeznaczył 
tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt i nie­
bezpieczeństwo zapozwanego tutejszogo adw.

Dra Forysta z zastępstwem adw. Dra Psar- 
skiego na kuratora, z którym wniesiony spór 
według ustawy cyw. dla Galieyi przepisanej 
przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem wzywa się pozwanego 
ażeby w przeznaczonym czasie potrzebne 
dokumentu przeznaczonemu zastępcy udzie­
lił, lub też innego obrońcę obrał, i tutej­
szemu sądowi oznajmił ogólnie do bronienia 
prawem przepisane środki użył, inaczej z 
zaniedbania wynikające skutki sam sobie 
przypisać by musiał.

Tarnów dnia 22 lutego 1877.
(1518 3— 3) Obw ieszczenie.

L. 9554. 0. k. sąd powiatowy w Jaro­
sławiu wzywa niniejszem z życia i miejsca 
pobytu nieznanego Herza Knobel rei Robin- 
sohu, ażeby w przeciągu roku od dnia 3 o- 
głoszenia tego obwieszczenia do spadku po 
ś. p. Racheli z Rozenbergów lo  Knobel 2o 
Tuny dnia 7 października 1875 w Jarosławiu 
z pozostawieniem kodyeylarnego ostatniej wo­
li rozporządzenia z daty Jarosław dnia 21 
lipca 1874 zmarłej, ile że po upływie tego 
tego czasu spadek na podstawie oświadczenia 
ustanowionego kuratora Izraela Nagelsteina 
zostanie przyznany.

Jarosław 28 listopada 1876.
(1461 3— 3) Obw ieszczenie.

L. 7469 i 3086. 0. k. sąd powiatowy 
w Zaleszczykach niniejszem do powszechnej 
wiadomości podaje, że w sprawie egzekucyj­
nej Mikołaja Bekierskiego przeciw Hersehowi 
Tattelbaumowi na zaspokojenie resztującej 
sumy 78 złr. 5972 <T. z 5%  odsetkami od 
dnia 20 kwietnia 1874 bieżącemi, kosztów 
sądowych i egzekucyjnych w kwotach 6 złr. 
52 ct., 6 złr., 4 złr. 17 ct. i 8 złr. 56 ct 
poprzednio przyznanych, jakoteż kosztów po­
dania de praes. 22 maja 1874 1. 3086 w kwo­
cie umiarkowanej 8 złr. 67 ct. w. a. odbę­
dzie się przymusowa publiczna sprzedaż czę­
ści realności pod Nr. 73 w Zaleszczykach 
niegdyś na dłużnika Herscha Tattelbauma, 
na teraz na Jakuba Leiby i Wolfa Tattclbau- 
rna zaintabulowanej w dwóch terminach dnia 
19 kwietnia i 24 maja 1877 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem w zabudowa­
niu tutejszego sądu z tem, że przy tych ter­
minach ta część realności li tylko wyżej ceny 
szacunkowej 1086 złr, 66% ct. w. a. lub za 
takową sprzedaną zostanie, a gdyby ceny sza­
cunkowej przy tych terminach nieosiągnięto, 
natenczas do ułożenia ułatwiających warun­
ków sprzedaży, wyznacza się równocześnie 
termin na dzień 14 czerwca 1877 o godzinie 
10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kow a 1086  z łr . 6 6 2/3 e t., w ad y u m  109  z łr . 
w. a. O tej uchwale zawiadamia się strony 
teraźniejszych właścicieli to jest Jakuba Tat­
telbauma, Leibę Tattelbauma, ze życia i miej­
sca pobytu niewiadomego Wolfa Tattelbauma 
a względnie tegoż ze życia i miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców, wierzycieli 
bypotecznych, a mianowicie co do życia i 
miejsca pobytu niewiadomych Mateusza Ste­
czko, Franciszka Sturma, Antoniego Medcze- 
ka i Apolonii Sobotty, lub w razie ich śmier­
ci, tychże ze życia i miejsca pobytu niewia­
domych spadkobierców, jakoteż co do życia
1 miejsca pobytu niewiadomych późniejszych 
wierzycieli na ręce ustanowionego kuratora p. 
Eugeniusza Szadkowskiego i kupienia chęć 
mających z tem, że bliższe warunki sprzeda­
ży,, ekstrakt tabularny i akt oszacowania w 
tul-sądowej registraturze przejrzeć można.

O. k. sąd powiatowy.
Zaleszczyki dn ia 9 listopada 1876.

(1510 3— 3) E d y k t .
L. 15221. Stanisławowski c. k. sad ob­

wodowy wzywa posiadacza zagubionego we­
kslu następującej treści „Leipzig den 7 Octo- 
ber 1872 pr. 3090 Rtt. Crt. Am 13 April 
1873 zahlen Sie gegen diesen prima Wech- 
sel an die Ordre meiner die Summę von 
lheitausend Neunzig Reichstahler courant den 
W erth erhalten und stollen solchen auf Re- 
clinung ohne Berieht. Herm Wolf Gelbhaus 
in Tyśmienitz zahlbar beim Ansteller. Riedi- 
ger et Quarch m. p. angenommen Wolf Gelb­
haus m. p .“ a na odwrotnej stronie „Fur 
uns an die Ordre des Naftali Weiss, Riediger 
et Quarch m. p .“, aby ten weksel w 45 
dniach temu sądowi obwodowemu tem pe­
wniej przedłożył, inaczej bowiem, takowy za 
amortyzowany uznanym będzie.

Stanisławów 31 grudnia 1876.
(1309 3— 3) Ogłoszenie.

L. 7088. 0. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowieaeh, ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Pawłowi 
Scicranka o zapłacenie 200 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się publiczna sprzedaż gospodarstwa 
włościańskiego pod Nr. 51 w Rozubowirach 
położonego, ciała tabularnego niomającego, w 
trzech terminach 11 kwietnia, 9 maja i J9 
czerwca 1877 o godzinie 10 z rana.

Cena wywołania będzie 400 zł. w. a. 
Zakład wynosi 10% sumy wywołania

Bliższe warunki licytacyi tudzież proto­
kół zastawniczego opisania i oszacowania mo­
żna przeglądnąć w sądzie.

Niżankowiee, 11 lutego 1877.
(1250 3—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 7410. 0. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowieach ogłasza, że w sprawie zakładu

kredytowego włościańskiego przeciw Iwanow 
i Hryciowi Stahowi o zapłacenie 400 zł. a. w. 
z p n ., odbędzie się publiczna sprzedaż 
gospodarstwa włościańskiego pod Nr. 8/24 
w Paekowicaeh położonego, ciała tabularnego 
nie mającego w trzech terminach 17 kwietnia* 
15 maja i 20 czerwca 1877 r. o godzinie 19 
zrana.

Cena wywołania będzie 1000 zł. w. a-
Zakład wynosi 10°/o sumy wywołania.
Bliższe warunki licytacyi tudzież proto­

kół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w sądzie.

Niżankowiee 12 lutego 1877.
(1251 3—3) ObwieiiiECzeiiic.

L. 7257. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościansk. przeciw Aftanazemu i 
Bartkowi Hawałko, o zapłacenie 350 zł. w. a. 
z przynależ., odbędzie sie publiczna sp rzedaż  
gospodarstwa włościańskiego pod Nr. 43 w 
Hruszatycach położonego, ciała tabularnego nie 
mającego w trzech terminach 17 kwietnia, 15 
maja i 20 czerwca 1877 r. o godzinie 10 
zrana.

Cena wywołania będzie 700 zł. a. w.
Zakład wynosi 10% sumy wywołania.
Bliższe warunki licytacyi tudzież proto­

kóły zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w sądzie.

Z c. k. sądu powiatowego
Niżankowiee 12 lutego 1877.

(1523 3—3) Obwieszczenie.
L. 741. C. k. sąd powiatowy w Ty­

czynie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej To­
masza Wosia, przeciw Józefowi i Małgorzacie 
Niepsujom, celem zaspokojenia pretensyi wy­
walczonej w kwocie 116 zł. w. a. zpn. odbę­
dzie się w tym sądzie publiczna sprzedaż 
przymusowa realności pod 1. k. 37 w Słoeinio 
położonej dłużników własnej protokołem z 
dnia 16 stycznia 1875 r. zastawniczo opisanej 
a następnie ocenionej, pod następująeemi wa­
runkami :

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 3 termina, mianowicie na dzień 
12 kwietnia, 11 maja i 8 czerwca 1877 r. 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
w gmachu sądowym.

2. Przy pierwszych dw óclf terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter­
minie także i za a nawet niżej ceny szacun­
kowej najwięcej ofiarującemu za gotową za­
płatę sprzedaną zostanie.

3. Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia się cenę szacunkową teiże w k«n-
c io  1 0 0  z ł .  a .  w .

Resztę warunków licytacynych w regi­
straturze tutejszej przejrzeć lub odpisać można.

Tyczyn, 20 lutego 1877.
(1242 3— 3) Obwieszczenie.

L. 7258. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Fedkowi 
i Annie Billik o zapłacenie 200 zł. wal. a. 
z pn. odbędzie się publiczna sprzedaż gospo­
darstwa włościańskiego pod Nr. 28/12 w 
Boratyczaeh położonego, ciała tabularnego nie 
mającego w trzech terminach 17 kwietnia, 15 
maja i 20 czerwca 1877 r. o godzinie 10 
zrana.

Cena wywołania będzie 600 zł, a. w.
Zakład wynosi 10% sumy wywołania.
Bliższe warunki licytacyi tudzież proto­

kół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w sądzie.

Niżankowiee 12 lutego 1877.
(1243 3— 3) Obw ieszczenie.

L. 7259. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicaeh ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Dankowi 
i Annie Sałamahom, o zapłacenie 200 zł. a. w. 
z pn., odbędzie się publiczna sprzedaż gospo­
darstwa włościańskiego pod Nr. 8/28 w Bora- 
tyczach położonego, ciała tabularnego nie 
mającego w trzech terminach 17 kwietnia, 15 
maja i 20 czerwca 1877 r. o godzinie 10 
zrana.

Cena wywołania będzie 500 zł. a. w.
Zakład wynosi 10% sumy wywołania.
Bliższe warunki licytacyi tudzież proto­

kół zastawniczego opisania i oszacowania moż­
na przeglądnąć w sądzie.

Niżankowiee 12 lutego 1877.
(1452 3— 3) Obwieszczenie.

L. 675. Ces. król. sąd powiatowy w 
Dolinie ogłasza, że na żądanie c. k. uprzyw. 
Zakładu kred. włość, we Lwowie na ścia- 
gnicnie podniesionej przez Asafata Marków, 
pożyczki 150 zł., a względnie 143 zł. 88 ct. 
a. w. odbędzie się przymusowa sprzedaż re­
alności Nr. k. 76 w Turzy wielkiej położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, ryczałtowo 
na dniu 12 kwietnia 3 maja i 7 czerwca 1877 r. 
w zabudowaniu sądowem każdym razem o 
godzinie 10 przed południem pod warunkiem, 
iż realność ta dopiero na trzecim terminie ni­
żej ceny wywołania w kwocie 400 zł. usta­
nowionej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 40 zł. a. w.
Bliższe warunki i protokół zastawnicze­

go opisania można w registraturze przejrzeć.
Z c. k. sądu powiatowego

Dolina dnia 28 stycznia 1877.
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eujm erm>nach powyżej lub za cenę sza- 
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że L. 3975. Niniejszem wiadomo się czyniW # y v */
wł , . sprawie egzekucyjnej Zakładu kredyt. 
jg^Seiadskiego przeciw Wasylowi Pediuk pto 

złr. z pn. odbędzie się publiczna przy- 
ty ®ovya sprzedaż realności pod 1. kons. 141 
W ; * ('zu położonej w dniach 20 marca, 16 
w a6 , la i 16 maja 1877 o godz. 10 ranoW i "~t“ 1 maja 
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(j Bliższe warunki licytaeyi mogą intere- 
j a n i  przejrzeć w dotyczących aktach w 

Udowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy, 

fi r; tława 31 grudnia 1876.
" ^6) Ogłoszenie.

. L. 1444. Ze strony komisyi dla zakła- 
a*ua ksiąg hipoteeznyc h z c. k. sądu po­
rtowego w Zborowie wydzielonej, wyzna- 

się do rozpoczęcia dochodzeń miejsco- 
u l-  w ceW założenia ksiąg gruntowych dla 
jWtyy katastralnej Daniłowce termin na 
r jei1 ,27 marca 1877 o godzinie 9tej przed 
W T rn’ na którym każdy, kto ma interes 
i ws' 1 A9'1 stosunków posiadania, zgłosić się 
cbrony c°kolwiek dla wyjaśnienia lub o-
toczyc- Praw za stosowne uzna przy-

7Jm°'/je' k!- k. sad powiatowy.
(1562) duia 19 «iarca 1877-» , r̂fcnntnijjc.
sgroe fW h  ■ a anbę§= ais ©trafgeridjt xn

• r i1 ^Intrag ber f. f. © taa tgan lua ty
D m  ^°^9 e bes Scfd)IujfeS bont 2 9Jłaty

77' 3 -  »443, JU g êcfit e rfa n n t:  
rjr .. ®cr S n tja tt be§ Strtifelś m it ber 2tuD 
jd jrift „Uż je  to udelano aż in f *  I
banrt ber Sitljalt beS in ber Wubrif Politic’ 
ky prehled" mtter ber lleberfdjrift: „Rakoa.s- 
ko“ abge.bnxcftexx Slrtttels tn ber (jcitfcbrift 
„Svobodny obcan“ Sftummcr 8 bom' 24 flje, 
bruar 1877, begriinbet ben 2i£)atbeftanb bes 
tut § 65 a @t. &. bejeidjncten SetbredjenS 
ber ©torung ber bffentlicfjen Jtulje uub wirb 
baijer untcr glcicljjeitiger 33eftatigxxng ber ber= 
fitgtcn SBejdjiagnafjine auf @runb ber §§ 489 
utib 493 ©t. sjL 0 .  ba§ objectibe SSerfatjren 
rngcleitct, bie SBeiterbcrbreituug biejer ©rucL 
lĄrijt berbotcn unb bie SSernidjtung ber mit 
^efdjlag belegten Sjempiare berorbnct.

®aS !. f. £anbeS= ais ©trafgeridjt in 
łsrag pat auf 91xxtrag ber I. !. ©taatsanmalty 
djaft tn golge beS SejcptujjeS nom 2 DJłan 

^877, 8- 5696, p  Jledjt erfannt: 
f . 1 bej Snpatt beS SlrtifeiS mit ber Stuf= 
1 ajrift „Vitezstvi sozialisinu v Nemecku“ in 
ber Sritjdjrift „Budoucnost" Sdr. 4 nom 28 
jyebruar 1877, begriinbet ben fŁbatbeftanb beS 
Bn § 305 ©t. 2 ber Snpclt beS untcr
ber Jtubrif „Socialne politiky prehled" itt 
betjclben ^eitjdjrift abgebrucftc Strtifet, be- 
gtnnenb mit „Veru doyedou" biS „bida taka 
nemożnosti" begriinbet ben Spatbejtanb beS 
im § 302 @t. ©. bcjridjnetrn SiłernebcnS ac= 
gen bte offentttdje dlupe unb Orbnitng unb 
jmrb baljei: unter gtetdj3eitiger SSeftdtigung ber 
berjngten 93ejd)Iagnapme auf ©runb ber S8 
489 unb 493 ©t. iji. 0 .  bas objectibe SSeW 
fabren eingeteitet, bte SBeitemerbrcitung biefer 
®rudjdirtft berbotcn unb bie 93ernid)tmtg ber 
mit ®ejd)lag bcfegtcn ©jemptare nerorbnet.

®aS f f. SanbeS* atS ©trafgeridjt in 
iPrag bat auf tn trag  ber f. t  StaatSamuatL 
jcpaft in gotge beS SejdjlujfeS bom 3 SJłarj 
1877, 3 . 5760, ju  9fled)t erfannt:

&er Snpaft beS SeitartifelS rntt ber 2luD 
(djrift „®ie beigclegte IfrifiS", bann beS auf 
ber 1 unb 2 ©eitc abgebrucften §lrttfcfs nut 
°er Unterfdjrift: „®aS Seftamcnt JpeterS 

®to^en" in ber 3 e>tfd)rift ,,ipottttf 
(3Worgenait§qa6e) 58 bont 28 ^ebtucit 
1877 begriinbet ben Upatbeftanb beS tut § 65 
9 ©t. ®. be^eidineteu IBcrbredjenS ber ©toritug 
®rer. bffentlidien Jlupe unb mirb baper uuter 
» s e i t i g e r  tSeftatigung ber berfugtcn ®e= 
M Ia9napme auf ©rutib ber §§ 489 uub 493 
v  O. bas objectinc 33crfapren etugefettet, 
J1C SSeiterbcrbreitung biejer ©rucfjcprtft nem 
r rtcn uub bie Serntdjtuug ber rntt Sejcplag 

e9ten ©jempfare uerorbnet.

(1334 1— 3) E  d  y  fe t .
L. 5752. 0. k. sąd krajowy zawiadamia 

niniejszym edyktem Gustawa Rittermanna, 
że przeciw niemu Rosalia Langrock wniosła 
sub praes. 2 marca 1877 dô  1. 5752 pozew
0 zapłacenie sumy wekslowej 500 złr., w za­
łatwieniu którego na dniu dzisiejszym nakaz 
zapłaty wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto c. k. sąd w celu zastępo­
wania pozwanego na koszt i niebezpieczeń­
stwo jego, tutejszego adwokata Stycznia 
z substytucyą adw. Lisowskiego kuratorem 
nieobecnego ustanowił, z którym spór wyto­
czony przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po­
zwanemu , aby w ciągu dni trzech albo sam 
zarzuty wniósł, lub też potrzebne dokumen- 
ta ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub innego obrońcę sobie wybrał i o tem 
c. k. sadowi doniósł, w ogolę zas, aby wszel­
kich możebnych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym, wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

Kraków, dnia 3 marca 1877.
(1605 1— 3) Ogłoszenie k o n k u rsu .

L. 2534- Niniejszem ogłasza się kon­
kurs na jedna posadę nauczyi iela filologii 
klasycznej w cjk.  gimnazjach : akademickiem 
we Lwowie, tudzież w c. k. gimnazjum w 
Kołomyi- na posadę nauczyciela matematyki
1 fizyki w c. k. girnimyum lL we Lwowie; 
na posadę nauczyciela filologu klasycznej obok 
języka polskiego w c. k. gimnazjum sw. An­
ny w Krakowie; na trzy posady nauczycieli 
filologii klassycznej i jedną posadę filologu 
klasycznej obok języka polskiego w c. k. gi­
mnazjum w Drohobyczu; na posadę nauczy­
ciela filologii klasycznej i posadę nauczyciela 
historyi naturalnej, jako przedmiotu głównego 
w e k  gimnazyum w Jaśle, nareszcie na je- 
dynasta posadę etatową, przeznaczoną według 
reskryptu P. Ministra oświecenia z dnia 4 
sierpnia 1875 1. 11974 przedewszystkiem dla 
nauczycieli, mających legalną kwalifikację do 
nauczania języka niemieckiego w kazdem z 
c k o-imnazvów: w Drohobyczu, Jasie, sw. 
Jacka*w Krakowie, w Nowym Sączu, Prze­
myślu Stanisławowie i Tarnopolu. Językiem 
wykładowym jest w e. k. gimnazyum akade- 
mickiem we Lwowie język ruski, w _c. k. 
gimnazyum II we Lwowie język niemiecki, 
we wszystkich innych powyż wymienionych 
gimnazyach, język polski. Do każdej z tych 
posad przywiązaną jest płaca z dodatkami do 
płacy w. myśl ustaw z dnia 9 kwietnia 1870 
i z d. 15 kwietnia 1873.

Kandydaci winni podania zaopatrzone 
w potrzebne dokumenta wnieść do Prezydyum 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 20 
kwietnia b. r.

Z Rady szkolnej krajowej
Lwów dnia 15 marca 1877.

(1590 1— 8) K o n k u rs.
L. 139/R. s . o . Celem obsadzenia posad 

nauczycielskich, niniejszem ogłasza się kon­
kurs, mianowicie: *

. I. w. powiecie nowosądeckim
a) więcej klasowe etatowe

1. przy czteroklasowej szkole żeńskiej w 
Nowym Sączu posada nauczycielki z płacą 
300 złr.

2. przy dwuklasowej szkole w Łącku 
posada młodszego nauczyciela (nauczycielki) 
z płacą 300 złr.

3. przy dwuklasowej szkole w Tyliczu 
posada młodszego nauczyciela (nauczycielki) 
z płacą 200 złr.

b) przy szkołach jednoklasowych eta­
towych posada nauczycieli z płacą po 300 
złr. w, a.

4. w Tylmanowej, 5. Wielogłowach, 6. 
Źeleżnikowej, 7. Żegiestowie, 8. Nowejwsi.
9. Wirchomli wielkiej, 10. Jaworkach, 11. 
Powroźniku, 12. Krynicy.

c) przy szkołach filialnych z płacą
po 250 złr.

13. w Jelny, 14. Roztoce wielkiej, 15. 
Czarnympotoku, 16. Szlaehtowej, 17. Libran- 
towej, 18. Zbyszycach, 19. Leluchowie, 20. 
Jastrzombiku, 21. Muszynce, 22. Andrejówee 

Jakubkowicacb, 24 Siedlcach,
IL w powiecie grybowskim 

klaso 7'rzIr szkołach etatowych więcej-

_ 25. przy czteroklasowej szkole w Gry- 
BOO^ł r̂Z^ Posac^  nauczycieli z płacą po

b) przy jednoklasowych etatowych 
z płacą po 300 zł., 26. w Ciężkowicach przy 
szkole męzkiej, 27. w Brunaraeh, 28, w 0- 
struszy, 29. Kąelowej.

e) przy szkołach filialnych z płacą 
po 250 złr. 30. w Krużlowej, 31.“Mochnacz-
ce niżnej, 32. Gródku, 33. Florynce, 34.
Śnietnicy, 35. Korzenny.

III. w powiecie nowotarskim,
a) przy szkołach więcejklasowych

36. przy szkole 4 klasowej w Nowymtargu 
z płacą 450 zł. 37. przy 2 klasowej szkole 
żeńskiej_ w Nowymtargu posada młodszej nau­
czycielki z płacą 270 zł. a. w.
i ^ klasowej szkole w Krościen-
k u  posada młodszego nauczyciela (nauczyciel- 
ki) z płacą 200 zł. a. w.

b) przy szkołach jednoklasowych eta­
towych z płacą po 300 zł. 29. w Białce, 40 
Ostrowskn, 41. Odrowążu, 42. Poroninie!

c) przy szkołach filialnych z płaca 
po 250 zł.

43. w Ludzimierzu, 44 Harklowej, 45. 
Szaflarach, 46. Sromowcach w yżnieh, 47. 
Klikuszowej.

Ubiegający się o powyższe posady ma­
ją  wnieść podania ostęplowane, zaopatrzone 
w potrzebne dokumenta za pośrednictwem 
swych władz przcłożonycli do e. k. Rady 
szkolnej okręgowej najpóźniej do 30 kwiet­
nia bież. r.

Do podań o nadanie posad nauczyciel­
skich przy szkołach pod poz. 3 7 8 9
10. 11. 12. 14. 16. 19. 20. 21. 22. 27. 3L 
33 i 34 wymienionych, należy dołączyć wia- 
dectwo znajomości dostatecznych "języka ru­
skiego do udzielania w tym języku nauki 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Nowy Sącz dnia 26 lutego 1877.

(1602 2 - 3 )  ( S h i f t
3. 91. ffiont f. f. tScjirfSgeridjte in 

bzczerzec rturb nuttelfł gegentnartigen ©bifteg 
befaitnt gegebcit, e§ Ijaben Leopold unb Kri- 
stiue Kraemer gcgeit Hannikei Friedrich 
Elisabeth, Wilhelminę Zofie, Daniel Mar 
gareta Jakob unb Wilhelm Dittrich banu 
KaJarine Dietnch bwrtctiĄte Steinert uuterm 
4 Sanner 1877 3 . 91 etne iUage mcacn £b- 
icfjuug ans bciu Saftcnftaubc ber fReafitdt sub 
Ni:- r49. in Dorufeld ber fiir jeben non thncn 
lutabufirteu ©uiitme non 117 fi. 197 , fr g 
SB. angebradjt luoritber ju r ntitnblicfien Śler- 
tjaubtung bte Sagfaljrt auf ben 11 % i (  i 877 
unt 9 lttjr Tl. aitberaimtt tuttrbe.

®a ber Hufenttjattśort fauitticlier 93e- 
fangtm unliefannt ift, fo fjat ba§ f. f. iBciirfg 
©enćtjt in Szczerzec ju  beren Sertrctumi itnb 
auf beren ©efaljr unb fTofteit ben Ijieftgeu 9ło= 
far §errn  Karl Bercbard alg kurator beftettt 
mit tt)rid)ent bie OłedjtSfadje nadj ber gelten' 
ber ©eridjtgorbnuug nerljanbelt inerbeu' mirb.

©urd) biefeg ©bift toerben bemuadi Jbic 
IWanoten errinert, ju rcctyteu 3eit eutmeber 
jelbjt ju  erfdjemen, ober bie erforbertieben 
97etf;t§6cljeffe bent befteftten Śertretcr ntitiin 
ttjeilen, ober and) eiiten aitberen ©aefimafter 
§u wdtjtcn unb biefem Srjirfśgeritfjte aiunuu- 
gen, iiberfjaupt bie ju r Serttjcibiguug bientidjen 
borfdjnftgmdfjigen fRedjtgniittel ergreifen 
inbem ftc firfj bie ait§ beren SScrabfdumuug 
entftetjcnbcn gofgen frfbft beijuiueffcn Ijabeu 
tnerben.

SSom f. f. SSejitfggmdjte.
Szczerzec 6 Sćinner 1877.

(1618 2—3) E  «1 y  k  t .
d-- 61 k. sąd obwodowy Tarnow-

1 podaje do wiadomości, iż na zaspokojenie
i l f l in  t ° Stl Wiktora Webenana w sumie 
11000 złr. m. k. wobligach 5% renty srebr. 
państwowej z przynależytościami dozwoloną 
została egzekucyjna sprzedaż dóbr Breii z
pizyległoseiami M iłonin , i Kawenczyn w 
powiecie Zassowskiiii położonych według dom 
3J7 pag 22 n . 30 h a e r . do A lek san d ra  Me- 
szynskiego należących.

Sprzedaż odbędzie się w tutejszym są­
dzie przez publiczną licytację w dwóch ter­
minach dnia 23 kwietnia i 23 maja 1877 r. 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem pod następującemi warunkam i, _

1. Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa w ilości 46263 złr. 
50 et. w. a. poniżej której to sumy 
sprzedaż w tych terminach nie nastąpi.

2. Każdy z kupujących winien przed roz­
poczęciem licytaeyi złożyć do rąk ko- 
injsyi licytacyjnej wadyum w kwocie 
4626 złr. w. a. gotówką lub w papie­
rach wartościowych w których kapitały 
sieroce umieszczone być mogą według 
ostatniego tychże kursu.

3. Nabywca obowiązany będzie w dniach 
30 po prawomocności uchwały akt 
sprzedaży zatwierdzającej złożyć do de­
pozytu sądowego trzecią część ofiaro­
wanej ceny kupna, dalsze zaś % czę­
ści zapłacić w dniach 30 po prawo­
mocności tabeli płatniczej już to do depo­
zytu sądowego już to do rąk wierzy­
cieli według postanowień tej "tabeli pła­
tniczej wraz x 6°/0 procentem od re- 
sztującej ceny kupna od dnia 30 po 
prawomocności aktu licytaeyi liczyć się 
mającym półrocznie płatnym.

4. Po zapłaceniu jednej trzeciej części ceny 
kupna otrzyma nabywca dekret własności 
tudzież posiadanie fizyczne nabytych 
dóbr. J

5. Wrazie niewypełnienia warunków licy-
acyjnych nastąpi relicytacya w jednym 

teimime 1 za jakąkolwiek cene nabyw-

mania8 6zkod* z ^ d o f f y -
S  PT Unk°W Wyuik'^  Opowiadać będzie całym swym m ajątkiem .
1 a wypadek gdyby dobra Breń z przy- 
ległościami powyższemi na wyznaczo­
nych terminach sprzedane nie zostały 
do przesłuchania wierzycieli względem 
ułożenia lżejszych warunków sprzedaży 
wyznacza się termin na dzień 25 maja 
1877  ̂o godzinie 10 przed południem 
na który wszyscy wierzycieli hipoteczni

z tem nadmienieniem wezwanie otrzy­
mują że niestawający za przystępujące­
go do wniosków większości uważanym 
będzie.

7. Resztę warunków licytacyjnych wyciąo- 
hipoteczny i akt szacunkowy przejrzeć 
można w registraturze t. sądowej.
O tem otrzymują zawiadomienie chęć 

kupienia mający, wierzyciele hipoteczni "z 
miejsca pobytu niewiadomi, tudzież mieszka­
jący za granicami krajów dziedzicznych a 
mianowicie Maurycy Hirseh i Hermina hr. 
Jelacic de Buzim dalej ci wierzyciele którzy 
po dniu 29 stycznia 1877 do hipoteki weszli 
wreszczie ci którym uchwała sprzedaży do­
zwalająca wcale uie lub za późno doręczoną 
zostanie do rąk kuratora adw. Dra Alojzego" 
Malawskiego z substytucją adw. Dra Ringel- 
keima ustanowionego.

Tarnów dnia 3 marca 1877.

(1565 2—3) fbU fttrS .
3 .1597. 23ci k m  f. fi Scjivfg=@mćfjtc in 

S ad ag ó ra  iit ber B u k ow ina  ift ber fjSoftm cine» 
ftaateamualtlicfjcn gunctionacrś im ©inne beS 
Ś 88 ber fjuftij 9Riniftcriat=93erorbnmig ooin 
19 ffiońcmber 1873 9łr. 152 31. ©. 35. mit 
hem Skgnge einer Jtenumeration non 300 ii. 
SB. in monattidjen beeurfiuen 3łaten fogleicf) p  
bcfc|en.

iłfittmerber nnt bicfc ©telle I)abcnr fatlś 
biefetben in offentlidjen Sieuftcn ftefjcu, burd) 
i^ren uumittetbaren Slmtóoorgefeptcn ifne g( 
I)brig abftruirten Sompetenjgcfudje, lueldjen 
ctue abgcfonberte ©rftdrnng anpfdjlicfjrn ift: 
„bah fie ben obermdf)nten ‘jiuftcit im g-alle 
ber (Srnrnuuitg fogteid) an^ntreteu bereit finb“. 
biititen 3 2Bod)en bei bem f. f. 23ejirfó=31id)ter 
in Sadagóra p  iiberreidjcit.
©er f. f. DberlanbeSgeridjtSratf) unb ©taatg= 

SInroatt.
Ozernowitz ben 13 2Rarj 1877.

(1504 2—3) E  <1 y  I t  t .
L. 38690. 0. k. sąd powiatowy dla 

spraw cywilnych S. 1. we Lwowie czyni ni- 
uiejszem wiadomo iż wdniu 19 listopada 1875 
zmarł bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia Karol Wolski były ekonomiczny 
rządca dóbr syn śp. Jana i Ludwiki Wolskich". 
Gdy temu sądowi oprócz do spadku zgłasza­
jąc,ego sie śp. Jana IJalbrittera imiona a 
względnie i miejsce pobytu Antoniego Sera­
fina dw. im. Wolskiego ze Sanoka, brata i 
Antoniego Wolskiego, bratanka, spadkobiercy, 
tudzież imiona i miejsce pobytu możliwych 
innych spadkobierców nie są wiadome, przeto 
wzywa się tu wymienionych jako i innyc-h 
możliwych spadkobierców, ażeby swoje pra­
wa w przeciągu roku od ostatniego ogłosze­
nia edyktu w Gazecie Lwowskiej przed tym 
sądem tein pewniej wywiedli, ileże w razie 
przeciwnym ta sprawa spadkowa z kuratorem 
dla tychże równocześnie ustanowionym w 
osobie p. adw. dr. Teoalda Semilskiego, z 
substytucją dr. Roberta Czajkowskiego, a 
względnie z tymi spadkobiercami, którzy się 
zgłoszą i prawa swe wykażą, przeprowadzoną 
> spadek tymże przyznany zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego md. S. I. 
Lwów dnia 21 grudnia 1876.

(1606 2—3) Ogłoszenie Konkursu.
L. 2535. Niniejszem ogłasza się kon- 

Kurs na następujące posady nauczycielskie w
■ szkołach realnych mianowicie;

1. w Jarosławiu:
jednego nauczyciela języka polskiego i nie­
mieckiego, ewentualnie także jednegn nauczy­
cie a geoinetryi wykreślnej jako gółwnego 

przedmiotu.
2- w Stanisławowie: 

jednego nauczyciela liistoryi naturalnej jako 
głównego przedmiotu, a ewentualnie także 
jednego nauczyciela, języka niemieckiego i 

polskiego.
3. w Stryju : 

jednego nauczyciela języka polskiego tudzież 
jednego nauczyciela języka niemieckiego, ja­
ko przedmiotu głównego, a ewentualnie tak­
że jednego nauczyciela matematyki jako 
przedmiotu głównego i jednego nauczyciela 

rysunków odręcznych.
Do otrzymania którejkolwiek z t.yeh 

posad, oprócz posady nauczyciela rysunków 
odręcznych wymaga się obok kwalifikacji 
z przedmiotu głównego na całą szkołę realna 
także kwalifikacji przynajmniej na" niższa

W okólniku R‘uty Ś71 i161?  na ^87° :  Gdzież 
10 marca 1874 r i 4 7 ? do T f0Wê  z dnia

K Ł r zicieh
■ , P °  każdej z tych posad przywiazaua 
P qL P aca ,w. ml śl wstaw z duia. 9 kwietnia

. . 1 z dw>a 15 kwietnia 1873. Kandydaci 
winni wnieść swe podania zaopatrzone w 
potrzebne dokumenta do Prezydyum Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 20 
kwietnia 1877 r.

Z Rady szkolnej krajowej 
Lwów dnia 15 marca 1877.



(1491 1—3) E d y k t .
L. 7450. C. k. sąd powiatowy w Sie­

niawie, wiadomo czyni, że celem wydobycia 
kwoty 10 zł. zpn. na rzecz Leiby Engel berga 
rozpisuje sie na dzień 3 maja, 14 czerwca i 
19 iipca 1877, każdym razem o 9 godzinie
ran o , licytacyjna aż gospodarstwa
gruntowego pod nr. 189 w Cieplicach poło 
żonego, dłużnika Tomasza Miłoboga własnego 
ciała tabularnego nie stanowiącego.
Ceną wywołania jest kwota 35 zł., wadyum 
wynosi 3 zł. 50 ct.

Przy pierwszych dwóch terminach go­
spodarstwo to tylko za ceną wywołania lub 
wyżej tejże, przy trzecim także i niżej tako­
wej sprzedanem będzie.

Akt opisania i oszacowania i warunki 
licytacyjne można w rogistraturze przejrzeć.

Sieniawa 28 lutego 1877.
(1549 1— 3) E d y k t .

L. 15370. C. k. sąd obwodowy w Sta­
nisławowie ogłasza że na całym majątku ru­
chomym Antoniego Lubiniego prywatyzują­
cego w Stanisławowie tudzież na majątku te­
goż nieruchomym położonym w krajach w 
których ustawa konkursowa z 25go grudnia 
1868 obowiązuje postępowanie konkursowe 
wprowadzonem zostało, że kierującym komi­
sarzem c. k. radca sądu krajowego p. Suł­
kowski zaś administratorem tymczasowym 
adw. Dr. Orest Szeparowicz mianowanym 
został.

Rzeczą jest wierzycieli konkursowych 
swe wierzytelności, chociażby co do takowych 
spór gdziekolwiek był w toku, do dni 60 
od tego ogłoszenia w tutejszym sądzie dla 
uniknienia skutków z zaniechania lub spóź­
nienia zgłoszeń wynikających zgłosić się i 
na terminie dnia 12 kwietnia 1877 o 9 rano 
płynność takowych i klasę wykazać, który to 
ostatni termin jako ugodowy się określa. Na 
tym terminie wolno będzie zgromadzonym 
wierzycielom do zarządu i wydziału inne o- 
soby zaufania powołać.

Celem zatwierdzenia mianowanego przez 
sąd administratora lub wyboru innego tegoż 
zastępcy i członków wydziału ustanawia się 
termin na 12 lutego 1877 o 9 rano.

Wierzycieli poza obrębem tutejszego 
sądu zamieszkałych wzywa się by pełnomo­
cników do odbierania uchwał sądowych tu 
zamieszkałych sądowi wskazali inaczej dla 
nich kurator ustanowionym być by musiał.

Dalsze ogłoszenia umieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazeta Lwowska.“

Stanisławów 29 stycznia 1877.

Doniesienia prywatne.

L. 205" " " (1620 1-3>

Obwieszczenie
W powiecie skałaekim jest 

kilka posad pisarzy gminnych z 
płacą roczną od 250 do 300 złr. 
w. a. do obsadzenia.

Kompetenei do tych posad 
zechcą dowody odpowiedniego u- 
zdolnienia przesłać Wydziałowi po­
wiatowemu do 15 kwietnia b. r.

Z wydziału powiatowego.
Skałat 19 marca 1877.

- 1 hlllillijU winni 
Aleksandra Mieczysława Orłowskiego 

we L w o w i e ,  ul. Ormiańska 1.23,
dostarcza na  dobra ziem skie i realności m iejskie 

g k łfT ' p o ż y c z k i  h i p o t e c z n e  

zajm uje sio sprzedażą dóbr ziem skich, fo lw ar­
ków, realności, lasów, jakoteż zboża i ch m ie lu ; 
wydzierżaw ianiem  dóbr i folwarków, zamianą 

dóbr na  domy, (1350 5—15)
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ces. kr. wyłącza. uprzywilejowany

Drzez a u s t r . - f ę p r .^ ^ P i in i s te r s tw o  patent.
i n s t r u m e n t  m u z y c z n y

© C A J C I M A - W !
przewyższa wszystko co dotąd istniało i ma tę wielką 
korzyść, że na tym instrumencie k a ż d y , niebę- 
dąey nawet muzykiem, już po krótkiein ćwiczeniu, 
grywać może najpiękniejsze kawałki koncertowe.

_ Na naszej c. k. uprzyw. O c s i r i n i e  odbyto 
już kilka koncertów, o których się najpochlebniej 
wyraziły uznane znakomitości muzyczne i ludzie 
fachowi

C. k. uprzyw. O c a r i n y  mają bardzo dźwię­
czny głos i sposobią się przeważnie do najprzyje­
mniejszej zabawy w towarzystwie.

Instrumont ten kosztuje:
Nr. I. II. III. IV. V. VI. VI I.
złr. i.  1 5 0 .....2. 2.50. 3. 4. 5.

Oeariuy do akompaniamentu, z fortepianem ko­
sztują 3 zł. 25 ct. Drukowany i lekko zrozumiały 
przepis do każdej sztuki gratis.

Instrumont ten dostać można w składzie:
Musikinstrumenten-Depot, W !en,

______ I t iir g r iiig  N r. 3 .
P ro sim y  u w zg lęd n ić ! Każdy okaz 

naszej prawdziwej O cariny zaopatrzony jest e. k. 
patentem, na co prosimy zwracać uwagę przy za- 
kupnio. — Przesyłki szybko za pobraniem pocz­
towcu,. Kupującym we większych ilościach udzie­
lamy opustu. " * (1177 1—V)

W Adm inistracji 
„ G a z e t y  L w o w s k i e j 44 

nabyć można po cenie:
£ »  z ! .  « S  H .

S z e m a t y z m
Królestwa Gralieyi i bod mery i 

7, Wielk. Księstwem Krakowskiem
i a »  r o k :

A a

Realność pod 1.74 V* drop w n M a we Lwowie.
z m urow anym  dworkiem i oficynami pictrow cm i, 
zaw ierającem i 30 pokoi i 1.0 kuchni, przytem  
ogród owocowy i w arzyw ny  przeszło trzy  m orgi 
m ierzący, z oranżeryą i obszerną lodow nią 

m urow aną.

B liższa w iadom ość u  adw okata dr. T e o h i & l t f a  

S e i l t i l s l i i c g o .  (559 14—19)

Zapowiedziane pierwotnie na dzień 18 marca b. r. odbędzie się 

w niedzielę dnia §5 marca 1877
w sali ratuszowej o godzinie 3 popołudniu

zw y cza jn e
W alne Zgrom adzenie

Towarzystwa
Galicyjskiej Kasy Zaliczkowej

w e  L w o w ie .

(1G52)

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1876.
2. Rozdział zysku i oznaczenie dywidendy.
3. Zmiana statutu.
4. Wybór Rady zawiadowcząj.
5. Wniosek

Na które I  d w__......... „  , . , . .  , . y
Za legitymacyę wstępu do sali służyć będą książeczki udziałowe.

Prezes Bacly: Henryk lir. Łączyński, m. p.
Sekretarz: Dr. Aleksander JanOWiCZ.

Rady zawiadowczej.
k o przystąpienie do związku Stowarzyszeń zaiobkowych. 
;óre to o jak najliczniejszy udział członków się uprasza. 
sritvmacve wstenu do sali służyć będą książeczki udziałów

d o m o w e ,  w y b o r n e
poleca

Karo! Klimowicz
w e  L w o w i e

1 kilo 72 centy.
O wczesne zamówienia upraszam-

Sprzedaż grantów budowlanych
wydzielonych z kompleksu realności 1. 133, 134 i 1352|4

„Hotel angielski i Majerówka“ zwanych.

Celem sprzedania dwóch gruntów budowlanych z kompleks11 
realności 1. 133, 134 i 1352|4 zw anyd l,,Hotel*angielski i Majerówka” 
wydzielonych, odbędzie się licytacja za pomocą pisemnych ofeń 
w dniu II. kwietnia 1877 o godzinie 11 przed południem w I. biura0 
magistratu. \

Grunta będą sprzedane stosownie do planu parcel acyjnego i w fi' i 
runków protokołu licytacyjnego, które w godzinach urzędowych 
z aktami stanu tabularnego tych gruntów dotyezącemi, w biurze 
przejrzeć można.

Parcele te są na planie sytuacyjnym literami D. E. oznaczone, 
mianowicie:

1. Parcela D. powierzchni około 857 sążni 10" miary kwadratowej 
z ceną wywołania 46.000 zł. w. a.

2 . Parcela E. powierzchni około 201 sążni 4'—6" miary kwadrato­
wej z ceną wywołania 20.000 zł. w. a.
Zw racając uwagę P. T. oferentów na parcelę D, która miano­

wicie w tylnej części tak położeniem jak i obfitością wody gruntowej 
do założenia łazienek nadzwyczajnie się kwalifikuje — które po znie­
sieniu łazienek przy ogrodzie miejskim (pojezuickim) wielkie wróżą 
korzyści, oznajmia się. że do ofert dołączyć należy wadyum wyno­
szące 10°|o ceny wywołania lub wyższej ofiarowanej ceny kupna 
i sprzedaży parcel.
L. 684. Magistrat kr. st. miasta. (1500 2—;$

Lwów dnia 4 marca 1877.

C. k.
Galicyjska

uprz.
Karola Ludwika.

O b w i e s z c z e n i a .
O S O

otwarcie przystanku Zarwanira
dla osób podróżujących.

Podąje się do publicznej wiadomości, źe dnia Igo 
kwietnia b. r. pomiędzy stacjami Złoczów i Płueliów 
koło strażnicy 1. 386 zostanie otwarty dla ruchu oso- 

jjbow ego przystanek Zarwanica.
Przystanek ten będzie mieć komunikaeye tylko z pociągami X  

S i © ,  które się tylko minutę dla przyjeżdżających i odjeż­
dżających zatrzymywać będą.

Bilety do Zarwanicy jak również z Zarwanicy niebędą wy­
dawane.

Podróżni jadący ze Lwowa pociągiem 5, którzyby chcieli 
wysiąść w Zarwanicy, kupują bilety do Płuchowa, ci zaś, któ- $£ 
rzy w kierunku z Podwołoczysk pociągiem 6 jadą, muszą być | |  
zaopatrzeni w bilety do Złoczowa. ^

Wsiadający podróżni w Zarwanicy nie otrzymują tamże tt 
biletów, są jednak obowiązani od poprzednio za Zarwanica po- S  
łożonej stacyi przypadającą należytość złożyć.

H  Należytość te płaci się przy pociągu 6 w kierunku do Jg
do Lwowa w Złoczowie, przy pociągu 5 w7 kierunku do Pod- 
wołoezysk, w Zborowie; również można w skazanych stacyach, JĆ 

^  biletów do dalszej podróży nabyć.
W przystanku Płuchowie położonym między Złoczowem a f i  

Zarwanica, mogą ci tylko P. T. podróżni przypadające należy- S  
tości płacić, którzy pociągiem 5 z Zarwanicy do Płuchowa 5  

U jech ali.
n  Pakunki w obydwóch kierunkach w Zarwanicy się nie
M  przyjmują. _ ^

Gdyby przy niepomyślnym stanie powietrza, ze względu bezpie-«  
czeństwa ruchu zatrzymanie pociągów w Zarwanicy było niemożebnem, 5  
natenczas staraniem będzie Zarządu kolei, P. T. podróżnych o ile 

H  możności wcześniej zawiadomić. %
H  Lwów, dnia 1 6  marca 1 8 7 7 .  
ft ©jrekcja ntełiu. £

U
Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod 1. 12.


